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K U R IE R W IL E Ń S K I
N IEZA l FŹNY DZIENNIK DEMOKRATYCZNY

Wojna w io sko  - abisyńska
jo: t przet sąit::« Ma

AngIJa będzie żądać zastosowania sankcy). —  Laval się opiera.
A m b a sa d o r  ln y  
cul\ iedził dzi-

LOKDYN, (PAT). —  
ty jsk i w P a n  zu Clark  
sia j  p r e m je ra  L a e a la  odby ł z n im  dłuż 
szą rozm ow ę, a amibasa»dor f r a n c u s k i  w 
L o n d y n ie  Corb> n w ezw an y  by ł w godzi 
n a c b  p o p o łu d n io w y c h  na rozm ow ę do 
s i r  S am uela  l io a re .  • .

Jeżeli do d ać  d o  tego fa k tu  p rzybycie  
do Londy nu dzisiaj w  połudn ie m in. 
Edenu. k l ó r y  n a ty c h m k is i  u d a ł  .się na 
d łuższą n a ra d ę  do  a r r  SanoiuŃla I loare ,  
a p o tem  p rzy ję ty  b y ł  p rzez  p re m je ra  
B aldw ina , a p o  jutrzej.s/.em p o sh  dzro iu  
gabin<. iu po jed z ie  eto Genewy, z a t rz y ­
m u ją c  się w P a ry ż u  na  ro zm o w ę  z Lava 
ierrr, ta  o l r z y m a ł  s 'ę  obraz  n iecodz ien ­
nego  ożyw ienia ,  ś'w iad-czącego o p o s u ­
n ię c ia c h  do ty czący ch  n ie ty lk o  po li ty k i  
gen ew sk ie j  lecz i w z a je m n y c h  s to s u n ­
ków b ry ty js k o  —  f ra n c u sk ic h .

Coraz ms miej IwA-rdzi mc w Londy 
nie, żc rozm ow y pom iędzy Francją a 
W . 15rj tan j ą  w rzeczy w istośei idą dale  
ko dalej, aniżeli w ynikałoby to z  oglo  
szonych  dokum entów , jaik np. z o g ło ­
szonego w czo ra j  p ism a  ts>'r Sam uela  11Q 
a r e ‘a d o  L a s a la

Ze strony francuskiej wc aż jeszcze 
u t rz y m y w a n e  jest w p e w n y m  s to p n iu  
stan ow isk o  oporne w obec brytyjskich  
żądań w spółdziałan ia  Francji z W . Itry 
ta n  ją- P o d k re ś la ją c  ;ednak . że s tanow i 
sko ta k ie  z a jm u je  wyłąc-zwe p re m ja r  
Laval. O ib‘ zaś chodzi o c a ły  pozosta ły  
gabinet francuski."  to m i( on jakoby — 
zd an iem  anlgb iskieh  k ó ł  po li tycznych  
•— sk łan iać  się zdecydow .aire  na s tron i  
m a k sy m a ln e j  w sp ó łp racy  t ran cu > k 0 ' — 
brytyjskiej. Z d ru g ie j  >trony  w s te rach  
rz ąd o w y ch  w L o n d y n i e  podkreś  lą 
n ac isk iem , że di-i podjęcia s a iik o  
chociażby ty lko  gospodarczy! li. naw et

najdalej} idące w spółdziałan ie francus­
ko —  brytyjsk ie n ic jest jcszcz. w ystar  
czające, .tcist t(> ty lko  p e r wiszy efap 
w stępny . Za sankcjam i gospodarczcm i 
lub jak icm ikoiw ick  innem i opow iedzieć  
się  m usi także cała Iaga N arodów , — 
a n a w e t  —  jak  w y jaśn i; . ją  z kom pe  
lenitnej s t r o n y  b ry ty jsk ie j  —  rów nież  i 
S tany  Z jednoczone  i Niemcy. Tylku wó 
wczas san k c je ,  o ile w m ia rę  ro zw o ju  
k o n f l ik tu  w ło sk o  —  abi-syńskiego .sta 
łyby  się n ieu n ik n io n e ,  m og łyby  się’ oka 
zać sku teczne .

W  m i a r o d a j n y c h  Kołach b r y t y j s k e b  
p a n u je  z resz tą  p rz e k o n a n ie ,  że wojna  
w łosko —  abisyńska jest dzisiaj już

przesądzoną, żc rozpocznie s ię  on a  już 
wr najbliższych dniach i żc przeprow a  
ozenie całej akcji sankeyj poprzez pro  
c e d u rc  Ligow ą, a n a s tę p n ie  u z y s k a n a  
di a tych  s a n k e y j  w sp ó łd z ia łan ia  S ta ­
nó w  Z jed n o czo n y ch  i N iem iec będzie  
p ro cesem  n ie  tak  iszybk m  i że p rze to  
ew en tu a ln a  skuteczność san k eyj zacz­
nie oddzia ływ ać dopiero po pew nym  
czasie, gdy dz ia łan ia  w o jen n e  już się w 
p ew nym  s to p n iu  p o su n ą  .naprzód. Nie 
m n ie j  poT fyka  bryty jąka d ążvć  będzie 
s tanow czo  do  p rz e c iw d z ia ła n ia  akcji  
w o jen n e j  z a p o m o e ą  p rz y ję ty c l i  pow sze  
cliii ił? s a n k e y j  i do z a h a m o w a n ia  wszczę 
tej w o jny  p rz y  p o m o c y .  Ligj Narodów

Eden pomiędzy Paryżem a Londynem
PAIIYZ, (PAT). —  Min. Fdoti, który  

przybył do Paryża w czoraj w ieczorem , 
odjechał do L ondynu dziś o  godz. 9,-‘JO 
Po środow em  posiedzeniu  gabinetu  bry­
tyjsk iego odSeci o n  sam olotem  do Pary

ża, dokąd przybędzie zap ew n e o godz. 
18 i spotka się  praw dopodobnie z La 
vs!em  w ieczorem . T egoż dnia Fden  
w y iedsie do Genewy

Przygotowania wojskowe w Gibraltarze
(Pat).  ,.Le Temp->“ donosi z 
że p rzy g o to w an ia  w ojskow e

PARYŻ 
G ibra ltaru ,  
t rw a ją  la m  dzicii i noc. Na w zgórzach  
us taw iono  50 b a le ry j  przeciw lo tn iczych  
Dla p rzyśpieszenia  t r a n sp o r tu  b ron i i a- 
m unic ji ,  w ładz

sam o ch o d ó w  ciężarow ych. I lekroć clę 
G ib ra l ta ru  p rz y b y w a  s ta tek  włoski, cho 
ćby naw et 'pasażerski, w yław iacze  m in 
p rzeszu k u ją  port  celem stwierdz.enia, 
czy nie zosta ły  za łożone miny.

e w ojskow e wy naję ły  10

Abisyńrzyry oczekują ataku włoskiego 
między 5 a 10 b. m.

\ D l ) t S  ABEBA, ( P a t j . W  tu le j  - y c h  
ko łach  wojsKowycb p a n u je  pygląd, że 
przed łużen ie  się ok re su  deszczów nie 
w p łyn ie  na  zm ianę  p lanów  stra tegicz­
ny eh włoskich, gdyż w  p ro w inc jach  Oga

Wycieczka kolejarzy niemieckich 
przybędzie do Wilna

den D anal il i /.ach. części T igre  desz­
cze są coraz m nie j obfite  i w oda szybko 
w siąku  w g run t .  W p ra w d z ie  p łasko- 
\vzgórze Abisynji aż d o  G ondaru  jeszcze 
jest w pełni okrc-Mi deszczowego, j e d n a ­
kże  ru c l iy  wojsk ab isyńsk ich  odiiywa ją 
się bez dalszych  odroczeń.

Różne pog lądy  w ypo w iad an e  są tu  
co do  rozpoczęcia  dzia łań  w ojennych  
w łosk ich . Jedn i  m ów ią , że należy spo­
dz iew ać  się ofenzyw y włoskiej pom ię­
dzy 5 a 10 j iaźd / ie rn ik a .  Oczekują , że na 
s tępnie  rozpocznie  się b o m b ard o w an ie  
kolei a tak że  stacji rad jo w e j  w I la r ra -  
cze i Addis Abebie.

J a k  m ówią, n egus  p ro w ad ź .  ukła lv 
ż- J e m e n e m  o sojusz, ale p o tw ierdzem a 
urzędow ego  tej w iadom ości niema.

D z ienn ika rze  am erykańscy  osiedlili 
się już  w do m ach  w pobliżu  dzielnicy d) 
p lo m a ty c /n o j .

Nip»dn ghb neta angielskiego
l )ND1(N, (Pa t) .  P re m je r  Baldwir* 

odby ł dziś n a  Dow n ingsiree t n a ra d ę  z 
m in is t ram i M acdonatdem . NeviIIe C ham  
berla inem  i sir S am uelem  Hoare. R ożna 
b y w a n o  sy tuac ję  m iędzynarodow y.

Na morzu Cierwonem
ADDIS AREBA, (Pat) .  Na m w z u

z e rw o n e m  zn a jd u je  s i ę  rzekom o, j a k  
donosi R e u t i r ,  16 włoskicii łodzi p o d ­
w odnych  w celu przejęc ia  t ran sp o r tó w , 
broni i am unic j i ,  jak ie  mogłyby hvć  w y 
słane do Abisynji. Przy b rzegach  Som ali 
francusk iego  w-idziano rz e k o m o  2 ta je ­
mnicze pa row ce  bez jak ie jko lw iek  flagi. 
In fo rm ują ,  iż na o k rę tach  łych z n a jd u ­
je się t r a n  p o rt  karab inów 7 maszwno- 
wycli, k tóre  jak o  k o n t r a b a n d a  są p rzez­
naczone clla Abisypji T a jem nicze  o k rę ­
ty- oczeku ją  na  odpow iedn i m om ent, b y  - 
w y ład o w ać  s\y ój t ransport .  —

W łoskie informaefe o przygo­
towaniach Ab synjf

RZYM. (Pat) .  P ra sa  o m a w ia ją c  w 
doniesieniach z \d d is  Abeby os ta tn ie  
ab isyńsk ie  zarządzen ia  m o b il izacy jn e
twierdzi, że w ojenny  p lan  negusa  p rze ­
w iduje  rów noczesne  z a a ta k o w an ie  g r a ­
nic Somalji i E ry ire i  na  k i lk u  odc inkach  
Abisyński sz tab  g enera lny  mieścić się 
będzie 200 km . n a  pó łnoc  od I l a r r a r u  
Zdaniem  cesarza  drogi, idące w zd łu ż  
Uebji-.Sebelli u w a ż a n e  są za teren s /cze  
golnie n a d a ją c y  się do przedsięw zięcia  
a taku.

Deszcze w  \d d is  Abebie jeszcze pa 
dać n ie  przestały. Po k ilkud n io w ej  
przerw ie  znów  n as tąp iły  pow ażne  o p a ­
dy. P o trw a ją  one zapew ne  około 15 dni, 
po k tó ry ch  up ływ ie  liczyć się na leży  je ­
szcze z 2 tygodn iam i p rzerw y  w k o m u ­
nikacji, zan im  nie obeschn ie  pow-ierzoh- 
n ia  ziemi. W  k a żd y m  b ądź  razie  cesarz 
u trzym uje ,  żc przedsięw ziął w szystk ie  
środki, zdolne zapew nić  n ie ty lko  o b ronę  
ale rów nież  um ożliw ić a tak i  Część a r ­
mii a bisy ń.skiej, licząca .'100 tvs. ludzi 
uzbro jona  jest w b roń  now oczesną. S ta ­
re k a ra b in y  oddane  zostały7 oddz ia łom  
posiłkowym .

Poprzez  S om alję  b ry ty jsk ą  n ad a l  na 
;ły w a ją do Ahisyn ji pow ażne  trans por- 

ty m a te r jd ó w  i b ro n i  k k k ie j .  Armja a- 
b isyńsk i ni'5 pos iada  jednak  dostatecz­
nej ilości arly terji ciężkiej oraz ciężkich 
karab inów  m aszynow ych .

Poselstwo w H l i e  w Ab synji  
wyDmija.jp.  już timebto wantę

ADDIS ABLRA. ( P \T ) .  —  P oselstw o w ło ­
skie naUa.1 c z \n i p rz \K o ło w an ia  n a  wyrpadcJs 
w szczęcia k ro k ó w  w ojennych . Dzi.ś p rz y s tąp ię  
no do sprzeda,' y m ebli, pow ozów  i kon i. —  
Zw olniono p e rso n el tubylczy p ose lstw a. P ra ­
wie w szyscy W tosi opuAcMi już A b is .n ję ,

Narada u Prezydenta *?zplitej
W ARSZAW A, (I»AT). —  Pan Prezy  

denf R. P . pi ży ją} (jz iś popołudniu na  
ląe-znej aud.ń neji P. Prezesa Rady M ini 
slrów  W alerego  S ław ka, G eneralnego

Inspektora S ił Zbinojnyeh gen. 
śm ig łeg o  i p. Min. Spraw Zagr. 
IJeeka.

Rydz-
Józrta

] jo  WaTSzuwy przyby ła  w lasnem i w agonam i w yciec/tka k o le ja rzy  m cm itek icc  z generalny 
<ivr ek lo ren i k o lei p. tżorpmiiDlerom na czele. W y cieczka  g»<ci n iem ieck ich  zabaw i w i oi*c 
f ~ /A tydzień. \ a  zdjęcim g o ic ie  n iem ieccy  u  P. Min. B utkiew icza n a  lam pce w ina. sie< -t 

cd lew ej: d y r. D onpm ullor i m in . B utkiew icz.
* * *

4 p a / d / i c r i u k a  rb. o godz. B K )  -pocią 22 osób będą  gośćm i D_\ r. Kolei P a ń s t
g :en; sp e c ja ln y m  / e  L w ow a przybyyya w a w y c h  w  \Vi'.nie inż. K Fałkowsk<e
do W iln a  w ycieczka  wyższ.ych u rzęd n i  go.
ków kniei n iem ieck ich  z d y re k to re m  W y cieczka  zabaw i w W iln ie  
g e n e r r ln y m  ty ch  kolei dr. inż. D ortm iil  dzień, p oczem  uda tsię do  biUiowjessy »
lerem . U czes tn icy  w y c  eczki w liczbie  n as lę jm ie  do W arszaw y

Wycieczka kolejarzy niemieckich w Krakowie
KRAKÓW , (Pat).  Dziś o godz. 8.45 ka wyższych u rzęd n ik ó w  m cm ieck ich

spec ja lnym  pociąg iem  n iem ieck im  przy kolei p a ń s tw o w y c h  z genera lnym  dyre-
bvła  z W a rsz a w y  d o  K rakow a  wyciecz- k to rc m  inż. D or tm ue lle rem  na  czele.

Kanclerz Rzeszy w Królewcu
K R Ó L E W IE C . (Pat).  K anclerz  H it­

ler, k tó ry  p rzy b y ł  w czora j około  godz. 
18-ej do  Królewca sam ochodem  w toyva 
rzys iw ie  m in is t ra  w ojny  B lom berga  o- 
raz  gen. \<m F r i tsch a ,  m a  dziś w iz y to ­
w a ć  oddzia ły  w ojskow e i o rgan izac je  
p a r ty jn e  poza Królewcem.

W  środę kanc le rz  u d a  się do 'Pfn.nen 
berga  na uroczystości żałobne. W ed łu g  
w iadom ośc i  tu te jszych  ko ł  p ra so w v ch  
w  czasie sinego jiobijtu iu Królew cu, kem  
d e r :  nie publiczn ie  z jak icm -

ko lw ie k  p rzem ó w ien iem .  W  T a n n e n b e r -  
gu p r z e m a w i a ć  m a ją  ty lko  d u chow ni.

B E R L I N  (Pat).  N iemieckie b iu ro  
in fo rm acy jn e  donosi z K ró lew ca : K a n ­
clerz H itler w y jech a ł  z K ró lew ca dzis ia j  
p o  jaohidniu i u d a ł  się elo P iław y . K anele  
rzowi tow arzyszą :  m in is te r  w o jn y  gen 
von B lom berg, nacze lny  dow ódca a rm i i  
gen. von Frilsc li  i dow ódca  pierwszego 
ok ręgu  lotniczego g e n . -m a jo r  Schweicle- 
harelt. Po  zy\iedzem u P ilaw y klm clerz  
w raz  z ca łą  św itą  pow rócił  do K ró lew ca
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Z^p^iecibnie austrjackie
W IE D E Ń , (Pat) .  W iedeńsk ie  b iu ro  

k o re sp o n d e n c y jn e  k o m u n ik u je :  Ze /r<i- 
ćleL rząd o w y ch  ośw iadcza  ją., żc ob iega­
ją c e  w n iek tó ry ch  dz ien n ik ach  z a g ra n i ­
c z n y c h  pogłoski o r z c k o im c h  ro k o w a ­
n ia c h  a u s t r ja c k o  - n iem ieck ich  oraz  o 
m oż liw ośc iach  ew en tu a ln y ch  zm ian  g a ­
b in e tow ych  są pozbaw ione  wszelkiej 
p o ds taw y .

Goeroboes powrócił do Budapesztu
B E R L IN , (Pat) .  P re m jc r  G om bos od 

lec ia ł  dzisia j do B udapesz tu .  Towra rz \  
szy m u  a d ju ta n t  gen. Goeringa. Na Lot 
n i s k u  p re m je ra  G óm bosa żegnał m m  
von Neurath , Spec ja lna  k o m p a n ja  o d ­
d a ła  h onory  prem jerow a Góm bósowi

B U D A PE SZ T , (P&ł). O godz 16.80 
p re m je r  G om bos pow rócił  sam olo tem  z 
B erlina .  P re m je ra  pow itali n a  lo tn isku 
cz ło n k o w ie  rz ą d u  i poseł n iem ieck i w 
B udapeszcie .

Upaństwowienie majątków kośoiel- 
uycb w  Meksyku

B U EN O S AIRES, (Pat).  D onoszą  u- 
rzęd o w o  z M eksyku, że p rezyden t  pań- 
s tw a  ogłosił  u s taw ę  o upaństw ow ił niu 
d ó b r  kościelnych. U staw a p o s tanaw ia  
że  w szystk ie  kościoły, d o b ra  b iskupie, 
s em in a r ja ,  k lasz to ry  i t. p. zos ta ją  skon 
f isk o w an e  n a  rzecz pań s tw a ,  oraz że tak 
kościół j a k  i o rgan izac je  re lig ijne nie rao 
Kd posiadać  n ie ruchom ośc i ,  an i  też z a ­
rz ą d z a ć  mierni iprzaz osoibj trzecie.

Wręczenie nagród zdobywcom  
pubaru Gordon Bennetta

W ARSZAW A, (PAT), —  W  d n iu  d z is ie j­
szym  w -takalii Z arządu  G łów nego L O P P  (xil>v 
ta  się d e k o ra c ja  zwycięzców- w zaw odach  o  pu  
h a r  G orc lon -B eim dta  1935 r. o d zn ak ą  lionoro  
w ą L O PP.

D ekorac ji d o k o n a ł w iceprezes R ady  G łównej 
L O PP  prof'. l lu b e r  w obecności p rezesa  Zarżą 
d e  G łów nego LO PP. gen. d yw . L. Rerbeckiego.

Po d e k o rac ji o dby ła  się  trad y cy jn a  lam p k a  
w ina P rezes Z arządu  G łów nego L O PP gen. 
B erbecki w /n ió s ł toas t za pom yślność  rozw oju  
polskiego lo tn ic tw a, p o d p u tk . W olfszleger w 
im ieniu  o rg an iza to ró w  i zaw odn ików  zam odow  
o p u h a r  G o rd o m B en n etta  o d p o w ied zia ł to a ­
stem  na cześć L O PP . w spó łtw órcy  zw ycięstw a 
G ordon-B ejm etta  1930 r  o raz  je j prezesa  gen. 
dyw izji Berbeckiego. Z okazji zw ycięstw a L. O. 
P. P . p o stan o w ił wi b ić  specjalni, m edal p am ią t 
kow y.

DoktOr ZELCOWICZ
(chor. skórne, w eneryczne, narządów  moczow.) 

p io w  r ó c i I
W ileń sk a  28, m. 3, teł. 2-77, (9— 1 i 5— 8 w.)

Gkiipa p o lsk a  p rzed  d e filad ą

Ąddis Abtbd 
żegna cudzoziemców

ADDIS ABEBA, (Pat).  G enera ł szwe 
dzki Virgiu o p u  >cił dziś stolicę Abisynji. 
u d a ją c  się spow ro tem  do Szwecji. Rów 
nocześnie. w y jecha ł  francusk i  w y c h o ­
w aw ca  ks. M akonnens.

IHJKTOR

Feliks H A N f i C -  B L O C H
STOMATOLOG

(C horoby  jam y  u s tn e j i zębów) 
G d ań sk a  1, tol. 22-8u

Dr. SZABflD - GAWROHSKA
CHOROBY DZIECI 

pow róciła
i w /n o  w ita p rz y ję c ia  c h o ry ch  9— 10 i 3 —4. 

Z aw atn a  10, lei. 574.

NADSZEDŁ ŚW IEŻY TRANSPORT

H E R B A T Y
znanej przedw ojennej 

osyjskiej firmy
________ Sm ep GastiŁinurTiiczny A. J A N U S Z E W I C Z

i  m ii a tur
Wilno, Zamkowa 20 a

"  ' ' T a r g ó w  W o ł y ó s l w l i
31 ub, m  n a stąp iło  o f ic ja ln e  zam knięc ie  6 

T arg ó w  W ołyńsk ich  w R ów nem . W  c .ągu  
o sta tn ich  dw óch  dn i ta rg i c ieszy ły  się znaczną 
frekw encją . Zw iedziło  je  pTzeszło 10 tysięcy  
osób, v tern w iele wycieczek z te re n u  całego 
k ra ju . W  osta tn im  d n iu  targów  p rzy b y ł do  Ró 
w nego w oj w ołyńsk , p. Józew skj.

O s ta tn io  n a  ta rg ach  z aw a rto  w iększą ilość 
pow ai/nycji 'trau zak cy j h an d lo w y ch . jpPAT),

Drugie zwycięstwo 
Jędrze|owskie| w Metanie

RZYM, (PA T). —  W  m ięd zy n aro d o w y m  
tu rn ie ju  ten isow ym  (w M eran ie  Jęd rze jo w sk a  
od n io sła  diragio skolei zw ycięstw o W  d ru g ie j 
rundzie  Po lka  ła tw o  p o k o n a ła  W łoszkę  P arm e  
giani w s to su n k u  6:9, 6.0.

Zapisz się na członka [Towarzystwa
[Popierania S zkó ł Powszechnych

K 0 R E P E T Y C Y J ,  L E K C Y j
w zakrasla c-d I—VIII Klasy ghnnoZjuir 
za w j z y i t k l c h  p r i i d m i o t i w .
•p c c ja lo o .ć :  polaki, m a te m a ty k i i ió  rk a

u c1 z i e l a  by.y na tczycial gimnazjum,
W a n d  ak-amar Postępy w asa t i wyal- 

kt pod i *  ■ i .c j t  Ł»«Ł»w« i(tsaxe>loi 
Wilno, ul. K riitw tK i T l . m. i f .

Złóż datek na pomnik 
iMarszalka w Wilnie 

Konto  6K  O. 1463*1

TELEF. O D  W Ł A S N . K O R E S P .  Z  W A R S Z A W Y .

Proces przeciw współwinnym
w morderstwie s. p. nun. Pirackiego
Jak się  dow iadujem y, prot es prze­

c iw  w spółw innym  w  m orderstw ie ś. p 
m in. P ierack iego m a się  odbyć w war  
szaw sk iin  sądzie okr. w  końcu  Listopa 
da albo w p ierw szych  dniach grudnia

P roces ten , jak przypuszczają, potrw a  
ok oło  m iesiąca.

Akt oskarżenia  obejm uje 384 strony  
m aszyn ow ego pism a.

Odbiurokratyzowanie szkolnictwa
Od pew nego czasu  trw ają  w  Min. 

W R . i O P. prace, które m ają na celu  
jak  najdalej idące uproszczenie czynno  
śc i b iurow o-adm inistracyjnych  w szkol 
nictw ic .

W  najbliższym  czasit opublikow ane  
zostan ie  p ierw sze w  tym  w zględzie za ­
rządzenie M inistra O św iaty. M in. za  
rządzenie to od ciąży  kierów iiików  
Kzkół i nauczycieli od codziennej pracy  
biurow ej. M ianow icie nic będzie w ym a

gane obecn ie p isanie szczegó łow ych  pla  
nów  w yeh ow aw ezych  i rozkładu m ater  
jału nauczania, jak  też p isanie k o n s­
pektów' lekcy.j przez nauczycie li w7ykwra 
lifikow anych.

Pozatem  k ierow n icy  zostaną zw obue  
ni od obow iązku ubezpieczania nauczy  
cieli kontrak tow ych , a zgłoszen ia  do 
ubezpieczało i dokonyw ać będą władze 
w ym ierzające uposażenie.

Wybuchł groźny pożar
w Uniwersytecie Warszawskim

D z iś  w 15 m inut po północy  w y ­
buchł w W arszaw ie groźny pożar na te 
ren ie  U niw ersytetu  W arszaw sk iego  na 
K rak ow sk im i Przedm ieściu . —  M iano­
w icie  zapalił s ię  budynek , znajdujący  
s ię  po praw e j stronic głów nogo gm ach u  
uniw ersytetu , gdzie s ie  mi \śei m uzeum

zoologiczne.
W  ciągu kw adransa cały gm ach sta  

nął w  p łom ieniach , gdyż byt to budy­
nek drew niany Do godz. 1.29 wr nocy  
pożar n ie zosta ł jeszcze ugaszony, przy  
czem  zagrożon y  jest gm ach, w  którym  
m ieści s ię  b ib ljoteka tiniw ersyteoka.

N A J L E P S Z E  warunki osiągniesz, 
Kupując LOS Loterji Państwowej

w szczęśliwe- kolekturze -

DROGA no SZCZĘŚCIA"
W IELKA *4 W I L N O  MICKIEWICZA 10

gdzie ostatn io nadto

100 000 Zł. 2!^  50.000 Z ł . na *86373

50.00G zł > 124608 50.00C z ł  • 180543
I w ie le  innych

—   M,-r — ------ U — r * 1 ' - ; i i

Z międzynarodowych zawodów Konnych w  Warszawie

95— 100°/. głosowało w Kłajpedzie
K R Ó L E W IE C , (Pat). P ra s a  tu te jsza  

podaje ,  że f rek w en c ja  w w y b o rach  do 
se jm ik u  k ia jpedzkiego  dochodziła  p r z e ­
cię tn ie  do 95 p rocent,  a w n iek tó rych  
o k rę g a c  h w ii jsk ic h  n a w e t  do 100 proc. 
u p ra w n io n y c h  do g łosow ania . W  je d ­
n y m  z ok .ęgów  w yborczych  w sam ej 
K łajpedzie , nie zdołano  u kończyć  g łoso­
w a n ia  n a w e t  do godz. 20-cj. Na 1972 u- 
p ra w n io n y c h  zdążyło  oddać  głos tylko 
1844.

D alej donoszą  dzienniki,  że pra sa  
k ła jp ed zk a  o t rz y m a ła  zakaz  zam ieszcza  
n ia  jak ichko lw iek  in fo rm a c y j  d o ty czą ­
cych  w yborów , poza  k o m u n ik a ta m i  l i ­
tewskiej agencji telegraficznej. P ritsa  
kró lew iecka  podkreśla  spokój i pow agę 
ja k ą  zachow ali  zw olennicy  n iem ieck ie ­
go b loku  w yborczego  przez cały czas 
w yborów , po m im o , rzekom o  licznych 
szykan  ze s trony  litewskiej

NIE NAMAWIAM —  LECZ ZAPEWNIAM!

^
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SPRAWA K. ŁUKSZY
P rz e d  k ilku  dn iam i ...Słowo'1 zainii.-- 

ciło a r ty k u ł  w  sp raw ie  Kazim ierza L u k  
szy. P. K. L u k sza  emligiwat polityczny z 
L itw y  Kow .emskiej p rzybyw a  1931 r  do 
W iln a  na zasadzie  w izy u d z t i o n e j  p rzez 
ko n su la t  polski w Królewcu. P. L uk  
sza, k tó ry  jest d y p lo m a n te m  w \ działu  
ek o n o m iczn eg o  u n iw ersy te tu  w K ró lew ­
cu, o t rz y m u je  w kró tce  p race  w r e fe ra ­
cie ek o n o m iczn y m  In s ty tu tu  Natik.-Ba- 
daw . E u ro p y  W schodn ie j .  W iza  na  p r a ­
wo p o by tu  w Polsce jest perjodyc/.nie 
p rz e d łu ż a n a  iprzez w ładze  miej-scowe. 
W obec  tego, ż.e z dnicim E g a  lip c i  1>. r. 
u p ły w a ł  ' term in zezw olenia  na  p ia w o  p o ­
by tu ,  p. L uksza  złożył p rzed  1-ym lip- 
cen i do o d n o ś n y c h  w ładz [podanie o k o ­
le jne  p rzed łu żen ie .  P o n iew aż  w t e r m r r e  
w ładze  pod an ia  nie zaałtw iły , p. ł .uk- 
sza k i lk a k ro tn ie  zw ra c a ł  się do  s t a r o s t ­
wa z„prośbą o przyśpieszenie  za ła tw ien ia  
tej sp ra w y .  Za k a ż d y m  ra z e m  obrzyn;y 
w ał odpow iedź , że |w tych d n ia c h  będzie  
za ła tw io n a .  0  ile w iem  by ł  r ó w n ie '  w 
te j  -sprawie w s ta ro s t  wie w d n iu  10 lipca 
D n ia  11 t ip ca  w n o c y  zos ta ł  a re sz to w a n y  
i tegoż sam eg o  dn ia ,  bez udzie leń  a na 
wet k i lk u  godzin na z l ikw id o w an ie  swu 
ich sp raw , bez p ra w a  z ab ran ia  jak ichko t 
vc:ek  b ąd ź  rzeczy, oprócz  kape lusza  i 
płaszcza, bez zezwolenia na  przekazan ie  
pow ierzonych  m u w Insty tuc ie  spraw , 
o d d a n y  w ręce polieii l itewskiej 
W szelk ie  p rośby , z k tórenu w im ieniu 
n ieobecnego D y rek to ra  In s ty tu tu  E u ro p y  
W sch o d n ie j  niżej podpisany zw raca ł  się 
do w ładz  w o jew ó d zk ich  aby  w1 ostatecz 
ności p rzerzucie  Lukszę  przez jak ąś  in ­
n ą  g ran icę  byle n ie  l i tew ską i nie rosy j  
ską, pozosta ły  bez sku tku .

G dy w iadom ość  (> p o s tęp o w an iu  W i­
leńsk ich  W hulz  W o j e w ó d z k d i  dos ta ła  
się na  łam y  prasv  w yw oła ła  powszechny' 
o d ru c h  obu rzen ia .  Obecnie  zam ieszczo­
ny  wr , ,S ło v ie ;‘ a r ty k u ł ,  w łaśc iw ie  mo 
wiąc nie p rz y n o s i  ż ad n y ch  n o w y c h  da 
nych  o ństo tnem  znaczen iu  j w y ró ż i r . i  
się tytko od m ien n em  em ocjona lnem  
nas taw ien iem  w s to su n k u  do tragedji 
Łukszy Ale z peyynych yyzględóyy zasłu  
guje na spec ja lną  mvagę. Mianoyyieie 
a u to r  a r ty k u łu  p. J. M. pisze;

„Śledztw o w spraw ie Lukszy nic zostało jesz 
cze defin ityw nie zakończone, dziś już jednak 
znajduje się  w takiej fazie, która pozw ala  nam  
na podstaw ie zebranego m aterjału opublikow ać  
w ażniejsze m om enty z  afery K azim ierza Łuk 
»/.y“.

In n em i s łow y p . J. Al o p e ru je  m ai er 
ja łam i otrz em an  cmii ze źróde ł  ur/.ędo- 
yyych. ALimy więc yyszelkie p ods taw y  
p rzypuszczać  że przy toczone  przez nie 
go a rgum en ty  na ob ronę  postępoyyunia 
w ład  zsą a rg u m en tam i,  k tó rem i sam e 
yyładze dla uzasadn ien ia  syyego postepo- 
yyania operu ją .

ARGUMENTY.
A rgunW nt 1. p. L u k sza  będąc  na sfu- 

d ja c h  y\ K ró lew cu  podobno- n ie raz  od- 
yyiedzał Grodno. , Zdaje  się b y ć  pcyynem, 
że p. L uksza  'podróżow ał z G rodna  do 
K ró lew ca  i z p o w ro te m "  —  pisze p . J. 
M. In fo rm atoroyyie  p. J. M. n ie  ->ą pew - 
ni, czy  tak  było . Ja  rów n ież  nie jes tem  
pew ny , że  <tak n ie  było . O d w ro tn ie  uw a-  
żam  to za ca łk iem  prayydopodolme. P, 
L uksza  m a  yv Grodnie i D r u s k  wniknęli 
kreyvnyeh, m ógł ich k i lk ak ro tn ie  p o d ­
czas swotdh s tud jó w  w n ieda lek im  K ró­
lewcu odyyied/ić. Nie ro zu m iem  yv jak i  
sposób ten p rzypuszcza lny  ta k t  m ógtby  
-tanów ić podstaw ę  dla tej skanda liczne j 
decyzji, k tó ra  przez yyładze została  po  w 
z.ięta.

Argum ent II. iP, J. M. (pisze: ....Gdy
profesorow ać h it le row scy  p rzy jeżdżali  z 
Króieyyca doi 'A,. Ina L u k sza  rozm aw ia !  i. 
n im i  p e r  ,,ty ' i p o n o ć  w ie lką  za/.yłośe/ą 
c ieszy ł  się w  Kónigisbergu“ . P ły n ą  z tego 
zdan ia  jakieś n iew y raźn e  sugestje, k tó re  
s a m e m u  c z y t e l n i k ó w  już  n a k a z u ją  wy - 
c iągać  w niosk i

W obec  tego czu ję  się w o b o w iązku  
ośw iadczyć :  za u d z ia ł  L ukszy  yv p r z y j ­
m o w a n iu  w ycieczk ' profesorów ' ■ isłuelia 
ozy ek o n u m jj  fe Króleiwca p o n o szę  ca łk o  
w itą  i w y łą c z n ą  odpow iedz ia lność .

P. L u k sza  b y ł  d y p lo m a n te m  (Diplom 
ło lk sw ir t )  ek o n o m ji  U n iw ersy te tu  Kró 
łowieckiego N ap isa ł  go d n ą  uw agi p racę  
dyplomoyyą p. t. ,,AA'ie yyeit liegen J. Śt.

Mills krisenteoreLiselie  Au-ffassungen he- 
reits in d e r  K ichfung d e r  m o d e rn en  kom- 
jU inkturleorelisetien Eor.iclni-ng", Wie 
dzia łem , że w śród  cz ło n k ó w  w yc ieczk i  
będą  jego dayyni koledzy. Gdy więc p. 
.Hektor Staoicyy icz po lec ił  innie  podczas  
Jego  n ieobecności p rz y jm o w a ć  yy im ie ­
niu U n iw ersy te tu  e k o n o m is tó w  kró le  
yyieckieh. p rosiłem  p. Lukszę, ab y  zech 
cia ł yy tern w ziąć udział. Nie m ogłem  
yyóyy-czas p rzypuszczać ,  że z teg0 fak tu  
zas tan ie  u k u ty  a rg u m e n t  u-zasadirający 
potstępowanie w ładz v- o jeyyód/kich  w o ­
bec p. Lukszy .

Pozyyatam sobie z ipy tać  odnośne 
yyładze, czy yyolno jest m ieszkańcom  
m ias ta  W iln a  b ra ć  udział yy p rzy jm ow n  
n iu  gości niemieekicli. nie n a ra ż a ją c  się 
na  s z y k an y  organóyy bezpieczeństw a?

Apgununit III. P. J. Al. tw ierdzi,  że 
L uksza  yy g o d z in a c h  no cn y ch  p rz y jm o ­
wał u s ia tce  Żydów, LiYwirów, a naw et 
osoby p o d e j rz a n e  o  szpiegostw o. jflst 
dla m n ie  rzeczą ja sną  że jeżeli p. L u k  
sza kogoś  u  siebie przyjm oyyai —  to '  iiy 
ba  yv późnych  godzinach  yyieczornycli, 
gdyż do godz iny  9-ej yvieczór n irm aln ie  
ślęczał n ad  ks iążk am i i m aterja łam * ■*y- 
froyyemii yv Tinstytucie. Nie ro zu m iem  
róyynież dlaczego sam  fak t1 pos iadan ia  
z n a jo m y c h  p o ś ró d  L itw inów  i Żydów  już  
m a w zbudzać  pode jrzen ie .

Inacze  j gdy  chodzi  o osoby p o de jrzą  
we o  szpiegostwo. T u ta j  yyładze m ogłyby  
m ieć  p o d s ta w ę  d 0 odmóyyienia p. h u k  
szy prayva dalszego p o by tu .  W ów czas 
p. L uksza  m u s ia łb y  opuścić  gran ice  Pol 
ki, yyyjecliać do Lotyyy, Czechosłoyvaeji, 

yyzględnie nayvet N ie n re c  Ale w łaśnie  
p o s tęp o w an ie  w ładz yyygląda yy ten  sp o ­
sób ja k b y  się b a n o  a b y  p. Luk,szu tego 
sam  zaw czasu  nie uczynił.

Argum ent IV7. P. J. Al. poyyiada. że 
jacyś  p o d o f ice ro w ie  K O P-u  mieli tw ier 
dali,  że za czasóyy k':edy p. L uksza  n osd  
b rodę  b y ł  już  1932 ro k u  raz  p rz e rz u ca n y  
do.Litlyyy. Za ten  a rg u m e n t  je d n a k  W a ­
dze AAMjewódżkie, ja k  to  yyy raźn ie  wy 
cieką z a r ty k u łu  p. J M. nie m ogą  wciąć 
odpoyyied/ialności Inform atorzy ' p  J. 
M. rów nież  napeyyno n ic  .stw;erdzić  nie 
mogą. O dpow iedz ia lność  p rz e rz u ca  Gę 
tu ta j  na  jak ich ś  niew y m ien io n y eh  bliżej 
p ud o f ic e r ó yy K O P - u

Są tu je d n a k  rzeczy , n . ' ‘z rozum iałe .  
Na g ra idcy  doch o d zą  do sp ra w y  now e 
okoliczności:  p o d o f ice ro w ie  KOP-u
tw ie rdzą  stanoyyczo, że to n ie  je s t  ł.uk- 
sza lecz jakiś  inny  osobnik , kt. daw nie j 
yy ys lępow ał pod l im em  nazw isk iem . Stu 
cha tego przedstaw iciel yyładz adm in isfra  
c\ jn y ch ,  k tó ry  przecież m irs ia ł  być  obec 
Dy p rz y  akcie  w ydan ia .  Cóż yy tej sytun 
cji m u s ia ł  z robić  óyy u rzęd n ik ,  k tó rem u  
p o lecono  d o k o n a ć  p rz e k a z a n ia  Lukszy 
Lityyie? Bezwzględnie m us ia ł  Lukszę yvo 
bec tych  n o w y c h  okoliczności zati'z>’nla<' 
i z am e ld o w ać  o tem  szefow i b eźp ^czeu -  
stwa. aby  eyyentualnie p rzekazać  Lukszę 
prokuratoroyyi. M o/c  to była nie k t o r a ­
li y d o p ro w a d z i ła  do k łęb k a  jakiejś  i o z - 
g a lę / io n e j  o rgan izac ji  an łypaństw  owej.

Dlaczego tego m e zrobił?* Nie w iemy. 
Ale możemy ty lko  jed n ą  rzecz p rzypusz  
czuć. W idoczn ie  n a k a z  możliyyie szyb­
szego oddan ia  p. L ukszy  w ręce polic jan  
tów l i tew sk ich  byt tak  bezwzględny- i 
b ezw aru n k o w y , że óyy u rz ę d n ik  nte m ia ł  
innego yyyboru,

Argument V. P. J. M pisze:
„Śledztwu, które toczy się  nadal, zdaje się  

w skazyw ać niezbnee, że mamy do czynienia z 
ajentem  ościen nego  państwa".

N e w y m k a  to  z a rg u m e n tó w  przez 
p. ,T M przytoczonych . W docznie  jest 
to ocena  sjuaiwy zakom unikoyyana  m u 
p rz e /  c zy n n ik i  urzędow e. Lecz poyysta 
ie znow u p y ta n ie ,  dlaczego yy bidze bez 
pieczeńistyya m a jąc  m a te r ja ty ,  k tó re  n.ie 
m at ,,niezib:c :e '' yy y k a /u ją ,  że t uksza 
by t aige.ntem ościennego  panstyya, tak  
pośp ieszn ie  o d d a ją  go  w  ręce p o t ic j ,  li 
teyyskiej. d laczego  nie od d a ją  go p ro k u  
ra  torowi, d laczego yyypuszczają z rąk  
człoyyieka, od k tó rego  m oże  m o ż n a  by 
to jak ie ś  c en n e  d a n e  co  do  ro łm ty an tv  
państ-yyowej na naszych  te renach  yyycią 
gnąć. D laczego  nayyet reyyizja w nriesz 
k a n iu  L u k sz y  n ie  zosta ła  przepruyy adzo 
a a ?  S ta je m y  znoyyu wobec ta jem nicy .

A rgum ent VI. P. J. M. pisze:

gdzie w lej chw ili znajduje się  Luksza?—  
\a tu r a ln ic  w w ięzien iu  kowiciLskiem, m ów ią  
jego obrońcy.

Od w iciu trat śledzą uw ażnie prasę litew ską  
w- K ownie. Nic b j ło  jeszcze w ypaaku, ażeby  
la jirasu przem ilczała fakt ujęcia  którego­
kolw iek z em igrantów , kogokolw iek pod«jrza 
nego o  kontakt z Polską".

Jest to niesłuszne. W Hidomości o y\y 
d a n iu  Lukszy  ukaza ły  się w „D n iu  Ko 
w ieńskiin“ N u m er  133), yv ..Alusu 
\ ;ln ius“ (Nr. 18 (188),, zn am  róyy-
n :eż osoby, k tó r e  czy ta ły  o tein yv:ado- 
m ości yy .L ietuvos Aida-s". Prayydopo 
dobn ie  wszystkie inne  p ism a  koyyień- 
ski poda ły  rów nież  odn o śn e  yy adom oś  
ci. Dla z.aipo:znninia isię z treśc ią  k o m u  
n ik a tu  kow ieńsk iego  rad ja  yy' tej spra  
yyie oosy łam  p. J. M. do b  u te ten u  ..V il 
])j“ .

J a k o  p ró b k ę  tonu w ja k im  0 tej s p ra  
yyie pisze p ra sa  k o w ieńska ,  p r z y ta c z a m  
dosłow ne  t łu m aczen ie  yyyjątkóyy /  ..Mli 
su ATifnius".

„Ze spraw y Lukszy w idzim y, że Polakom  
nikt n ie m oże ufać, naw et ich w ierni słudzy. 
Gdy tylko stają  s ię  oni Polakom  niepotrzebn i—  
są  w ypędzani. Zaw inił tutaj rów nież sam  I.uk  
sza. W Kró lew u  konsul polsk i w yraźnie mu 
pow iedział: „Jedź pan do P olsk i. Tam  pan bę 
dziesz bezpieczny *. Luksza zam iast posłuchać  
pow yższej rody, p r z y b ji do ^ tz ie prze
cie -nie jest Polska i gdzie w obec tego przyrze 
rżenia konsula, yvyrażnie n ie m ogły m ieć mo 
O-

Z drugiej strony , w ypadek pow yższy m oże  
być nauką i d la  innych pgkskieh Sługusów: 
również i ich  czeka podobny los. Polacy pozbe  
dą się  ich. gdy ty lko  poczują, że (nogą obejść  
sir  bez nich. T ylko nie trzeba bać się  niepod  
ległej L itwy aż tyle, że  przecinać so b ie  ręce. 
Litwa jest m atką tych w szystk ieli panów  Łuk 
szńWj Kaupasów 1 innych . Spraw iedliw ą, jednak  
nie okrutną, .in /lim ie  s ię  sam o przez sic, że  nie 
pow inni czekać aż P olakom  dokuczą do tego 
stopnia, że ich pośp ieszn ie  autom obilam i będą 
w yw ozili ’.

A rgum ent VII. Je s t  to a rg u m e n t  n ieco  
innego ro d za ju .  Poiprzednie m ia ły  w yka-  
zaś ja k  lriebezipieczbą p a ń s tw u  osobą  by t 
L uksza . T en  zm-ierza do w y k azan ia  dob 
re j  woli k ie row nic tw a  W y d z ia łu  Bezpie­
czeństw a w tej sp raw ie . Chodzi o  to, że 
gdy w zas tęp s tw ie  Dyr. In s ty tu tu  by łem  
w ow fa ta ln y  dzień  w U rzędzie  W oj.,  
Z as tępca  Nacz. W ydz . Bezpieczeństw a 
]>. P io t ro w ic 2 ob ieca ł  itv tą sp ra w ą  za 
ją ć  ijię o ra z  upo w ażn i ł  do te le tefonow n 
nia w g odz inach  popoł. do sw etjo  p ry  
w a tn e g 0 m ie sz k a n ia  o dalsze n fo rm a c  
je. Gdy oko ło  g. 5 po ipoł. te le fo n o w a ­
łem do p .  radcy P io trow icza  o t rz y m a  
łem odpow iedź , że p. rad ca  uisiłował te 
le fonrczn ie  po-wistrzymać w ystanie  p  
L u k s /y ,  je d n a k  bvło już  zapózno. L u k  
8za był już  p rz e rz u c o n y  na  s t ro n ę  lilew 
ską. W ia d o m o ść  ta  okaza ła  s ię  po tem  
n iezg o d n ą  z is to tnym  s ta n e m  rzeczy. 
L u k sza  był w ó w czas  na  te ry to r ju in  poi 
s t k m  i został p rz e k a z a n y  w ładzom  li 
t e w s k im  d o p ie ro  p ó ź n y m  w ieczorem . 
G dybym  o tern wiedział, m ożebym  jesz 
cze .zdążył odw róc ić  b ieg w ypadków .

O becnie  p a n  J. M Us luje tę sp raw ę  
w yjaśn ić .  M iała ona p rzede tay  ać się w 
sposób  n a s tę p u ja c y :

G<ly Wuwiesu nacz. b e /p . Nuwaezek ilzw onil 
nu granicę, skutk iem  złych połączeń telefonicz  
y*yeh i nieporiuziimi<-ntu, zttrzymal w iadom ość, 
że ŁnSkszif zostuf już w ydany, A o u  byi w Ru 
Uzis/kaeh t,trzym aną przez p. \o w a e z k a  w iado  
m ość, p. P iotrow icz zakom unikow ał dr. Świa- 
niew iezow i .

Suigestja tego wyjaśnienia jest wyraź
na. \ a  g ra n ic y  I tew sk ie j  w ojew ództ  
w o nie m a  sw o ich  agend  Na g ran icy  są 

I rażn icy  K O Pu. S ta m tą d  ty lko  m ógła 
być  ud z ie lo n a  p. NuwaCzkowi o w a  m yl 
na  in to rm a c ja .  A wfęc o rg a n a  wojewo 
d / t w a w y k a z a ły  tu  wiele d o b re j  woli, 
lecz w y łan ia  się znow u c ień  kop is ty ,  
k tó ry  p rz e z  nie.dbataść  czy zła. w o lę  
un/emożlitwił o d w ró cen ie  n ieszczęścia.

W o jsk o  je s t  ins ty tuc ją ,  gdzie się b a r  
dzo wiele uw ag i zw raca  .na w y rob ien ie  
poczuc ia  odpow iedz ia lnośc i  oraz  n a  ści-s 
łość nrzy  w szelk iego  ro d z a ju  in fo rm a c  
jacli ; m eldunikach. P o zw a lam  sobie  wv 
razić pewno.ść, że D ow ódz tw o  K O P  u 
zecłice te  sp raw ę  zb ad ać  i w y jaśn ić  oraz 
e w e n tu a ln y c h  w inow ajców  p o c iągnąć  
do odpow iedz ia lnośc i .

P RADCA PIOTROW ICZ.
P. J. M. specjalnce p o d k re ś la ,  że  ro la  

p. radcy  P io trow icza  b y ła  w  te j  s p r a ­

wie p r a w ie  ż a d n a ,  b y ła  to ty lko  ro la  
p o ś red n ik a  pom iędzy  N acze ln ik iem  W y  
dz ia łu  B ezp ieczeństw a  p. N om aczk iem  
a m n ą .  Nie m a m  ż ad n y ch  dow odow , a- 
b> tw ierdzić , że p. ra d c a  P io trow icz  
jest n a jb a rd z ie j  odpow ied z ia ln ą  osobą 
w tej sp raw ie .

Lecz m a m y  p o w o d y  do .szczególnych 
w y m ag ań  w s to s u n k u  do osoby  ra d c y  
P iotrow icza . P. P io trow icza  zna całe spo 
leczeństw o w ileńskie. Z nam y go ja k o  
cz łow ieka  in te l igen tnego , -posiadające­
go dośv. adczemie po li tyczne  i a d m in i ­
stracyjne.. Nie m a m  na jm n ie jsze j  w a t  
pliwośei, / e  p. P io trow icz  m u s ia ł  m ieć 
p e łn ą  św iad o m o ść  tego, iż w y dan ie  po  
litycznego e m ig ra n ta  litew skiego  w r ę ­
ce p o t 'c j i  li tew skie j,  na  tle a k tu a l iz u ją  
cego się p ro b le m u  p o lsko - l i tew sk ich  sto 
siników, -tanowi a k t  po lityczny , k tó re  
go re f lek sy  m ogą  odbić  s ę znaczn ie  d a '  
iei, niż p o w in ien  sięgać zakres  a k ty w  
ności W ojew ó d zk /eg o  Szefa Bezpie 
czeństwa.

P o w ta rz a m ,  tnie p o s ia d a m  ża d n y c h  
dowodów, aby* tw ierdz ić ,  że p. P o t ro  
wiez w r a m a c h  w ła sn y c h  możliwości 
p ch a ł  w k ie ru n k u  tego rozw iązan ia  
spraw y, k tó re  nastąp iło . Ale jeżeli p. 
P 'o t ro w ic z \vyżs /\  u rz ę d n ik  \W>jcwódz 
twa ro z u m ie ją c  w -pełni, iż s ta je  s ię  
rzecz, k tó re j  komsekwencje  c iem n ą  p la  
m ą m ogą paść  n a  p re s t iż  p a ń s tw a ,  n ie  
us to w a ł  wszelkieni] d o s tęp n em  m u  
w p ły w am i i m ożliw ośc iam i o b ró c ić  
nieszczęście —  już w in ien  ponosić  od  
powiedzia lnośę .

STRONA ZASADNICZA SPRAW Y.
T rag ed ja  L u k sz y  p o trą c a  o  -sprawę 

głębszą, o cały sp lo t  p ro b le m u  polsko- 
l itewskiego. P ra g n ie m y  Wszyscy o d ro ­
dzenia  p rzez  b ieg  dziejów n a r z u c a n e j  
polsko-litewrskiej w spó łp racy . Drogi, k tó  
re do tego prowacizią m o g ą  b yć  różne :  
m oże dźwięczeć n a  n ich  lu tn ia  poety, 
m oże rów nież  dźwięczeć stal. Ale j e d ­
ną  rzecz p rzy jąć  tu należy  jak o  pew/- 
n ik . w k ażde ;  sy tu ac j i  należy' dążyć  śro  
dkanii ,  k tórChy w zbudza ły  w z a je m n y  
.:u unek.

D la tego  też zg ad zam  się z p. J .  AL, 
że n ie  « o Ino p o p ie rać  d z ia ła jący ch  n a  
te ren ie  L itw y  e le m e n tó w  d e s t ru k c y j ­
ny cli, że wobec tęgo n a le ż y  rówmież t  
o s t rożnośc ią  u s to su n k o w y w a ć  się do li­
tew sk ich  emóg rantów  p o l i tycznych .  — 
lecz czyż może być rzecz b a rd z ie j  pod 
ry w a jąea  wszelkie zaufan ie  u w s z y s t ­
k ich  bez różnicy elementów' w łasnego  
spo łeczeństw a  o r a z spo łeczeństw  n a ­
szych  s ą s ‘adów- b a ł tyck ich ,  ja k  udzie le­
nia azv lu  e m ig ran to w i,  a b y  go p o te m  
oddać w ręce ż a n d a rm ó w  litew skich.

Jas-t to ta  g łębsza  -trona sp raw y , k tó  
ra  nie pozw ala  n a m  milczeć. Spraw a 
ł  ukszy7 —  to n ie ty lko  t ra g e d ja  c / ło w ię  
ka lecz rów n ież  p r o b le m  w y ch o w an ia  
n a sz e j  admmii-stracjj w d u c h u  z ro zu m ie  
u a dz ie jo w y ch  z ad ań  p a ń s tw a  p o lsk ie  
go na  Wlschudzie. D latego też chodz i  
nam  o to, aby  re a k c ja  w ładz nosiła  cha  
ra k te r  pub l iczn y ,  c h a r a k ie r  w y c h o w a ­
wczy.

NASZE POSTULA I V.
AA AA dnie ,  g cl z i tg jest tyle b . żołnie- 

r /y ,  co  walczyli n iegdyś p o d  ro z k a z a ­
mi m a jo ra  Z yndram -K ościa łkow isk iego , 
tyle d a w n y c h  jego p o d k o m e n d n y c h  z 
POAA7., osoba  P a n a  M in is tra  Kościał- 
k ow sk ieg o  c ieszy  się  szczegó lną  p o p u  
la rn o śe ią  -i w y ją tk o w e m  z a u fa i r e m .  
P o z w a la m  więc sobie zwrócić się do  P a ­
na M in is tra  -Spraw AATe w n ę trzn y ch .  —  
Chcielibyśmy', ab y  M n is te rs tw o  S p ra w  
AArew nętizny  eh  p rzys ła ło  sp e c ja ln ą  k o  
misję, k tó ra b y  wvśw’ie t ld a d o k ła d n ie  tę 
c iem n ą  k a r tę  z d z :a ta tnosc i  m ie jsc o ­
w ych  władz a d m  n 's t r a c y jn y c h ,  k tó r e j  
rąb ek  odsłon iła  n a m  s p r a w a  Lukszy . 
T a jem n ica  lej sp ra w y  m u s i  b y ć  w y  ja  
.śniona. Nie chodzi n a m  o to  
kto by ł  lu b  mus-: b y ć  u k a ra n y  n ie  e h o  
dzi o to ja k i  b ędz ie  w y m ia r  kary'. Lecz 
cdiodzi o to, aby' r e a k c ja  w ładz c e n t r a l  
nych  nosiła  c h a r a k t e r  m anifestacyjny  
Tego naszem  z d a n ie m  w y m ag a  prestiż  
pań s tw a ,  tego  w y m ag a  m is ja  AYfilna na 
w sch o d n ich  ru b ieżach  Rzplitej.

Stanisław Sw ian iew icz.
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GORĄCZKA W OJENNA.
P ięk n y  gród neapol.tańsk i, gdzie  .flwjkll 

beztrosk o  w ygrzew ać Sie na słoń cu  lazzaro  
n o w ie  i gdzie zw ykły  su szyć  nu uli 
eaeh  sw a bieliznę taanlcjszd- kum oszki, og a r­
nęło  dziś w ojenna gnr:]ezka. Ze w szystkich  
krańców  apeniń sk iego  buta przybyły tu oddzia  
ły  regularnego w ojska ł zastępy ochotn icze. Na 
uiicucli tiinniinuje kolor khaki i kolor czarny. 
J eśli s ię  śp iew a, tio w każdym  razie nie daw ne  
sen tym enta lne canzonetiy , a  tylko bojow e, ki 
piące entuzjazm em , bum oreni, tężyzna żołn ier  
»ki| p leśn i.
*. ^

KAW IARNIE ROBIĄ KOKOSY.
T łum y w ajska przelew ają się  na ulicach  

I ob siad ają  w szystk ie  kaw iarnie, łra k tjeu ile , 
oberże, •winiarnie. G warno w nich i tłocznio tak. 
że  s ię  wysuw a sto lik i na cliodu ik  by n ieco  od 
c ią ży ć  w nętrze lokalów . W łaścic iele  tych <*stut 
nich nigdy jeszcze —  jeżeli n ic  liczyć chw ili 
pi-zystapenia W łnch <k> lin  tenty w 1015 r. —• 
n ie  nabili tak złotych in teresów  jak obecnie. 
P r z y  w łosk iej żyw io łow ości i bezpośredniości, 
•a zw łaszcza przy obecnych  w ojennych nastru  
Jach odczuw a s ię  w N eapolu  na każdym  kno 
ku clięć w yładow ania się  chęć podzielen ia  się  
w rażeniam i czy zasięgn ięcia  tych wrażeń od ko

innego. O dczuwa się  w stop n iu  bez porów  
siania in tensyw niejszym  niż k iedykolw iek  ped 
'in  m asow ego  w ychodzenia  na ulicę, obsiadyw a  
ia w szystkich  sto łów  w tekstach  publicznych  

w szystkich ław ek w a lejach  i ogrodach, wszy

K siążka  —  t  > p ierw sza  potrzebo  
cz łow ieka  kulturalnego

N O WA
W Y D O Ż Y C M l M t  K S ' Ą Ż I K
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P ierw sze , ja k ie  t ra f iło  do  E u ro p y , z d jęc ie  z g tó w n e j w ło sk ie j l w a te ry  w o jen n e j w A sn u - 
rz e  (E ry tre a ) : d o w ó d ca  włoskach sil z b ro jn y c h  w A fryce w .o lndn-iej. gen. dS R ono (z p o d ­
n ie s io n ą  -ręka) d o k o n u je  p rz eg ląd u  jed n eg o  z o d d z ia łó w . Na lew o od n iego  gen. G raz ian i.

Ostateczne wyniki strzeleckich ińlstrzdstw 
Świata w Rzymie

Francją 1 H iszpan ją.
W  strzelan iu  zespotow cm z karabinu m ało  

kalibrow ego P olska z a ję ła  10-te m iejsce zarów­
no  z  pustaw y stojącej, jak i leżącej. W  pierw­
sze j konkurencji startow ało  12 drużyn, a  w 
drugiej 14 zespołów .

W  klasyfik acji indyw idualnej strzelcy poi 
zdobyli łączn ie  6  m istrzostw i .odznak strze  

leek lcb . N ajlepsze -wyniki o siągn ą ł mjr. YYrzo 
sek  z karabinu w ojskow ego . YV strzelaniu  z po 
staw y leżącej zajął o n  Indyw idualnie trzecie  
m iejsce, a z postaw y k lęczącej — 7-m e m iejsce.

Na uroczystościach zam knięcia  zaw odów  
obecny król W iktor E m anuel, który o sob iście  
dok onał rozdania- nagród.

Z akończyły się  w  R zym ie zaw ody strzelę  
ck ie  o  m istrzostw o św iata. O stateczne w yniki 
zaw odów  przedstaw iają się  następująco:

YY' strzelan iu  zespołow em  z w łosk iego  kara 
binu w ojskow ego p ierw sze m iejsce  za jęli dełi 
nityw ilie  YY ęgrzy, o siągając  20*3 pkt. przed, 
Szw ecją  —  1977 pkt i Szw ajearją 1971 pkt. 
Polska, która o siągn ęła  1951 pkt. in z b r la  się  
ostateczn ie  na 4-em  m iejscu  przed Francja  
Norwegjq i FLnlandją.

YY7 strzelaniu  zcspolow em  z  p isto letu  d o ­
w olnego  P olska  utrzym ała się  na 0 cm  m iejscu  
(2.434 pkt) na 10 państw , b iorących udział w  
tej konkurencji. P ierw sze miejsc,,- zajęła  Szwaj 
carja (2,334 pkt) przed YV locham i. N iem cam i,

Neapol —  wrota do Abisynji
Pud tak im  ezy  też trochę podobnym  tym  

ł,-m .opisuje sw e  w rażenia jeden z  baw iących o  
b ccn ie  w  pięknym  N eapolu dzien nikarzy  zagra  
nieśnych . Ł atw o si,ę dom yśleć , żc w  onisie tym  
n ietyte  elm itzi <» N eapol, którego widok powo  
du je  naum iar w rażeń estetycznych (zobaczje  
N-tapol i um rzeć), ile  o N eapol —  wypadowy  
p u n k i czarnych koszul w stosunku do Afryki 
W schod niej. N eapol —  potraktow any nic z  pun 
ktu w idzenia  m uzeów  czy akw arjów , euanej 
zatok ., czy Caprl, m alow niczego piuroj>u“za 
wrzuwju.sz>wego czy  Sorrento, b łękitu róż, pi 
nij czy  m and olin y  a  ty lk o  z punktu w idzeni*  
brom y, przez którą w ylew ają s ie  z  rodzinnej 
Ita lji dziesiątk i tysiąey m łodych, uzbrojonych  
ludzł i dziesią tk i tysięcy Uiun m alerjalów  w o ­
jennych .

HISTORJA SIĘ ZMIENIA.
Jakieś 140 lat tem u panow ał w N e a p o lu  tez 

ruch nadzw yczajny i nabrzm iew ały w ypadki 
w ojenn e. Jakże inna była  w tedy rola  Anglji! 
D ziś m ów i się  o m ożliw ości bom bardow ania por 
tu neapolitańsk iego przez okręty angielsk ie, 
pragnące przeszkodzić plan,"im ablsyiisk im  
czarnych  koszul.YYrtedj zaś okręty  ang ie lsk ie  
adm irała N elsona brały neupoliluńsk ich  inonar  
ch ów  w opiekę przed rew olucyjnym i z a k u sa ­
m i Francji. YYrlcdy k ierow ały  się  przeciw  
FYancuzom. Może ty lko  jedno się  nie zm ieni 
lo : angielska dążność do utrzym ania lego, co  
b y ło  przedtem , angielsk i konserw atyzm .

stklch balkonów , tarasów , schod ów . M oże nlg 
dy tak dok ładn ie  jak w  tych chw ilach  w ojen  
nej pschozy u le  spraw dza się  pow iedzen ie  
m ędrca starożytn ego  o  człow iek u  jak o  ,,zw ie  
rzęcio to w a rzy sk łem 4. A kaw iarniom  w to graj.

ENTUZJAZM.
D ziennikarz, obserw ujący życie  N eapolu  w 

ostatn ich , pełnych napięcia tygodniach, stw ier  
dza entuzjastyczne nastaw ien ie  udających się  
do A fryki żołn ierzy. Sądzieby z tego należało-, 
że w ojna jest we YYloszecii popularna O ile  en 
tuzjrzm  czarnych koszul n ie jest robiony sztu  
eznie, w  takiin razie podziw iać trzeba bc-ztro 
skę z  jaką c i ludzie puścili w n iepam ięć strasz  
liwą klęskę sprzed lat 40 i z jaką gotow i są  
pogrążyć s ię  w ziejące żarem  I tropikalnem l 
cluorohaml < zd u śc ie  afrykańskie.

Na lufach karabinów  pow iew ają chorą  
gi< wkl. Na czapkach w idnieją fotografje Mus 
solin iego i kw iaty, jakich  im  n ie  szczędzi 490- 
tysiączna ludność N eapolu. Sypią się  żarły  o

krzyki, śp iew ki. M łoda, w yrosła Już poza zaslą 
giem  oparów  w ojny św iatow ej 1 tal ja kroezy  
na podbój afrykańsk iej krainy w trium falnym  
pochodzie. N ikt jakoś n ie  m yśli, że  z  tych ty  
sięcy  odp ływ ających  z najp iękn iejszej zatoki 
św iata ludzi, zapew ne wielu, bardzo w ielu — 
o ile  d o  w ojn y  dojd zie  —- już N eapolu  w ięcej  
nie  ujrzy. N ikt m e m yśli o  m ożliw ości now ej 
Adui.

RU €H  YV PORCIE.
N ajw iększy ruch konci ntruje s ię  oczyw iście  

w porcie. D zień  1 noc pracują tu potężne, poru  
sza a e  elektrycznością  dźw ig i ładując całe wa 
gony m aterjaiów  na okręty . D zień i noc dy  
tnią o d p ly w a lą ce  transportow ce, czyn iąc sw ym  
dym em  konkurencję YYęzuwjuszowi. YYĄkrzy 
kują tad,-i»ani na okręty ludzie porykują lado 
w nne niuły skrzypią prężące się  pod ciężarem  
łańcuchy dźw igów , wyją syreny. Tak wygląda  
port w Nc-apolu — w rotach do Abisynji.

NFYY

W głównej włoskiej kwaterze wojennej w Erytrei

Wa marginesie

Sielskie rozstroje
Co m a  ro b ić  człow iek , rm ęe zo n y  p ra rą  i ty  

ra-nją życia  co d zien n eg o ?  Je ś li go n a  to  s ta ć  
p a k u je  n iu iia tk i , jodzie  o d e tc h n ąć . Do jaK iegol 
k u ro r tu .

Ju ż  „p raw ie  po  sezon ie". P e n s jo n a t n ied ro  
gi, m ie jsco w o ść  a rcy m iła , p o g o d a  sp rz y ja  — 
słow em  p o m y sł n ie  s tra c ił na rea liz a c ji. Dwa  
dn i u p ły w a ją  r,a  k o n te m p la c ji  o b ło k ó w , n a s łu ­
ch iw an iu  czy  k o g u ty  p ,e ją  n a  pogodę, czy .przo 
ciw me —  na -zachw ytach i p o d sy c a n iu  d-obrego 
sam o p o czu cia .

Na trzec i dzień , żeby  ro z m a ito śc i s ta ło  się  
z a d o ś , . spada  deszcz Gość odczuiwu p o trzeb ę  
zab icia  n u d ó w  W y b ie ra  się po g aze ty . K josk 
„ R u c h ił ',  u lo k o w an y  w  cem lrum  m ia s te cz k a , 
jes t o b fic ie  z a o p a trz o n y  w  p ism a  i ró ż n e  „pa 
m ią tk i . św ieci z d a lek a  p s tro k a c iz n ą  w y staw y

—  P ro szę  o  gazety, w ileńsk ie .
—  Są, a le  w czora jsze .

Ja k to ?  P rzec ież  poc iąg  -z W iln o  iprzycho 
dzi p rzed  12-lą

—T o  nic —  n ie  k a lk u lu je  się  n am  sp ro w a  
d zać  dzienn ików  tego- sam eg o  d n ia .

T łu m aczen ie  d z iw n e . S p raw a  p rz ed s ta w ia  
-się n iep rzy jem n ie , den erw -u ją ro  —  n iczem  tu eu  
sp raw ńed liw iana  n iew ygoda

Ano! Pi m n iem a , trze b a  z a ją ć  się czem  
innem . B łysnę ło  ja sn o śc ią  z za c h m u r. M oże 

uda się  -zrobić k ilka  Zdjęć?
W ęd ró w k a  d o  sk le p u  i
—- p ro szę  o b ło n ę  fo to g ra f icz n ą . P lacie  

Na lad ę  w y p ły w ają  K o d ak i G cyaerty , z ie  
lo He, b ia łe , fio le tow e, żó łte  p u d e łeczk a . Pla 
vica n iem a .

W łaśc iw ie  m ożnaby  w.ziąsć in n ą . Ale czło 
wiek je s t  p o d ra żn io n y  Chce te j  i koui-ecl Apa 
r a t  c h o w a  n a  dno  w alizy , idzie  do  p a rk u  — 
o g a rn ia ją  go nu d y  i n o s ta ig ja  za m iastem .

W  m u sz li k o n c e rto w e j s tro ją  in s tru m e n ty .
0 k ilk a n a śc ie  k ro k ó w  -dale-j -w w illi d rze  się  
w.- uń  bogł-oisy p a te fo n : „ Z w k le  je s io n ią  ta k  by 
iva‘ N areszc ie  jak aś, ro z ry w k a . K to kogo  p rze
1 rzyczy? W  p o w ie trzu  z d e rz a ją  s ię  „m elo d jc" , 
tw o rz ąc  k a k a fo n ję . K ap elm istrz  z czu p ry n ą  wy­
w iesza ta b liiz k ę  ,z n r  1-ym , A i,;,-! P ie rw szy  
n u m er (program u. Jeszcze  k ilk a  pociągn ięć  
sm yczka , p a rę  p isk ó w  f le tu  —  n r . t -szy zosta
je  zd ję ty  —  dochodzi „do  g łosu" inr. 2-gi __
ja k iś  w alczyk . Po te j -uczcie u k a z u je  s ię  n r  3 
(p a te fo n  n iezm o rd o w an ie  g ra  . .m arsz  ża ło b n y ), 
a le  n a  chw ilę  ly lko . w ra m c e  pod  m uszlą  św ie 
ci ju ż  4ka.

A ' alei pooi osi się odilok k u rz u , b iegn ie  
w ie lk ie  pud ło , a -za n iem  z z ia ja n y  „cz ło n ek  ze 
sp o łu "  —  .opóźnił s ię  n ieb o rak ...

M uzyka n ie u k o iła  neTwow P ó źn y m  w ieczo  
rem  a a m to r  s ie lsk ic h  w y p o czy n k ó w  z a a p lik o ­
wał .sobie k u ra c ję  zgo ła  an ie jsk ą : całą  c za rn ą  
z... k ro p e lk am i.

A p ro p o s . —  k ied y  odchodzi n a jb liż szy  po 
c ią g  do W iln a?  arnik

l e j d a ć
f lf lJ L E P S Z E
e m o L J E
k o l o r o w e

B u n f c i
( O d  własnego korespondenta)  

Lcmdy u, w e w rześniu.

W  \N i 1 ii i-o m am y ina każdy m  k ro k u  
s o d o w ia rn ie  —  w  L o n d jn i e  —  b ank i.

Na k a ż d e j  p ra w ie  u licy  z n a jd u je  Kię 
odd z ia ł  lego lub  innego  b a n k u  N aw et 
n a  tych  ulicach, k ló re  są p rzeznaczone  
Y v \łączn ie  dla m ie s z k a ń  pry watny eh, na 
k tó r y c h  n 'e in u  ż ad n y ch  pklepów* i rueliu 
kołow ego, tam  też sp o ty k am y  oddzia ły  
b a n k ó w

O id / ia ły  bankóyy ce n t ra ln y c h .  r o z ­
rzu c o n e  po ró żn y ch  u l ic a c h  l d z ie ln i­
c a c h  Imiasta, nie s p r a w iają  j e d n a k  j a k i e ­
goś szczególnego  yvrażenia. W y g lą d a ją  
ja k  m in ja tu r y  sw o ch w ielk ich  k o le ­
gów .

P o w ied z ia łb y m  n a w e t ,  że le od-dz aly 
D ap raw d ę  p rz y p o m in a ją  n asze  so d o w ia r  
liie. T a k  j a k  yyileńskie sodoyyiarnie b a n ­
k i  te m a ją  j e d n a k o w y  w y g ląd  zew nę trz  
n y  ■' d rzw i f ro n to w e  są  zaw sze  otyyarte 
—  n ie  -warto z resz tą  ich  zam y k ać ,  co 
chyyila b o w ie m  ktoś  p rzy ch o d z i  lub  wy- 
cliodzi.

Z upełn ie  n a to m ia s t  czem  in n e m  są 
b a n k i  w City

Pierw sza  s ta c ja  C ty ot' L o n d o n  nosi

n a z w ą  B ank. N'azyva t a  jest  o d zw ie rc iad  
len iem  lego, c 0 tn  yyidzimy.

Gdy w ysiadam y z a u to b u su ,  lu b  w y ­
c h o d z im y  ze s t a c ą  kolei p o d z iem n e j ,  w i­
dz m y  nao k o ło  duże  i o g ro m n e  g m a c h y  
bankóyy c e n t r a ln y c h  z B a n k ie m  of E n- 
g land  na czele.

G m ach y  ty ch  bankóyy rob ią  inrpsmu 
jące  yyrażenie. Styl a re h i le k lu ry  po s ia ­
da coś specyficznego, l o  n ie  są d ra p a c z e  
ch m u r ,  w L o n d y n ie  g m ach y  nie s ą  w y ż ­
sze p o n a d  80 islóp, ale za to b u d y n k i  te są 
przestrzenne ó* masyyvne.

i\a/.itiy b a n k  chce  w yg lądem  sw o im  
pokazać , jak i  o n  jest po tężny  . n a  j a ­
k ich  ,,m o cn y ch  p o d s ta w a c h "  stoi.

M am y tii p rzed  sobą  k o m p lek s  b u ­
dynków  k o lo ru  c iem no  sza reg o  (oddzia  
lywa-nie m gły  lo n d yńsk ie j) ,  0 du ży ch  o k ­
nach , w ie lk ich  h a la c h  ‘ c iężk ich  
d rzw iach ,  pi/.ez k tó re  z je d n e j  s t ro n y  
ludzie  n ie p rz e rw a n ą  law ą  w chodzą , a z 
d ru g ie j  w ychodzą .

In te re sa n c i  b a n k ó w  Cii y m a ją  -swoisty 
w ygląd; —  c ie m n e  u b ra n ie ,  c z a rn y  me- 
lo-nśk, k o łn ie rzy k  w y k ła d a n y  na- szyi, 
k ra  w at ze szp i lk ą ,  p a ra so l  —  bez wzglę 
d u  n a  p o godą .  K ró j  u b ra n ia  —  p r z e ­
w ażnie  s ta rośw ieck i . . .

Od ludzi lycli t c h n ie  ja k ą ś  d z iw n ą  po  
yvagą (Anglik jest  z resz tą  zaw sze  p o ­
w ażny  i m ilczący) —  yyyghi-dają t a k  
ja k g d y b y  p rz e ją ć '  bvli p rz e ś w ia d c z e ­

niem , że  w ch o d zą  d o  przyby  l i i ,  w  kló- 
ry m  się k o n c e n tru je  n e rw  c e n t r a ln y  k a ­
p ita łu  finansow ego.

Każdy woźny b a n k u  yv City —  nosi 
cy linder  i f rak  z b łyszczącym i guz ikam i 
P rzed  k ilkudz ies ięc iu  -laty c y l in d e r  by ł  
poyyszeclmym s t r o je m  City o f  L o n d o n  —  
obecnie  ten s tró j  się zachow ał na co- 
d z 'c ń  ly lk o  u  w oźnych .

•"stałem k o ło  g ie łdy  lon d y ń sk ie  | —  na 
przeciyyko B a n k u  ol’ E n g la n d  —  i ob- 
seryvoyvałrm ru c h  ko łow y. W  lem  m ie j ­
scu  —  n a  p lacu  p rzed  b a n k ie m  of En- 
g land , g ie łdą i M an -on— h o u se  (nazw a 
rezydenc ji  b u r m s l r z a  londyńsk iego)  —  
jest, j a k  yyszys-cy tw ie rd zą  najyyiększy 
ru c h  koloyvy na  śyviecie. Tu s ię  zb iegają  
d rogi d o  yy-sebodniej, zach o d n ie j  p o r-  
toyy-ej dz ie ln icy  L o n d y n u .

Alożna tu czekać  po  pó ł godziny, z a ­
n im  a u to b u s  o t rz y m a  w o ln ą  drogę. W  
g o d z in a c h  r a n n y c h  i p rzcdyyieczornych  
Ui ca jest z a p c h a n a  au to b u sa m i ,  s a m o ­
ch o d am i,  t a k s ó w k a m i ,  wmzami k onne-  
mi, royverami, w ó z k a m i  chłopcóyy dla 
posy łek  i I. p . Szoferzy  (gdy p rz y je ż d ż a ją  
do tego  p u n k tu ,  o p u sz c z a ją  sw e  k a b in y  
i w y ch o d zą  n a  -pogawędkę z ko legam i. 
W iedzą  boyyit m, -że t a k  iprędko d ro g a  
oię n ie  zyyolni.

Po  o b u  s t ro n a c h  tuFtc zaw sze się zb ie­
r a  t łum  i czeka, aż  po lic jan t w strzym a na  
chyy-ilę ru ch  i zrobi d la  n ich  przejście*.

P o l ic / rn t  nuisj co  payy-ien czas  w s'Irzy my 
n a ć  ru c h  i dać  c z fk a jy c y m  d rogo  —  n a ­
w et c ierp liw y Anglik (nie c h c e  b o w iem  
m a r n o w a ć  zbyt dużo czasu  na czekan/e , 
aż d ro g a  się zyyolni.

l\o ło  m n ie  olał s ta r s z y  człoyyiek —  po 
n a d  60 kę yy c za rn y m  żakiecie z czasów  
k ró low ej W ik tó r j  ])askow atvcli spod­
n iach , yv w y ło żo n y m  k o łn ie rz y k u  i k ra  
w ac ie  -w ja k  ś d z iw n y  sposób  z a w ią z a ­
n y m  (leż z a b y tek  m uzea lny )  yy cy lindrze  
i z ło tych  oyyaLnych okulaia-ch. Człoyyiek 
len. , e  s p o k o je m  g o d n y m  A nglika, .->lał 
r a z e m  ze m n ą  i g ap ił  się.

W  peyynei ehw li weslclunął i p o w ie ­
dział.

—  .Jak to się w szys tko  zm ieniło .
—  Co się zm ien iło?  —  sp y ta łem .
—  City n ' e  jes t  fem  czem  b y ła  da 

w nie j,  gdy ja  p ra c o w a łe m , ja k o  woźny 
B a n k u  of L n g la n d  każdy, k to  p rz y c h o ­
dził do C iy nosij cy linder ,  a obecnie  n o ­
szą m elon ik i!  —  te s a m e  m elo n ik i  k tó re  
s 'ę  n-osi p rz y  jeździe  konne j .

Gdy zacząłem  50 lat tem u  p ra c o w a ć  
yy b an k u ,  ja k o  12-toletni boy  —  konty 
nuoyyał m ó j  rozmóyyca —  w City by ło  
złoto, a teraz ty lko  pap ie r .

D aw n 'e j ,  gdy w oźny  z City yyycho- 
dził z czekiem od  jednego b a n k u  do dn< 
giego o t r z y m y w a ł  na k a ż d e  żą d a n ie  zło- 
ło, prayyd/iyye —  błyszczące  i brzęczące
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Dlaczego Liga Narodów
nie może rozwikłać konfliktu afrykańskiego

Szefow ie  delegacyj roz jecha li  się, ale 
w szystko  p rz e m a w ia  za tem. że w w iel­
k im  j e s :e n n j m  -sezonie genewskimi na 
*dąipii;l p rz e rw a  ty lko  —  kró tk o t i  wala 
zresztą . Ani ses ja  R ad y  Ligi N arodów  
an i  do roczne  Z gro m ad zen ie  Ligi nie zo ­
sta ły  zam kn ię te .  U rzędu ją  w szystk ie  no r  
m alne  o rg a n y  L ;igj N arodów  i u rz ę d u ją  
równic'?, in s ty tuc je  n a d z w y c z a jn e  —- k o ­
m ite t  5-ciu i ko m ite t  13-lu. Z m ob il i /o w a  
na w ten sposób  L iga  Narodów moiże w 
każde j  chw ili  u r u c h o n r ć  sw ó j  ap a ra t

W  jak im  celu?  Czy d la  zapobieżenia  
grożącej w o jn ie  w gWryce? -  Sm utna , 
k ró tk a ,  ale n a jz u p e ln ie j  zgodna z p raw  
dą odpow iedź  n a  to p \  lan ie  b rzm i,  
nie!... R oz ipoezęcu  \vojn\ Liga N arodów  
p rzeszkodzie  nie /.dola. lak jak  m e zdoła 
ta tego d o tąd  uczynić , m im o  calomicsię- 
cziiyeh wysiłków

W o jn a  rozpoczn ie  s ię  w ehvv;li gd \ 
p rzy g o to w u jący  ją u z n a ją  m o m en t  za 
odpow iedn i p o  tem u.

Cz.v stwierdzenie ' tego tak tu  dysk w u 
1 i tiku jo Ligę i c zy  za tę  raz  jeszcze oka 
zaną bezsilność  znów pow uiien  posypać  
się na b e z b ro n n ą  inst> tiieją g e n e w sk ą  
g ra d  zarzutów' i j a d o w i t \ e h  złośliwości?  
-Sądzimy że nie... Nie s t a l i b m  nigdy w 
szeregach  zaślepitanycli en tuz jas tów  (ie- 
now \ , d la tego  w łaśn ie  w chw ili obecnej 
po zw alam s sobie p o d n ie ść  glos za  u n ie ­
w inn ien iem  insty tuc ji  gencw -k ii  j i uwol 
n ien iem  jej, z za rzu tó w  b ra k u  zdecydow a 
n a .

Nie zapobieg ła  -wojnie i nie zapofbieg 
nie, b 0 zapobiec  nic m ogła. Postaw ione 
p rzed  arią zadan ie  p rz e k ra cz a ło  jaj m o ­
żliwości Jedyne ,  co  Liga ucz\ nie mogła 
•— już zostało uczyn ione . W rap o rc ie  ko 
m ite tu  5-ciu, prz \ ję ty m  j e d n o o n  imic 
przez R adę Ligi p o w ie d z ia n e  zostało  wy 
raźnie, że Liiga nie m oże w ydać jednego 
ze sw y c h  członków do dyspozyc ji  inne 
go. Na tem jednak  koaiiec. Po stw ierdzę  
n iu  tego Liga stoi b ez rad n ie  p m ed  za 
gad,nieniem lżądań e k - sp a m y w n e d  
W łoch  w A fryce.

Złą p rzysługę  oddali  LłdłrD Narorrów 
ci, k tó rzy  ,na m ą  zwalili c iężar  ponad  si­
ły, każąc  jej z a jm o w ać  się ro zw ik łan iem  
d ra m a ty c z n eg o  splotu  interesów  kolon  
julnych w ielk ich  m ocarstw .

łh> fem, a n»czem innein  jest a w a n iu  
ra a f ry k a ń s k a .  Miesiąc p oby tu  w G ene­
wie pozw oli ł  bardzo  d o k ła d n ie  o i im r / rć  
krilisy w yprą  w y w łosk ie j i s /a  łm w a  iie 
je j  p rzez  \Viełką Brytiwąję. .Ust , i c / \ u  
s tem  Żc k ry z y s  g o sp o d a rc  ty i jm pulucyj 
n y  Wjłocb p c h a ,  —  zdan iom  li/ \ im .i  — 
B enito  Mins«olinic|go- na drogę  pos/uki-

T eraz  zos ta ły  ty lko  wal zki i cyUndry 
dla w oźnych .

WMfcfsz tęgo  woźnego w g rana tow  ym 
f r a k u  i cy lind rze  z w a lizką  wT ręku  ? — 
to jest m ój n a s tęp ca  —  ja  je s tem  od 
d \yóch la t  na  em e ry tu rz e .  Mój n as tępca  
n ie  w idz ia ł  j e d n a k  w  tej walizce ani 
o k ru sz y n y  z to ta  i w ą tp  ę, c z \  k*edy- 
ko lw ick  zobaczy  —  on nosi w nU j ty tko 
pap ie rk i .

Ale w iesz  co  — k o n ly n u o w a ł  e m e n l o  
wany w-oiny —  City jednak  je st City!

W idzisz, tu  n em a  sk lepów , hi są  t\  1 
ko b a n k i ,  to w a rz y s tw a  a se k u ra c y jn e ,  to. 
w areystW a o k rę to w e  i b iu ra  w ie lk ich  
p rzed s ięb io rs tw  na skalę  św ia tow ą. Tu 
się decydu ją  losy w szystk ich  przedsię ­
biorców. Niech się tylko jeden z tych b an  
ków zacbw *eje i „ z a m k n ie  drzwi tyl 
ko na dw ie  godzimy a w szy s tk o  się ob ­
róć!. do gó ry  nogam i. G d y in  ogłoszono 
w tej chw ili  m obilizac ję ,  n ie  w yw oła 
ona tyle h a łasu ,  co k ra c h  je d n e g o  z tych 
wielkich ban k ó w .

P a m ię ta m  w ro k u  1931, gdy Anglj-a 
odeszła od  go ld  stan-dartu —  co się w te ­
d y  w C ty  działo! Ludzie  p rzy lec ie l i  do 
C ih  ja k  za truc i ,  k a ż d y  c h c ia ł  czego.śkol- 
wiek się dow iedzieć, w oźny  by ł  wów 
czas b a rd z o  w ażną  f ig u rą  —  ludzie  b o ­
wiem myśleU, że ja  w iem  w ięce j  od 
n ich . J a  też nic n i e  w iedzia łem , u d a w a ­
łem jed n ak ,  że w iem  w szystko , lecz m u

w an ia  ro zw iązań  poza g ra n ic a m i  sw ego 
k ra ju ,  poza  E u ro p ę .  Zda.iręn tem — ko 
liiecznośe zdobycia  terenów dla d u s z ą ­
cych  się na c ia sn y m  półw yspu- W! liów 
i p o trzeb a  su ro w c ó w  dla r o /b m lo w u ie  
go p rzem y słu ,  nie m ogącego  płac ić  za 
nie o b cy m  w obaw ie  o ró w n o w ag ę  In  an 
sową —  d ju s :a ły  zrodzić  myśl /d o b y c ia  
jedynego jesz* > e w A fryce  nic obsadzone 
go p rzez  I anc ję  i Anglję k ra ju .  Ituw- 
nie jednak oezyw istem  jest i to. że za ­
rów no pow odzenie, jak ; n iepow odzenie  
im prezy zdobyw czej W łoch m usi zagro­
zić stanow i posiadania mocarstw kotoi, 
jalnych

Uda się —  w ów czas  m ożna  będ/n- 
m yśleć o  p ó jść ,u  da le j  —  w- k ie ru n k u  
E gip tu  a może b ry ty jsk ic h  posi uli iści 
w Afryce ś rodkow ej.

Nic u da  się —- w ów czas trzeba  będzie 
s z u k a ć  rek o m p en sa ty  —  znwtsze w U 11 
a m y m  Iwon miku.

Jest aż n a d to  zrozum ia le .  że rów nic  
p rzew id u jąca ,  jat. m ąd ra ,  trzeźw a i u p a r  
la p o l i ty k a  ang ie lska  Sauku juz  obecn ie  
sposobów  ip rzecw d z ia lu n ia  prze dsięw/.n 
crii, k ie ru ją c e m u  swe ostrze  b o d a j  w su 
m o serce  I m p e r ju m  R ry ty jsk  ego. Szuka 
s p o so b ó w  przec-iwdz-afania, ive lu d /ą c  
się zrcLS/lą, że udać  się moiże nu kula jiei 
sw azji .  lub demtoiiislracii w o jen n e j  Naj 
p ra w d o p o d o b n ie j  nie będz ie  można ogra 
n/czyć się ty lko  do p o k a z y w a n i  i sw ych 
pancern ików ' i k rążow ników  wzdłuż w y ­
brzeży morza Śródziem nego...  Mo/e 
zajsć p o trz e b a  użycia ich p ię k n e g o  u z ­
b ro jen ia .  ale przecież zaw sze o wiele do 
godnie j p rzy s tąp ić  do j a k :e jkohviek  ak 
eji w im ien iu  Ligi Narodów aniżeli w 
imię ob rony  interesów W ielkiej Bry lan ji

D la tego  WipHva B ry tan ia  niżyie wszel 
k ich  sp o so b ó w  dla  u t r z y m a n ia  sprawy 
ab isv niskiej- w trybach  p ro c e d u ry  ligo­
wej, o ile u d a ło  się ją  raz w maszy n er ję  
lę-wcisnąć. Kon fi .1. t k o lo n ja ln y  wm lkich 
m ocarstw ' raz  p rzen ies iony  na teren  Ge­
n ew y  — nie ł a tw o  da się z niego usunąć , 
/ o  nie da się jed n ak  na n im  rozw iązać  — 
to rów nież  w ątp i  wości nie ulega. Tak 
sam o nii ulega w ątp liw ośc i.  ja k  to, że 
L idze  Narodów  najgoi s /ą  w yrządzono
przysługę, o b a rc z a ją c  p ro b le m a m i nie- 
ro /w ią z a ln o m i w jej r a m a c h  i jej m e to ­
dam i.

Ludzi, k tó rzy  w Genew-Y ośm ielą  się 
powiedzieć, że l-iga N arodów  nie może 
w in te res ie  swej. jakże  -potrzebnej,

•ii p o d e jm o w a ć  się rozw iązyw alim  
konfliktów', któr‘Ł ktoś a priori postano  
w ił rozw iązać silą —  n a z y w a  się w ro ­
gam i Ligi N arodów , p ra g n ą c y m i  m z c z u  
ptić jej p o le  dzra tan ia  i ogran iczyć  ją  do

>zę milczeć.., N aw et  Anglicy -wtedy slra- 
cib sw ą z im ną  krew , nie gorączkow ali  
się j e d n a k  jak A m ery k an ie  —  Anglik 
jest zayysze Anglikiem !

CKtnfnie zd an n  b y ło  w ypow iedz iane  
z silnem zaakcen tow aniem - ja k b y  chciał 
tem pow iedzeniem  obronie  godność en 
tego n a ro d u .

Mój zna jom y  w estchnął spo jrza ł  na 
zegarek  i rzekł:

—  Ju ż  5-ta, m uszę  p ó jść  n a  obiad. 
Mimo. że jentem  ma e m e ry tu rz e  ja d a m  
obiad —  tak  j a k  daw n ie j ,  0 tej porze, 
gdy p racow nicy  ban k o w i k o ń czą  swą 
pracę.

W  te j  sam ej chwili jak g d y b y  n a  k o ­
m en d ę  ze w sz y s tk ic h  b iu r  zaczęli w y c h o  
d'*ć urzędnicy . Ruch się zrobił nie do 
op isan ia .  T ysiące  ludzi zalegały  ulice 
i s p e s z y ły  d (> kolei p o d z ie m n e j  i do 
au tobusów .

Przy p rz y s ta n k u  a u to b u so w y m  w y ­
tw orzyła  się a u to m a ty c z n ie  ko le jka . gd\ 
au to b u s  n a d c h o d z i!  nikt s ię  twe popy 
c h a ł  n ik t  n u , k rzycza ł ,  każdy , t r z y m a ­
jąc gazetę  w ręku ,  n ie  p rz e ry w a ją c  na 
eh w d ę  czy tan ia  w s iad a ł  d 0 au to b u su  i 
zajmowali miejsce. -Pozostali czekali 
spokojni* aiż d ru g i  a u to b u s  nade jdzie.

Rzuciłem  o k ie m  na czeka jących ,  lu ­
dzie ci by li  d o  S iełre  b. podobn i

E . Sosnow icz .

■nstytucji h u m a n i ta r n o  - f i la n t ro p i jn e j .  
Nie jest tak I d m e je  b a rd z o  w iele  n iez ­
m ie rn e j  don ios(ośe ; p ro b lem ó w  m ię d z y ­
n a ro d o w y c h  po li tycznych , g o s p o d a r ­
czych i społecznych , k tó ry c h  rozwiozą 
ma Liga Narodów p o d ją ć  się m oże i po 
w inna, d o p ro w a d z a ją c  ku swej chw ale  
dzieło do p o zy tyw nego  rezu lta tu .  Są jed 
nak  z a g a d n ie i r a  takie , k tó re  w łożone 
na nią przez podstęp , p r z e z chęć  zas ło ­
nięcia się odp o w ied z ia ln o śc ią  zbiorow ą, 
lub przez  łapczyw ość  popru-stn Osławio­
nych ..liigow'có\\ “ z s e k re ta r ja tu  g e n e ra l ­
nego L ig : —  gub ią  s a m ą  insty tucją .

T a k ie m  zag ad n ien iem  była sp raw a  
m a n d ż u rsk a ,  lak iem  była d o k try n a ln ie  
po trak tow ania  sp ra w a  ro zb ro jen ia  pow 
,ze.c.hnogo i lak ą  jest  sp ra w a  a f ry k a ń sk a .  
Z każde j  z n ich  Liga N aro d ó w  wychodzi 
osłab* ona, w k ażd e j  z m cii  t rac i p o w a ż ­
ną dozę zau fan ia  opiuji pub liczne j— a z 
każdej z n ich z.a iiowolon, jest ty lko ten 
n m re m  od św ia ta  i jego trosk  odgrodzo- 
n „ ludek  s e k re la r ja ck i  Ligi. tych  k i l ­

kudz iesięc iu  n ie p ra w d o p o d o b n ie  w go- 
low kę i przy wileje w ypo sażo n y ch  fa w o ­
rytów losu. ży jących  e k s le ry to i ja ln ic  od 
15-tu lat. n ie lyka lnyc li ,  n ieod p o w ied z ia l­
nych  nie z n a j ą c \ c h  trosk , a z azd ro s ­
nych  o w szystko , co na swii'cie m oże  
dziać się bez' i r c h  Cóż je d n a k  ich lo.s. 
am b ic je  i dobroby t m ogą m iei w sp ó ln e ­
go z by tem  Ligi Narodów jako in s ty tu ­
cji? Nic, zupe łn ie  nic...

O becną  sw ą  przvg*n(vb:ajiiea sy tu a c ją  
ma im także  Liga w dużym  s topn iu  do 
za wdzii czenia. Podchw ycili  n a d a rz a ją c ą  
się sposobność  *io . .p racy  P o p a r l i  ma- 
ncw r wielkoliryly j.^ki i uraczy 1: Ligę N a­
rodów  jeszcze jed n ą  s s t i u u j ą  licz w r jś -  
cia. Będzie zawsze tak  ilekroć in s ty tu c ja  
genew ska  u ży ła  będzie  za n a rzęd z ie  w iel 
kich m ocarstw

W o jn a  w Afryce k o m u ś  p r / y n i e s e  
pew.iic  zw ycięstw o. Nie o śm ie lam y  się 
p rzew id y w ać  —  k jo  będz ie  t '  ni zv yciąz- 
cą. Zw yciężoną  jed n ak  będzie w k a b ly m  
razie —  Lńga N arodów . łA 1>.

Przeszło 24  mil[ony złotych  
w ciągu  czterech m iesięcy

u z y s k a j  szczęśliwi posmdacze losów 34. Loterji 

Pańs*wowej, której obecny popraw iony  i u ieoszony  

plan gry m ożna śm iało  nazw ać  senzacy jnym 11

G łó w n a  w ygrana  wynosi 1 , 0 0 0 . 0 0 0  złotych.
W s z y s c y ,  k l o r z y  p r a ą n a  z a p e w n i ć  s o b i e  
m aksym u m  szans wygrania, kupuję losy I. klasy  

w największej i na,szczęśliwsze* kolekturze k 'a ,u

N A D Z I E J A
LW Ó W , U L IC A  L E G J O N Ó W  11
gdzie  w każaej klasie padaję wielkie wygrane.  

C E N Y  L O S Ó W  ćw iartka zł. 1 O — poł. zł. 2 0 . — caty zt. 4 0  —

Z a m ó w i e n i a  z  p r o w in c j i  z a ł a t w i a  s i ę  a d w r o t n q  p o c z t ą ,  k o n t a  P . K . O .  5 0 0 . 0 7 0 .*

C IĄG N IEN IE  I. KLASY  JUŻ DN IA  18 FAŹDZIERN IKA  BR.

Złóż ofiarę na budowę szkół powszechnych

S U P E R 
Ż A R Ó W K I

PHILIPSA
Z E S R E E R Z Y S T Y M  C O K O L F M

N A J O S Z C Z Ę D N I E J S Z E
S P O Ś R Ó D  W S Z Y S T K I C H  

D O T Y C H C Z A S O W Y C H  Ż A R Ó W E K

P H I L I P S A

S U P E R - Ż A R Ó W K I

P H I L I P S A
AUTORYZOWANA S F R Z E D A Z

DO NABYCIA U AUTORYZOW ANYCH  
SPR ZED A W C Ó W  NA TERENIE CAŁEJ 
RZECZYPOSPOLITEJ. ZAOPATRZONYCH  
W  TEN ZNAK. _______________ _________
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Rozkosze dzikiej turystyki
S począ tku  należało  w ybrać  odpow ie  

dn tego  k o n ia .  Z te m  było  dniż0 k ło p o tu  
Wóz z b u d ą  b rezen lo w ą , upodobniony  
d o  a m e ry k a ń sk ie g o  fu rg o n u  z  u b i e g ł e g o  
w ieku  „dzik iego  zac h o d u " ,  n a s tę p n ie  ba 
gaż w positaei łóżek  p o to w y ch ,  pościeli, 
m Luja tu ró w  ej k u c h n i  l inn y ch  n w .b ęd -  
nych n a rz ę d z i  oraz  p rzedm io tów  co 
d z e n n e g o  ulżytku w ażył razem  z ucz (‘.si­
n ikam i w y p raw y  c o n a jm n ie j  osiemst l 
k i log ram ów . V p e r sp e k ty w ie  mieliśmy 
d w u m ies ięczn ą  p od róż  po- p iasczyslych  
i n ie ró w n y ch  d ro g a c h  W  lemszczyzny 
W sze lk ie  więc o k a z y  k ra jo w e j  rasy  n a ­
w et w ątp liw ie  podreperow ane półkrw i 
, amgbiki ‘ i „ a r a b y - n ie  w yfrzym yw aly  
k ry ty k i  zew nę trzne j .

W dysz le  n aszego  wozu S o siała 
wprziign ię ta  rosła  i rozros ła  klacz 
szw edzka , kitórej n a d a l iśm y  im /ę  
, Bluza*4, wyraiżając iw t e n sposób  
pobożne  życzenie, a b y  nie  zwaiżała 
na trudnośc i  te re n u  i w 'o r fa  nas  ja k  b u ­
rza —  p r ę d k o  i po tężn ie .

Klacz n ie  zaw iod ła  naszego  zaufan ia .  
T ra c ą c  sy s te m a ty c z n ie  i d o k ła d n ie  co tv 
dzień  n a  w adze  i w yglądcie , z ap ad a jąc  
n ieraz  p o  k o s tk i  w  g rząsk .m  p iachu  be/, 
d roży , n a z y w a n y  cli d rogam i gm in n em i 
pokony"wując w  poc ie  b o k ó w  wy sok je 
wrzgórza, robiła dzieniiie  od 20 d o  10. a 
naw et d Q 70 k ilom etrów  P rzeb y ła  w cią 
gu  dw óch  miesięcy w czem  by ło  dę  dw u 
dziestu  p o s to jów  i lekk ich  w y jazdów  
przeszło tysiąc kilom etrów .

M I Ł Y  P O C Z Ą T E K .

U ta r te  sz lak i tu ry s ty c z n e  do  re k la m o  
m a n y c h  m ie jscow ośc i  n aszych  ziem, oh 
ję ty ch  jeszcze <P'ść p ry m i ty w n ą  o rg an i  
zut ją  w ty m  k ie ru n k u  p ro w a d z ą  n ie raz  
po w c a le  d o b ry c h  d rogacli  do n iez łych  
schron isk , gdzie n iożna  znaleźć nocleg  i 
potżywienie.

T u ry s ta  zaś, k tó ry  chadza  w łasiu-mi 
d rogam i —  po w ied zm y  k tó ry  u p raw ia  
dziką  tu ry s ty k ę ,  a takicti josi co raz  w lęk 
kza iloiśó, m usi uzbro ić  sic  w cienpliwoś/ 
i być. p rz y g o to w a n y m  na  najgorsze .

N a m  w p ie rw szy m  dn iu  w ęd ró w k i  za 
ch o ro w a ł  lekko  p rzez ięb io n y  koń, fu r  
m an  w sk u tek  w rzodu  u tra c i ł  chw ilow o 
w ładzę  w p ra w e j  ręce, w b u d z :e, zacze­
p io n e j  o  z w isa ją c ą  <nfe ko g ru b ą  gułęź, zta 
m ały  się  dw a p rzed n ie  „ p rz ę s ła --, a wie 
c /o re m  p o d czas  p rz e ja z d u  p rzez  b ło tni 
Uy ru c z a j  obok ro zeb ran eg o  m ostu  w ó/ 
w yw róc ił  się, p o c ią g a ją c  za so b ą  k o tra .  
T rzeba  było p rz e c in a ć  rzemieńi-e u p rz ę ­
ży P rzem ęczen i,  b ru d n i  i zm aizn ięc i  pO 
r/ądinie  zasnęliśmy późno  w nocy w 
przew iew nej,  bo  z d / i-u raw ym  d a c h e m  i 
po p ęk an en i i  śc ian am i stodole, użyczo 
nej n a m  p rzez  g ośc innych  w łaśc ic ie li  p  > 
b l i sk ;ego  m a ją tk u

T ra s a  w y p ra w y  b ieg ła  z Y\ ilna na 
N iem enczyn  do Mejszagoly, p o te m  p rz  ■/ 
Podbrzez ie  n a  O r n i a n y  d 0 Braislawia z 
uw zg lędn ien iem  po d rodze  iskupienia je 
zior ru :ędzy K o łty n ia n a m i a Ig na linem  
i ko ło  D uksz t,  z B ras ław ia  p rz e z  D ruję  
brzeg iem  Dźwiny d o  Dzisny, p o tem  do 
Głębokiego, W o łk o ła ty ,  Żodz.szek i W 1 
na
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W  p ie rw szy ch  d i r a c h  podr<V>.y za 
Mejszagołą aż d o  O rm a n  i d a le j  spo tyka  
liśm y 6ię ze wztglęrlną uprze  j m o ś c ą  i 
gośc innośc ią  ludnośc i  wiejisik ej. N ocleg 
drugi w y p a d ł  w c ia sn y m  b r u d n y m  pokoi 
ku yyiększej c h a ty  D o k u cza ły  pch ły  
m uchy . Zresz tą  p lag a  pch e ł  p rz iś lac l im a  
la nas w szędz ie  z w y ją tk ie m  oczywiście  
tych  dw ocli dw orów  i dw óch  j*l< hanij.  
k tó re  udzieliły n a m  noc legu  w dom u 
m ieszkalny m

P ch ła  jes t  ni-eodzowmym d o du tk  cm 
, ro zk o szy -- w iejskich . U zbro jen i w tępi 
i iela w sze lk ich  mseiktów „ jap o ń sk i  p ro  
sztuk", w alczy liśm y  p o  s todo łach  i c z y ­
s ty ch  k o ń c a c h  c h a t  w ie jsk ic h  z p raw dz i 
w e m  a r m ja m i  •,b r u n e t e k 1 . P rzychodziła  
na  m y ś l  w ted y  opow ieść z „tysiąca i jed 
nej n ocy44 0 ks iężn iczce-sybary tce ,  k tó ra  
z a a la rm o w a ła  c a ły  sw ój d w ó r  eunu  
chów, g d v  d o  jej łoża  z  liści róży w k r a ­
dła  się je d n a  m a ła ; p c h e łk a .  Nasz 'wieś­
niak, p a trz ą c y  ze s to ick  m  sp o k o je m  na 
„ b ru n e tk i"  k o ń s k ic h  ro z m ia ró w  i -spo­
ko jn ie  zasypia  jący' w ich  g ro m ad z ie ,  ono  
w1e4c| tej n lt  zrozum iał. C o p raw d a  sam

n a rz e k a  na tę p lagę , je d n a k ż e  jest ,vo- 
hec m ej bez rad n y ,  to też, widz.ąt / r a n a  
n iew yspanego  i g d e ra ją c eg o  na „h 'g je-  
nę" wiejlską I u rys te, uspra-w Ledliwial się 
tylko rezy g n acy jn y m  ru ch em  r ę k :.

AROMAT s i a n a  i b e k o n ó w .

W p  owi ee i e s w i ęc i a lis k i m  ł ) ras  1 a w 
skiin i d z iśn ień sk im  noclegi były okrop­
ne w s todo łach  ch a ta c h  w iejskicti. l )o  
p o ro z u m ie n ia  z gosp o d arzam i d o ch o d z i­
ło się p o  d łuższych  p e r t r a k ta c ja c h ,  »  
k tó ry c h  b ra ła  udział na jczęściej  p raw ie  
cala wieś.

Skąd , dokąd , poco, naco, a  ile / a  to 
dos tanę?  Gdy ma te w szystk ie  p y ta n ia  
pe łne  ukry ły  cli p o d e jrzeń  ; wątpliw ości,  
p a d n ą  zada  wal ni a j  a-c e  odpow iedz ' i i io; 
na już  p rz y s tę p o w a ć  d 0 wy bo ru  chały  
Ud), jeżeli w całe i  wsi n iu iu i  chaty ze 
św ią tecznym  końcem , c °  się  n ajezęśei’ ) 
zdarzało, do  w yb o ru  s todo ły , k tó ra  za 
zw yczaj jest  brudna, p rz e w ie w n a  a w no 
cy przejm ująco ciiiodna.

W  p o s ta w s k im  i w ie j s k im ,  przeinę  
ezeni i w y czerpan i  ne rw ow o , /(-rw aliśm y 
już z d z ik ą  tu ry s ty k ą ,  u k ła d a ją c  w  ten 
sposób  trasę, aby  nocleg' w-yp ad l  w kul 
u ira ln t  m ś ro dow isku .  Ostatn- nocleg  j( 
d n ak  z m u su  skup i!  w sobie wszystki- 
noclegow e „ ro zk o sze -* dzik ie j  tu rys tyk i .

W ieczo rem  d o b rn ę l iśm y  do f o lw a r ­
ku w ójta  jed n e j  z gm in  p o w ia tu  wiłen- 
sko-trockie/go. O św iadczono  n a m  że dom  
jest  p rzepe łn iony , bo są  dzieci i z a p ro ­
w ad zo n o  d 0 s todoły . Łóżka po tow e stanę

W arszaw sk i S ąd  O kręgow y og łosił onegdaj 
w yrok  w sp raw ie  prof. F e rd y n a n d a  P in iego  i 
w ydaw cy A leksandra  P leb an a  o sk a rżo n y ch  o 
n a ru szen ie  p raw  a u to rsk ic h  M irjaina-P rzesu iyc 
kiego do  d z ie ł C ypr ja na N orw ida.

Sąd u zn ał w inę o sk a rżo n y ch  za u d o w odn io  
ną i sk a z a ł p rof. P in iego n a  1000 z, g rzyw ni 
zaś Plektura na  500 zł. p rzy sąd za jąc  jednocz.es 
nie, na rzecz oskanżyeieila 3 lys. zt. tyIntern po 
kuliiego o d  ohu  podisądmycti. W yrok zao p a trzę  
no rygouem  n a ty ch m iasto w ej wy-kometn-ości.

Sąd s ta n ą ł na  s tanow isku , ,że Mirjaim po-sia 
d a ł  p raw a au to rsk ie  zarów no  sam odzielne  jak
i p ochodne  do w ydanych  przez siebi" dzieł Nor 
wida. P raw ą p o ch o d n e  zostały  p rzez  niego n a  
byle od rodziny N orw ida. Na m ocy p raw a  an 
to rsk iego  w y g asa ją  one w p rzeciągu  pierw szego 
dziesięciolecia od  1932 ro k u , jako 50 rocznicy  
śm ierci N orw ida (ustaw a p rzew id u je  p rzed łużę  
nie te rm in u  w y g aśn ięc ia  p ra w  au to rsk ich  po 
zmaTłym n a  d a lszych  lat 10 w w ypad k u  wy 
d a n ii  ined itów ).

N iezależnie od tego M iriam  m ia ł i sw oje  sa 
m odzielne p ra w o  au to rsk ie . P o w sta ło  ono stąd. 
że M irjam  z n iem aiym  trudem  zgrom adził roz 
p ro szo n e  u 18 osób i in s ly lu cy j p race  N orw ida,

ty obok s ieczkarn i,  k tó ra  p ra c o w a ła  do 
godziny 22 \ \ r odleg łości k i lku  m e tro n  
stał koń. bijąc przez c a łą  noc kopytem  w 
Iw anie klep isko . Niceo dale j  na wozie 
spąi fu rm an , a ob o k  niego  n z ag ro d ze ­
niu chrząkały opasione w iepizafei. A ro ­
m at .siana m iesza ł  sio z zapachem ., t a k o  
nów. Zgóry  o p ad a ły  na senne  głowy p o ­
m ęczonych  tu ry s tó w  d ług ie  n itk i p a ję ­
czyny, ob lep ione  gęsio ku rzem . W y je ­
cha liśm y n a z a ju rz  o g o d z in 'e  czw ar te j  
rano  —  do  W ilna.. .  czem p ręd ze j  do W it 
na.

GOTÓW KI .I U v \  A.IW Ii;Cl..l.

S tosunek  ludności do tu rysty  jest 
p rzedew szys tk ie in  n ieufny . Jed n ak że  
gdy n a s tą p i  zap ew n ien ie  h o jn e j  z a p h m  
s ta je  się w ylew nie serdeczny.

A p tac  ć na wsi t rzeba  bez  ta rg u  — 
taką  cen ę  ja k ą  z.aiżąida po -długim na im  
sle poczciw y km iotek

B ajka , p roszę  p a ń s tw a ,  że na wsi 
w szystko jest tańsze . Na ry n k a c h  p o  min 
s ieczk ach  ceny  ow szem , s ą  niskie, lecz 
tu ry s ta  zgtodzony, k tó r y  się tnie z a o p a ­
trzy] w p ro w ja n ly  p rzezo rn ie  w dzień 
ta rgow y, musi płaca- n a jw ę ż sz ą  cenę, ja 
ka by ła  w c iągu ro k u  na pob l isk im  r y n ­
ku. W ieśn iak  -początku pop ros i  tyle 

ile pan  d a “ .
—  „My -nic wiemy: ile- d a w n o  nie 

s p rz e d a w a ł ,  p an  m ias to w y  to lepiej 
w ie* -.

P ro p o n u je  się  więc cenę  rniejscowoj 
W ieśn iak  oponu je .

odczy tał je, i o n astręcza ło  duże trudnośc i, 
zw łaszcza w  kw estji w yjaśn ien ia  zaw iłej in te r 
puiikcj-i i o p raco w a ł, z ao p a tru jąc  w kom en ta  
rzc i w stęp .

Biegli z rzad k o  sp o ty k a n ą  jed n o m yślnośc ią  
orzekli, że o p raco w an ia  M irjaim a p o siad a  w ybit 
ire cechy tw órczości o ry g in a ln e j i jest dziełem
0 w artości k ry tycznej.

W y d a ją c  wyrolk Sąd wziął pod uw agę z 
jed n e j -.strony wiek oskarżonego  p ro f. Piniego
1 jego n iew ątp liw e zasługi, z d rug ie j —  Szkodę 
w yrządzoną  M irjam ow i, pog łęb ioną  przez wy 
d ru k o w an ie  w W iad o m o ściach  L ite rack ich  ata 
kującego go a rty k u łu , k tó ry  zarzuca ł M irjam o 
wi k ie ro w an ie  się  w zględem  na zyski m ate r 
jalne. M aterja ł w sp raw ie  d o p ro w a d za  do w nio  
sku przeciw nego. G dyby M irjam  kierow a? się 
chęcią zysku, d ąży łby  w-łaśnie do jak n ajszybsze  
go w y dan ia  dzieł, tym czasem  osk arżo n y  z a T Z U  

ca m u w łaśn ie  n iep o trzeb n ą  zw łokę.
W  -rzeczywistości, jak  w idać  ze w szystk ie­

go, M irjam  odnosząc się z n iesłychanym  pietyz 
m em  do tw órczości N orw ida, d ąży ł do  przeka 
zania je j n a ro d o w i w fo rm ie  n iesk ażo n e j i 
stąd  pow olność w  w y d aw an iu  dzieła .Sąd wez 
w ał o sk arżo n y ch  do zan iech an ia  dalszego w k ra  
czania  w p raw a au to rsk ie  Marjaro»

—  ,Nie p an o k ,  to zamal-o. na  rynku  
w lącej p ła c o n o

Z dalszego c iągu d ja logu  w yn ika , że 
rynek  teal by t  przdd  W ie lk an o cą  kiedy 
ceny na ten p ro d u k t  b y ły  najw yższe.

Koto Mejszagoly, Sv\ :ęcian, B rasła- 
vvia, D ru i, Dzisny, Głębokiego i in n y ch  
m .e jseow osc  m usieliśm y płac-ić za j:< ,ka 
j)o 70 —  80 a n a w e t  90 g roszy  za l u-tek, 
za m leko  po 20 groszy za litr. za śm ie­
tanę po 2 złote za lił r (wieś N aw ry) i t. 
p. — to  jest o wiele drożej niż w tynrże 
czasie p łaco n o  na ry n k a c h  w ileńsk ich

V\ eśu iak  pow a tu  brao ław sk iego  
iest bardziej uprzejmy i gościnny niż 
m ieszkan iec  wsi p o w ia tu  św ięc ;ańsk iego  
na tra s ie  'przez, nas  p rzeb y te j ,  na to m ias t  
s to sunek  ludności biulurusk-iej był do 
nas  z u p e łn ie  p o p ra w n y

WĄŻ MORSKI W TH YLIM U.

Nie b ę d z :emy op isyw ali  tu k r a j o b r a ­
zu t ra sy  przebydej, bo- n a jp 1ękni( jsze o- 
kolice jak  jez io ra  b i a.sławskie i św ięciań  
skie ko ło  fh fe z r t  dolń ze już  są  opraięowa 
ae  pod  tym  w zględem , natom iais t  Irasa 
bi/.egiem Dźw ny  z Drui do Dzisny, p ięk  
na  i ciekaw a ze względu n a  b rzeg  p rz e ­
ciwległy, z a ję łaby  zby t  wiele m iejsca, 
jak  na szczoipłe r a m y  tego rep o r tażu .

C hcia łbym  n a to m ia s t  w sp o m n ieć  o 
jez io rach  koło Sm ołw y. Zdaje  n n  się, że 
nie są one jeszcze odkryte w pełn i. A są 
tego w ar te .  Szczególnie  p rzep ięk n e ,  le­
żące w  zagłębieniu , a o toczone  w ysok im  
gęstym  lasem  jezioro Trylinie. Ma ono 
naw e t  w  okolicy szczególną s ław ę. Oto 
ry b a k  z, osady W itkuny  przys ięgn ie  
w am  na wiosło, że razem  z ko legą  s w o ­
im widzia ł w jez io rze  tym  olbrzym iego  
węża* Co w ię c e j  wąż ten  w y la z ł  z wody 
i g on ił  n a szy ch  dzie lnych  ry baków , k tó ­
rzy, g d \  och łonę li  nieco z p rze rażen iu ,  
przyr p o m o cy  ognia  chcieli uśm ierc ić  pot 
wora.

W ąż ten żyje  w j tz io rz e  dotychczas  
i Czeka na sw ego  o d k ry w c ę  T u ry śc i  ino 
gliby' tu do jeżdżać  w ygodnie  z D ukszl

1‘t ŁAPKI NA SZEROKICH DHOGAUH

Trzeba  jcszc/i- jioswięcić n ieco m ie j ­
sca d ro g o m  l  zupełn i t0 ko lekcję  ro z k o ­
szy dzikii j tu rys tyk  Naogól drogi na 
W ileń sze /Y /n ie  są złe. Nic na leży  nigd> 
/b aczać  z tw a rd y c h  szos. Żaden w óz ofc- 
ład o w an y  solidnie, nie w y trzy m a  długo 
m ęki gruntow ych dróg.

P o d e /a s  w ęd ró w k i  miel smy d w a  spe 
c ja ln ie  c iekaw e p rze jazd y  przez rzeki —  
dość oh arak U  ry^styczne

Oto koło zaśc. P o u lp s z i  zajiytaliśnis  
o s tan  m o s tu  przez rzeczu łkę  L oka ja .

T u b y lcy "  odpow ied/Je li  nam . że most 
jest ale  n iezbyt c i e k a w y , że wiprawTdzie 
jetszcz.e stoi, ale już n ie d łu g o  c h y b a  
„ktoś znajdzie na nim  sw ój k on iec44. 
Most rzeczywuście by ł nieciekaww Przy  
p o m in ą ł  teoretycznie  wiszący m ost n a d  
p rzep aśc ią  W o d a  zerw ała  bo czn ą  srod 
kow ą podporę  i p o m o s t  ug ina ł  się ja k  m a  
te rać  sp rężynow y . P o d o b n y c h  m ostków  
(m nie jszych  od opisanego) m ieliśmy spo  
ro.

Koło jez iora  W iszniew skiego  zaś na 
o ży w ;o n e j  d ro d ze  za w\sia B o ro w e  p o k o ­
n y w a liśm y  p o d w o d n j  m ost.  P rzez  je d n ą  
z rzeczułek , w p a d a ją c y c h  d 0 jeziora^ 
p rz e rz u c o n y  b y ł  Iprzez N iem ców  drew  
n ia n y  m ost. W iosenna  w o d a  ze rw a ła  go- 
W(ledy rzeczu łkę  p o p ro s tu  za rz u c o n o  net 
k a m i D rz e w a poszł0 b dużo , b o  b ło tn i  
s te  k o ry to  jest  g łębokie  Na be lk i  n a r z u ­
cano  gałęzi P o  w ierzchu  płymie rzeczu ł­
ka. F u rm a n  n ieobeznany  z t a je m n ic ą  
m ętnego  n u r tu  zjeżdża na jczęśc iej  z ab a r  
Izo w p ra w o  lub  wlew o. P o te m  go ea ła  

w ieś w yciąga  * t°p ie li, wt k tó re j  grzęźnie 
razem  z w ozem  i ko n iem .

„Iłziki*4 turysta na W ileńszczyźnie  
znajdzie w iele  em ocyj n ictylko w p ięk ­
nie krajobrazu.

Na zakończen ie  należy  dodać, że opi 
sane spostrzeżen ia  a u to r  tego re p o r ta ż u  
zdobył, b io rą c  u d z ia ł  w  wypraw ię ...i.. 
kow e j M uzeum A rcheologicznego l  SB. 
k tó ra  w c iąg u  d w ó c h  m ies ięcy  le tn ich  
b eżącego  r o k u  p ra c o w a ła  n a  te ren ie  W i 
leńszczyzny, re je s t ru ją c  i zabezp iecza jąc  
zaby tk i  z czasów p rzed h is to ry czn y ch .  
O. w ynikach  pracy tej w y p ra w y  n a p is z e ­
m y  Ytłod, ,

Nowy niemiecki olbrzym powietrzny

Prace mwi wykończeniem now ego slerow ea liion, cekiego „L 2. 129 ‘ z lś iż a ją  się ku  końcow i 
i w k ońcu  b ież. m iesiąca  o d b ęd tic  się  p ierw szy lot p ró b n y . „L. Z. 129‘ będzie nnjwiylcszyni

ste row cem  na św ięcie.
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ i

Prof. Pini skazany za naruszenie praw autorskich
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Największy lampjon świata 

na ulicy w Tokio

—  Proszę  parnią o  ja k ą k o lw ie k  b ą d ź  
pracę.. .

—  P a ń s k ie  w y ksz ta łcen ie?
— Jes-tem inżyn ie rem , p o s ia d a m  d y p ­

lom.
—  P a ń s k ie  w y m a g a n ia ?
—  Z adow olę  siię p o s a d ą  w oźoeg°...

W  d ja  logu 'tym, d o ść  c h a ra k te ry -
s ty c z n y m  dla obecn y ch  s to su n k ó w  na 
r y n k u  p ra c y ,  w zasadz ie  n iem a  n ic  o sob ­
l iw ego. O g ro m n a  p o d a ż  bezw zględna  
k o n i  u reno ja obniża w artość dyplom u  
i p rzydusza , ene rg iczn ie  osobiste  w y m a ­
g an ia  pos iad acza  wyższego w y k sz ta łce ­
n i .  I n a s tę p u ją c y  k r ó tk i  d  ja  log nie od ­
b ieg a  od treśc j  p ;crw szego .

— Jes tem  nauczycielką, p o s ia d a m  
sześcioletnią p rak ty k ę ,  n a b y tą  w  szkole 
powszechmej, z n a m  język francusk i . . .

—  fPani w y m a g a n ia ?
—  Będę w dzięczna  za p o sa d ę  p°k o-  

jów ki...
P r a c a  n ie  h a ń b o  W tytn u ta r ty m  fra-  

zes :e m o ż n a  w idzieć w y t łu m a c z e n ie  o- 
becnego- b a ła g a n u  na r y n k u  p racy . Szko 
d a  jedlnak te j  u m ie ję tn o śc i  inżynierii, o 
k ló re j  b ądź  co bądź  d o  pew n eg o  s to p n ia  
m ó w i d y p lo m , i p r a k ty k i  nauczyc ie lk i,  
k tó re  to zdobyli w ysiłk iem  długich lat 
zaw ody n e b ę d ą  m ia ły  w łaśc iw ego  sobie 
za s to sow an ia .

O d tw o rzy l iśm y  te  d ja logi n a  p o d s ta ­
wie in fo rm a c y j  p. Marji Przew łockiej, 
kierow niczk i P oradni Z aw odow ej przy 
Stow arzyszeniu  Służb} O byw atelskiej w  
W ilnie. P o ra d n ia  t a  poLsiada mię dzy in- 
n e m i  dz ia ł  Polśrednicitwa P racy .  W  za sa ­
d z ie  d z ia ł  ten  m a  za za d a n ie  u ła tw ia ć  
ty lk o  dziew czętom , a b so lw e n tk o m  szkół 
z a w o d o w y c h  p o sz u k iw a n ie  za jęc ia  od 
p o w ia d a ją c eg o  k ierunkow i, ich w yksz ta ł  
cen ią ,  -to je d n a k  w p r a k ty c e  p rz y jm u je  
także  zgłoszenia i m ężczyzn.

P o ra d n ia  za w o d o w a  s to w a rz y sz e n ia  
„służby oby  w ąt elsikiej“ ; m a  za zadan ie  
naczelne, k tó re  w y n ik a  z ty tu łu — udzie 
lanie p °rad  absolw entkom  szk ó l po  
w szecbnych  i średnich w spraw ie od p o­
w ied n iego  w yboru  zaw odu i po d ru g ie  
u ła tw ić  a b so lw e n tk o m  szkó ł za w o d o ­
wych zna lez ien ie  odpow iedniego zaję­
cia. R cał!zacja  tych  z a d a ń  od b y w a  się 
p r z y  p o m o c y  szeregu  im p rez  i k o n ia k  
tó w .

Z ag ad n ien ie  w y b o ru  w łaściw ego z a ­
w odu  jest szczególnie  t ru d n e  do ro z w ią ­
zan ia  gdy m a  się zadecydow ać  o losie 
dz iew czyny. A że zagadu-rene  to jest 
b a rd z o  a k tu a ln e  w o b ecn y m  okresie  
klęski bezroboc ia ,  świadlezy s to su n k o w o  
duża frekw encja dziew cząt, jak  i J  P o ­
rad n ię ,  k tó ra  n ie  jest specja ln ie  r e k l a ­
m o w a n a .  W  okres ie  od 1 I \  1934 ro k u  
o d  chwili, p o n o w n e g o  u ru c h o m ie n ia  Po 
r a d n i  p r z y  ul. M ickiew icza  22 (istniała 
w c ią g u  k i lk u  lat od r o k u  1935) do 20 A ł 
35 ro k u  P o ra d n ię  o d w .ed zd o  441 dz 'ow ­
cza t Przy p o m o c y  b a d a ń  psycho techn icz  
n y c h  wy\viadówr z rod zm am i i op in j  1 
w ychow aw ców 7 szko lnych , udz ie lano  
d z iew czy n o m  i rodz icom  icli w sk a z ó w e k  
co  do w yboru  zaw odu , o d p o w ia d a ją c e ­
go c h a ra k te ro w i  i zdo lnościom  dziecka.

Do d z ia łu  p o ś re d n ic tw a  p ra c y  zgłosi­
ło  s ię  206 in te re sa n te k  w okres ie  od

24. X 34 d o  19. VI. 35 r. Wi liczbie le j 
było  n a jw ię c e j  ab so lw en tek  k u rsó w  P ie ­
lęgn ia rsk ich  54, p o te m  ab so lw en tek  
szkół P rz e m y s ło w y c h  —  30, S e m in a r ­
ium  O c h ro n ia rsk ie g o  —  29, g im n a z ju m  
ogólhioi-kształcątoego 24) szkól liandlo  
w y c h  —  14 i, t. d. T 0 'była p o d aż .  Z n a ­
m ie n n e  jest,  że  się zgłosiło lakże  10 s tu ­
d e n te k  U. S B., p iosząe  o  jakąkolw iek  
bądź pr«eę —  naw et służących .

Do d z ia łu  p o ś re d n ic tw a  pracy  Po 
ra d n i  w p ły w a ją  tak że  zap o trzeb o w an ia .  
P o p y t  w \  raził się 130 p ro p o zy c jam i.  P ra  
t ę  n a to m ia s t  o trzy m a ło  87 osób. N a j­
więcej zgłoszeń było n a  w y chow aw czy  
nie d o  dzieci- (28, o t rz y m a ło  p ra c ę  19), 
p ie lęgn ia rk i  (23 —  o trz y m a ło  16) i wy­
ch o w aw czy n ie  —  nauczyc ie lk i  —  k o r e ­

pety tor ki (29 o t rz y m  7).
Że spostrzeżeń  P o ra d n i  w yn ika , że n a  

rv n k u  p ra c y  w7 Wilinie w yczuw a s ię  brak  
inteligentnych  [Paeow nie dom ow ych. 
(!dv P o ra d n ia  ogłosiła  p e w n e g o  razu, że 
pos iada  pom o cn ice  d om ow e, zgłosiło  
się n iezw łoczn ie  k i lk an aśc ie  osób  z p r o ś ­
bą, by  im  d o s ta rc z o n o  w-ykwalifiikow-a 
:?e in te l igen tne  po m o cn ice .  P ra c o d a w c y  
zaznaczyli  p rz y te m ,  że gotow i s ą  dać 
do b re  w , nag ro d zen ie  i w a ru n k i  (bez p ra  
tiią); a b y  ty lko  w  do m u  b y ła  czysta, 
um iejąca gotow ać służąca.

W y n ik i  p racy  P o ra d n i  są  p ow ażne , o 
czem  m ó w ią  chociażby- d a n e  liczbowe. 
Znalez ien ie  p ra c y  d la  87 dz iew cząl przy  
obecni j k o n jrm k tu rze  n a  ry n k u  p racy  
to już  d u ż y  sukces. AYłod.

Czego Wilnu potrzeba?
Śniłem , że idę  ulica-mi W ilna  i w idzę jak  

zw ykle, te sam e p ięk n e  budow le, p rz e jeż d ż a jąc e  
d o ro żk i, sunące  p ow ażne  b a rw n e  au't-obibsv i W i 
Iję, k tó rą  zachw ycali się, n ied aw n o  lu  b a w ią c , 
m oi zn a jo m i. Byli to  k rak o w ian ie , u czestn icy  
Z jazdu  P o lsk ic h  H is to ry k ó w , k tó re y  o rzek li, 
że W-Ma p o d  K rakow em  n ie  d o ró w n u je , a n i m a 
je s ta tem , an i p rz e jrzy s to śc ią  w ód- „r-odzity  
strum ieni'*  T a k  im  się W ilja  pod o b a ła , że n ie  
k tó rzy  d w u k ro tn ie  s ta tk ie m  do W ierek p ływ ali

W d a lsze j w ędrów ce' sp o ty k am  p rz ec h ad z a  
jącyeli -się, sp rzed aw có w  gazet, w o ła jących  bez 
n a ta rczy w o śc i: p a n  k u p ić  g aze ta , p iu ć  groszy, 
s z y i t  istron“ —  k w ie c ia rk i i in n e  p o stac ie  z 
b ru k u  -wileńskiego. Idąc P o h u la n k ą , przeżyw a- 
łeim w sennem  m arz en iu , -odbytą tędy  w yciecz 
kę  d o  T ro k  w to w arzy stw ie  w sp o m n ian y ch  już  
p o p rzed n io  gości, k tó rzy  d ro g ę  tę n azw a li u r a  
cza.. A ja k  byli jez io rem  zachw ycen i! T ru d n o  
op isać. Je z io ro  tro ck ie , w łaśn ie  ,.w ta p o ra "  
było w zb u rzo n e , wody fa l b iły  -wysoko o b u r  
ty łźd z i, k tó rem i p rz ep ra w iliśm y  się do w spa 
n ialyclr ru in  zam ku. -N iepozbaw iona pew nej ro  
m nntycz-ności p rzep raw a  1 10 osób w y p ad ła  bez 
szw anku , bow iem  tytko, je d n a  p a ra  m łodszych  
śm nłków , k tó ra  u p a r ta  się p ły n ąć  żag lów ką, w 
n ieznacznym  s to p n iu , ale  to  ju ż  p rzy  sam ym  
brzegu m ia ła  m ożność  sp ra w d z e n ia  tem p era  
tu ry  w ody.

Na w spom nien ie  tego in cy d en tu  o m al nie 
o b u d z iłem  się, a le  d o b ro czy n n y  sen trw a ł, roz 
su w ając  d a lsze  o b razy . Idę  d a le j i zd a je  m. 
się, że w m ieśc ie  n ib y  w szystko  p o sla ren u i. n 
przecież  m e —  jak ie ś  now e, duże  dom y w  róż 
nych d z ie li.icac ii m ia s ta  w idzę, k tó ry ch  p o d ­
czas p o p rzed n ich  p rzech ad zek , ja k o ś  n ie  zau 
w ażyłem .

iPanie- —  p y ta m  p rz ec h o d n ia  — k to  m ie 
szka w tym  o k aza ły m  now ym  dom u? —  bmz 
n im  odpow iedź  u sły sza łem , uprziałem, ja k  z 
b ra m y  n ieznanego  m i donru  w yroił s ię  tłum
dzieci, -w k tó rych  ,z ła tw o śc ią  rozpoznałem  m ło
d z ieżp « zk ó t pow szechny cli. B yłem  ju ż  p e w n y ,  
że sto ję  p rz<vd gm achem  s z k o ły .  Z a t r z y m a łe m  
się łu  d łu że j, z p r z y j e m n o ś c i ą  o b s e r w u j ą c  rzer 
stw e i w eso łe  tw a rze  dzieci, św iadczące, że do 
brze iiA pod tym  d a c h e m .

— Nb —  a le  sk ąd  i k ied y  w y ró s ł ten  
g m a c h  szk o ln y ?  p o m y ś l a ł e m .  Aby ciekaw ość 
zaspokoić, 'Zw róciłem  się do obyw atela, s to ją  
cego w śród g ru p y  dzieei, k tó ry  zd aw ał się by a

o jcem  jed n eg o  -z uczni, z u p rz e jm ą  p ro śb ą , o 
w y jaśn ien ie . Od uego dow iedzia łem  się, że- fto 
we szko ły  b u d u ją  się sto p n io w o  w w ie lu  pun k  
taeh  m ia s ta  i o b ecn ie  dzieci w now ych  budy n 
kach  m a ją  zu p ełn ie  inne  w a ru n k i zd ro w o tn e . 
Znikły ju ż  p rzep e łn io n e  dz ia tw ą, s łab o  n a św ie t 
ldne, be.zsłoneczme. p o zb aw io n e  U rządzeń  w en  

ty iacy jn y ch  izby  szko lne, gdzie d z ia tw a  n a sz a  
przebyw ała  w n a jg o rszy c h  w a ru n k a c h  znaczną  
część d n ia p c o  u jcm n .e  -odbijało s ię  n a  je j zdro  
win. sk u tk iem  czego  i n a u k a  n ied o m a g a ła  — 
a p o w s ta ją  bn  ty n k i zap e w n ia ją ce  zd row ie  i p ra
qę-

D ziś w szy stk ie  już d z ieci z n a jd u ją  m ie jsce  
w szko le , c ieszą  się  n ią  i k o c h a ją  ją . R ozra  
d o w an y  tą  w iad o m o ścią , o m al n ie  pode koczy 
łem  z uc iech y  a le  d o b ro tliw y  M orfeusz  w-ziąl 
m n ie  d a le j w swe b łogie w ładanie-

K o n ty n u u ję  więc d a le j  w yw iad  -z mym* przy­
godnym  a u p rz e jm y m  rozm ów cą. P ro szę  p a n a  
py tarn  —  a k tó ż  b u d u je  te  szko ły , sk o ro  m a 
g is fra t n ie  p o siad a  n a  ten  cel go tów ki, a  n ie 
słyszałem , aby  „ łań cu ch  szczęścia*' o p asa ł n a  
iszą R adę M ie jską  z ło tó w k am i. A— a — a— a —a 
(p rzec iąg n ię te  ,,a*' w y ra ż a ją c e  zd ziw ien ie  — 
p rzy  obsze rn y m  iruchu ra m io n  m ego to w a rz y ­
sza p rz y p o m n ia ło  m i n a sz eg o  m iłego a r ty s tę  z 
te a tru  na P o h u la n ce )  —  to  p an  zap o m n ia ł że 
w P o lsce  is tn ie je  T ow arzystw o Popierania B u­
dow y P ublicznych Szkół PowsZech łych, k tó re  
p rzy ch o d z i w ładzom  k o m u n a ln y m  z finanko  
w ą p om ocą , ab y  u m ożliw ić  i-m w znoszen ie  bu  
dymków- tsizkcJmych i  z ao p a trzy ć  je  w  n iezbędne  
u rz ą d z e n ia  i pom-oce n au k o w e (m apy, g lobusy 
i t. d.) —  k o ńczy ł n iezn a jo m y .

P ię k n y  sen  p r y s n ą ł^ —  O budzony  pcunyśla 
łem  sob ie: dobrze, że m i ci w ycieczkow icze n ie 
k a za li sob ie  p o k azać  szkół w ileńsk i Tl, b o  byl 
b y m  w  k łopocie  i k o n ieczn o śc i o d b y c ia  m a rsz u  
na  A ntokol łu b  u lice  -Rydza Śm igłego, gdyż 
tyle ..świecy i w osku.

R o z p am ię tu ją c  sen n e  w id z iad ła  w k tó rsc h  
w y o b raźn ia  pozw o liła  m i w id z ieć  n o w o  w znie

isione szkoły w rzeczy w is to śc i n ie is tn ie jąc e , wy 
szedłem  z p o stan o w en iem , aby  p rz y  poczy n a ją  
cym  się Od 2 go  października b. r. Tygodniu  
Szkoły P ow szechnej, być c z y n o w i, je d n a ją c  nt^ 
w ych członków  K ół k tó ry ch  w W iln ie  jes t już 
60.

Każdy, komu nie jest obce troska o  przya« 
Ł ść ku ltu ry  P olsk i, w in ien  zapisać s ię  d o  jed 
nego z Kól T ow arzystw a —  przy najbliższej 
szkole pow szechnej, zaw odow ej, lub instytucji 
publicznej, b o  i p rzy  n ich  t e i  K oła p o w s ta ją , 
a sk ła d k i m iesięczn e  są  groszow e.

O p o trz e b ie  i kon ieczności rzu cen ia  gro 
sza u a  sz lac h e tn e  j>oezynaiiia n ic  trzeb a  chy 
ba  w iln ian  przekeny-w ać, boe ro z u m ie ją , że w 
ich p rzep ięk n ie  p o tjż o n e m  m ieśc ie , obok cud 
nych św ią ty ń  i sty low ych  p a łacó w  b ra k  je d  
b u d y n k ó w  szk o ln y ch , gdyż p ra w ie  w szystk ie  
szko ły  p o w szechne  m ieszczą  się w w yna ję ty ch  
d o m ach  czynszow ych , lu b  n ieo d pow iedn ich  
w łasnych  n ie  n a d a ją e y c h  się na  -przybytl nau  
ki.

P ierw szy k ro k  u czyn iło  ju ż  nasze  m iasto , 
budując szk o lę  przy u licy  Żwirki i W igury, z
pom ocą fin an so w ą  T o w arzy stw a  P o p ie ra n ia  Bu 
do-wy P u b liczn y ch  Szkól P o w szechnych .

Kc m ite t T y g o d n ia  Szkoły P o w szech n ej z 
p dyr. Ź ercbeck im  n a  cze le  zam ierza  zanukać  
do ofiarnych serc W iln ian 1 /zrosić o  poparcie  
im prez, które będą w  czasie  trw ania Tygodnia 
vr m ieście organlzow ine.

B ędzie  więc zb ió rk a  u liczna będzie  c za rn a  
kaw a —  będzie  .bal bez b a lu  —  a k tu a ln y  jrrog 
ra m  w- rt-w ji ii t. d i t. -d., sław o m  r ó ż n e  zam *  
ehy na grosze w kieszen i bliźnich ALr tak być 
m usi, lio chodzi p rzec ież  o d o b ro  naszy ch  dzie 
ci.

B i l l i  JM t SZKOŁY! Z asilajm y fundusze  
T ow arzystw a P opierania budow y Publicznych  
Szkół P ow szechnych .

Pam ięta i nn  o 1 y g.xtniu Szkuty Pow szech

ne|! S. Z.

Tydziań T-wa Popierania Budowy 
Szkół Powszechnych— 2. X.— a. X.

Śniadanie w Zoo

D zis ia j  rozipoczyna się ma te ren ie  c a ­
łej R zeczypospo li te j  „T y d z  eń Tow , P o ­
p ie ra n ia  B udow y  Szkó ł P o w szech n y ch  
Akcja ta —  ja k  coroczn ie  —  nia  n a  celu 
zyskan ie  drc-gą im prez  d o rh o d o w  ycli i 
o i i a r  sp o łe c z n y c h  funduszów  p r z e z n a ­
czonych  na  b u d o w y ,  szk ó ł  -powszech­
nych . W ciąż  jeszcze m im o  o g ro m n e g o  
w ysiłku  rz ą d u  : sp o łeczeńs tw a  ogrom na  
ilo ść  dzieci w  wiedetj szk o ln ym  p ozosta­
je  u nas poza szkolą, a tysiączn i izc.-,ze 
m łodzieży pobierają naukę w ■warun­
kach tak prym ityw nych  i n iehigjeniez- 
nyeh . że zm uszone  są  p łac ić  sw ełn  z d ro ­
w iem  za d ob rodz ie js tw o  n a u k i  (ciasne, 
d u szn e  j c iem n e  izby szkolna, o g ro m n e  
te e ra  z odległości d o m u  od szkuty. b rak
n a je le m e n ta rn ie js z y c h  urzajdzeń h ig ie n i ­
cznych  i t. p.). Szczególnie o p ła k a n e  pod  
ty m  w /g li  dem  w a r u n k i  z n a jd u je m y  w 
w o je w ó d z tw a c h  pó łn o cn o  - w sch o d n ich  
k tó re  pod  w zg lędem  ilości szkó ł j ich  w \ 
p o s a ż e i r a  z a jm u ją  w  Polsce o s ta tn ie  
uiicjscai, -gdy z d ru g ie j  s t ro n y  na tu ra  l in

p rzy ro s t  ludności,  a więc i ilość dziem 
w w ieku  szk o ln y m  jeist tu ta j  n a jw iększa .

Spo łeczeństw o  w  z ro zu m ień  u  olbrzy 
m ic h  p o trz e b  i kon iecznośc i  zbliżenia na 
szego szko ln ic tw a  pow szechnego , d o  po  
Ziomu sz k o ln ic tw a  w z a c h o d n ie j  Polsce, 
w h in o  w o b ecn y m  „ T y g o d n iW  z d o ln e  
się n a  w ie lk i n a p ra w d ę  wysiłek , w in n o  
zdobyć się ma s łu szn ą  i k o n ieczn ą  a m b i ­
cję, by  w y n ik '  f  ń iansow e  „T y g o d n ia  
n ie  zaw iod ły  oczek iw ań . P o p a rc ie  zb ió ­
rek  u l icznych ,  m aso w e  w s tęp o w an ie  do 
h ń ł  T  P. B S. P., uu zh i ł  we w szystk ich  
m prezac li  —  oto  d rog i ,  k tó rem i o f i a r ­

ność spo łeczna zd ążać  w ia n a  w  „T ygod 
n iu  *. W  św iad czen iach  n a rzecz  „ T y g o ­
dnia*' w z iąć  w in n o  u d z ia ł  ca łe  s p o łe ­
czeństw o. N ikogo mie p o w in n o  zab rak  
n ąć  p rz y  sp e łn ien iu  tego n a j is to tn  e jsze 
go i n a jp iln ie jszego  o b o w ią z k u  o b y w a te l  
skiego. jeś l ' n ie  ch cem y  w wyścigu  kul 
t u ra ln y m  n a ro d ó w  p o z o s ta ć  d a le k o  w 
tyle.
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Wiadomości gospodarcze
Ceny kartelowe i drogi transport hamują

rozwój produkcji
R o zpoczą ł  s ię  już  p aźd z ie rn ik .  M e -  

siąc  ten  jcsl z aw sze  w PoJsce o k re se m  
n a jw ię k sz e g o  z a t ru d n ie n ia .  Od l is topada  
ro zp o czy n a  się se z o n o w y  sp a d e k  p racy  
f a b r y k  i og ran iczen ie  p o d  w p ły w e m  w a ­
ru n k ó w  a tm o s fe ry c z n y c h  ro b ó t  p u b le z -  
nych . a w  zw iązku  z teni zaczy n a  sio 
w zros t  bez roboc ia .

Nie z n a m y  jeszcze c y f r  z a t ru d n ie n ia  
za wrzesień . Je s t  j e d n a k  rzeczą  p ew n ą ,  
że z a ró w n o  we w rześn iu , ja k  i w p a ź ­
dz ie rn ik u ,  c y f ry  te p o w ażn ie  p rz e k ro c zą  
zeszłoroczne. P roces  bow e m  p o p ra w y  w 
P o lsce  p ro d u k c j i  i z a t ru d n ie n ia ,  k tó ry  
ro zp o czą ł  się od jes ien i  1932 r., t rw a  n a ­
dał. W  1932 r. rozm iary produkcji prze­
m ysłow ej w ynosiły  55 proc. stanu z roku  
1928. O becnie produkcja nasza w zrosła  
do 97 p^oc. stanu  z r, 1928, a w ięc  od 
1932 r. podniosła  się  o przeszło 29 prwe

W.ślad za w zro s tem  p ro d u k c j i  zwięk 
szać się poczęło  z a t ru d n ie n ie  i zm nie j  
szać  bezrobocie .  W  p a ź d z ie rn ik u  p ra c o  
Wało w górn ic tw ie ,  l iu ln 'c tw ic  i w w iek  
szych  z a k ła d a c h  p rzem y s ło w y ch  p iespe ł  
na  590 lyis. ro b o tn ik ó w . W p aźd z ie rn ik u  
r, ub., a więc w dwa la ta  późn ie j ,  liczba 
ta w zrosła  d o  040 tys. Fabryki przyjęły  
w ięc 50 tys. now ych  robotników  W  d ro  
b n y n i  p rzem yśle  ' wr rzem iośle  n a s tą p i ła  
ró w n ież  o d p o w ied n ia ,  a m oże i w iększa, 
poprąw Ta za tf i ran ien ia ,  p o z o s ta ją c a  p rze  
d ew szy s tk iem  w zw iązku  z ru c h e m  b u d o  
wdanym

W  ro k u  b ieżącym  te proces}- z w \ /  - 
kow e p o w a ż n ie  p o b u d z o n e  zosta ły  dzi< 
k pożyczce  inw es ty cy jn e j .  J urż w- s ie rp ­
n iu , jak w y k a z u ją  o p u b l ik o w a n e  d ane  o 
z a t ru d n ie n iu ,  p ra c o w a ło  w g ó rn ic tw ie  
h u tn ic tw ie  i w w iększych  za k ła d a ch  
p rz e m y s ło w y c h  o oko ło  25 tys. robotni 
ków  w ięcej, n-ż w  s ie rp n iu  1934 r. W 
p aźd z ie rn ik u ,  jako  w- m ies iącu  o  na jw y ż  
szem z a t ru d n ie n iu ,  liczba ta  pow inna  po  
w ażnie  w zrosnąć .  Jed n o cześn ie  znacznie  
zw .ększy ła  się liczba robotników- p ra c u  
ja c y  eh n a  ro b o ta c h  publiczny cli. O bec­
n ie  z a t ru d n ia  się  na  ty c h  ro b o ta c h  o k o ­
ło 140 tys . 'o sób , gdy w 1932 r. zol rudn ia  
no ty lko  25 tys.

Ale eo będzie Hd listopada? I co  b ę  
dzie z w /o sn ą  p rzysz łego  roku , gdy z n o ­
życzki in w e s ty c y jn e j  p o z o s ta n ą  juiż tyl 
ko  n iew ie lk ie  rezerw y*?-

Czy iść m a m y  w k ie ru n k u  n o w e j  p o ­
życzki, a b y  p o d t r z y m a ć  da lszą  ew olucję  
w zro s tu  z a t ru d n ie n ia ?

W yda je  się, że w Polisce, p rzy  n e -  
w-ielkiej nasze j  zam ożnośc i i s łab y ch  j e ­
szcze k a p i ta ła c h ,  b a rd z o  pow oli n a ra s ta

iących  z oszczędności,  t ru d n o  je s t  m ó ­
wić o .s tosowaniu po ży czek  p a ń s tw o ­
wych, j a k o  ś r o d k u  oży-w-ienia procesów- 
g o sp o d arczy ch ,  w z ro s tu  p rodukc j , '  i 
w z ro s tu  z a t ru d n ie n ia .  In w e s ty c je  j r o b o ­
ty f in a n s o w a n e  ze ś ro d k ó w  pub l iczn y ch  
n iew ą tp l iw ie  oddziaływ-ują  w K ierunku 
zw iększen ia  dz ia ła lnośc i  igospodarczrj .  
Ale n iew ą tp l iw ie  też ożyw ien ie  goispodar 
cze k tó re  w- te j  d ro d ze  osiąga  się nie mo  
że być uznane za norm alne.

N o rm a ln ie  o d b y w a ją c e  s,:ę ożyw  enie 
w p ro d u k c j i  i z a t ru d n ie n iu ,  m oże b yć  tył 
ko r e z u l ta te m  n a tu ra ln e g o  rozsze rzen ia  
się rynków  zbytu , z a ró w n o  z a g ra n ic z ­
nych , ja k  i w ew n ę trz n y c h .  W  n a sz y c h  
w a ru n k a c h  jest  -to ró w n o zn aczn i '  z po­
stu la łem  n isk ich  cen towarów- przem y­
słow ych , eona b o w iem  —- jak  to t ra fn ie  
o k reś l i ł  p a rę  m iesięcy  temu- m in is te r  
FIoyar-Rajichman- —  jes t  n a j le p sz y m  b) 
Ie tem  w izy to w y m  p rzem y s łu .

T rzeba  sltwiondzić, że  proces tan ien ia  
a r ty k u łó w  p rzem y s ło w y ch  od ro k u  zo ­
s ta ł  z a h a m o w a n y .  Ceny su ro w c ó w  i pół 
fabrykatów-, sp ro w a d z a n y c h  z zagran icy , 
n ieco  w zrosły . Ceny surow ców  i pólfa-

Spraw a rozbudow y sie c i Spichrzów zbozo  
wych tnalazła  u jecie w ogólnym  plan ie inw rsły  
ryj roln iczych , opracow anym  przez specjalna  
kom isji; inw estycyjną.

Sekcja spichrzow a kom isji, po opracow aniu  
slrcn y  technicznej rozbudow y sieci sp ichrzów  
zbożow ych i usta-lrniu standartow ego typu śpi 
chrza. przcprowaeizila globalny podziat sum  na 
tereny poszczególnych izb  roln iczych . P odział 
ten podkom isja inw estycyjna zaakceptow ała z 
zaznaczeniem , że jest ftr> podział ot-jentacyjny, 
który w za leżn ości od  potrzeb dan ego  terenu  
m oże ulec pew nym  drobnym  zm ianom .

Zgłoszone d otychczas zapotrzebow ania kre 
d y lo w e  na budowę, w zględnie un ow ocześn ien ie  
sp ichrzów  abońrw ych będą rozpatrzone przez 
P aństw ow y Bank R olny i w  m iarę potrzeby i

Ministerstwo spraw- wewnętrznych wydało 
pismo o k ó ln e  do wojewodów, przewodniczą­
cych  wytdziałów p o w ia to w y ch  i p re zy d e n tó w  
m ias t w y d zielonych  w  sp raw ie  g ru n tó w  o rn y ch  
d la  nau czy cie li szk ó ł p o w szo th n y ch .

R o z p o rzą d ze n ie  P re z y d e n ta  R zeczypospoli 
te j z 29 p a ź d z ie rn ik a  1933 r. o  u p o sa ż en iu  fu n  
k c jo n a rju sz y  p ań stw o w y ch  n ie  zaw ie ra  p o stan o  
w ień d a  win ej u s ta w y  u p o sa ż en io w e j .d o ty c zą ­
cych obowiązKU d o s ta rc z a n ia  p rzez  gm iny  kie 
row nikons p u b lic z n y ch  szk ó ł p o w szech n y ch  o r

brykatów  sk a itc lizow an ych  stoją v, m iej 
s i u  i są  zaledw ie o ok o ło  17 proc. niższe, 
cd  eon 1928 r. W s k u te k  tego n ie  dz ia ła ją  
n a tu ra ln e  w a ru n k i  w zro s tu  o b ro tó w  g o ­
sp o d a rczy ch  i p r o d u k c j '1, zw łaszcza  że 
dochód rodnictw a, który spadł o około  
iia proe., nię w ykazuje popraw y.

W obec  sezo n o w eg o  w zrostu  b e z ro b o ­
cia o-d l is topada  i wobec przew, idy wa- 
n y ch  t ru d n o śc i  w dalszeni f in a n so w a n iu  
p ro d u k c j i1 z now-ych poży czek, t e m  m o c ­
n ie j  z a ry so w u je  się k o n ieczn o ść  p o s t a ­
w ien ia  znów n a  w arsz tac ie  p r a c  g o sp o ­
d a rc z y c h  s p ra w y  zniżk i cen tow arów  
przem ysłow ych , do k tó re j  d ro g a  p row a  
dzi p o p rzez  zn iżkę n a jp o w a ż n ie js z y ch  
e lem en tó w  kosz tów  p ro d u k c j i  i t r a n sp o r  
tu, a p rzedew szystk iem  przez zn iżkę su ­
rowców i półfabrykatów  skartelizow a- 
nych.

Jeist to w n a sz y c h  w a ru n k a c h  je d y n y  
ś ro d ek  n a tu r a ln e j  popraw y p ro d u k c j i  i 
z a t ru d n ie n ia ,  'ś rodek , k tó ry  z resz tą  mu 
si b yć  s to so w a n y  n ieza leżn ie  od tak ich , 
czy  in n y c h  m ożliw ości f inansow -ania  ro-

m ożności uw zględniane.
P nzatem  u. .talent) w ytyrzn e ud zielan ia  kre 

dytów  na butfr:nv«; lub u n ow ocześn ien ie  sp ich ­
rzów  zbożow ych . P ożyczk i bydłł udzielane po 
w iatow ym  zw iązkom  sam orządow ym  i sp ó ł­
dzieln iom  rolniczo - Handlowym, a  eksp loatacja  
spichrzów  będzie w zasadzie pow ierzana sp ó ł­
dzieln iom  rolniczo— handlow ym  na pivdstawaeh 
dzierżaw czych,

T erm in sp łaty pożyczek na budow ę u sta lo ­
no do la l czterdziestu, a n a  uniowoczcś cienie ł 
urządzenia m echaniczne, w zależności od w yso  
kości sum y pożyczki do lat 20 tu. P ożyczk i nai 
budow ę będą płatne w ratach am ortyzacyj 
nych. W ypłata pożyczki następow ać będzie suk  
cesy jn ie  w m iarę w ykonania  prac budow la  
nych.

niego gruntu. W związku z nowym stanem pra
w n y m  n ie k tó re  g m in y  przystąp iły  do  o d b ie ra ­
ni;! ty ch  g ru n tó w , n ie  u w zg lęd n ia jąc  n ie je d n o  
k ro tn ie  n a w e t p o trzeb y  u m o żliw ien ia  nau czy  
•cielstw u d o k o n a n ia  zb io rów . M in isters tw o  
sp raw  w ew n e lrzn y ch  w y ja śn iło  w obec  tego. że 
u w a ża  za w sk az an e  p o zo staw ien ie  i p rzy d zie la  
n ie  n a d a l  n au czy cie lo m  n a  iyc.li sam y ch  w a run 
kacli g ru n tó w  g m in n y ch , k tó re  d o ty ch czas  uży­
tk o w ali b ezp ła tn ie , b ąd ź  też w y d z ie rżaw ian ie  
im tych gruntóyy na d o g odnych  w a ru n k a c h

Przyspieszanie załatwiania podać 
w sprawie podatkH gromowego
W o b ec  stw ie rd zen ia , i e  p ro śb y  w ła śc ic ie li 

po siad łości g ru n to w y ch  o zm n ie jszen ie  w y m ia  
ru  p o d a tk u  g ru n to w eg o  w sk u tek  z m n ie jszen ia  
ogó lnego  o b sza ru  niekiedy- z a ła tw ia n e  są  zby t 
pow oln ie, m in is te rs tw o  sk a rb u  -rozesłało do  
w szystk ich  izb sk a rb o w y c h  o k u ln ik , -zalecający 
w y dan ie  n a ty c h m ia s to w e  o d p o w ied n ich  z a rz ą ­
dzeń i d o p iln o w an ie  ja k  n a jszy b szeg o  za ła tw ia  
n ia  za leg a jący ch  p ró śb  i p o d ań  w tych  s p ra ­
w ach .

W  o k ó ln ik u  »w w n m in is te rs tw o  sk a rb u  
zaznaczy ło- że prośby tego ro d z a ju  winny- być 
z a ła tw ia n e  m ożliw ie  szy b k o  i n a jd łu ż sz y  t e r ­
m in  ich  z a ła tw ia n ia  n ie m oże p rz e k ra c z a ć  jed  
nogo ro k u

t a s i  powłcnciini np^wy żyta 
w Polsce

O sta tn ie  sp ra w o z d a n ie  nriędzy lna^odow ego  
in s ty tu tu  ro ln iozego  w R zym ie p o d a je , że p o ­
w ie rzch n ia  u p ra w y  ży ta  w P o lsc e  w ro k u  19,35 
w y n io sła  5.730 ly s. h a , w oiiec 5.677 iyy . h a . w  
r. 1934 w zro st p o w ie rzch n i w y n o sił z a tem  o k o ­
ło P/o. Pow ierzchnia upraw y żyta w P o lsce  
stanow i 35.5°/« całej puw i n zchn i upraw y ży ta  
w Kuropir.

Bezpośredni zarnp płodów rolnych 
przez wojszo n rolników
Na te re n ie  poszczególnych  o k ręg o w y ch  

to w arzy stw  ro ln iczy ch  trw a ją  o b e c n ie . pTace, 
m ające  na  eeiu p rz y g Jlo w an ie  i ułatyvienie bez 
p o śred n ie j d o staw y  iprzez ro ln ik ó w  ich p ro d u k  
łów- do o d dzia łów  w o jskow ych , s ta c jo n u ją c y c h  
w  poszczególnych  o śro d k ach .

P rzed m io tem  dostaw  k tó re  w  te,n sp o só b  
b ę d ą  d o k o n y w a n e  przez  ro ln ik ó w  b e zp o ś re d n io  
n la jł! być: słom a, s ian o , z iem n iak i, k a p u s ta  i t. 
p. p ro d u k ty  m asow ego  spożycia.

Kursy dla kamieniarzy 
l brukarzy

W  sezo n ie  jesiennym F u n d u sz  P ra c y  o rga  
n izu jc  k u rsy  p rzy sp o so b ien ie  zaw odow ego d la  
k a m ien ia rzy  i b rukarzy-.

P ie rw sze  k u rsy  .o b e jm u ją ce  o b ró b k ę  k o stk i 
b ru k a rs k ie j  ro zp o czn ą  się -w n a jb liż szy m  cza 
sio na te re n ie  w o jew ó d ztw : w arszaw sk ieg o , poz  
n ań sk ieg o , łódzk iego , k ra k o w sk ieg o  i fubeltskie 
go. >Na k u rsy  te  F u n d u sz  P ra c y  p rz ez n ac zy ł oko­
ło 200 tys. zło tych .

P ro je k t zo rg an izo w an ia  k u rsó w  tego  ro d zą  
fu ipow stał w zw iązk u  z b ra k ie m  p rzy g o to w a  
nych fach o w o  b ru k a rz y  co  -w to p o g ra ficzn y ch  
m ie jsk ic h  ro b o tac h  in w esty cy jn y ch  sta n o w iło  dn  
że u tru d n ie n ia .

P oniew aż kwe.stja kam ieniarska jest ró w ­
nież  aktualna i w W iln ie , dobrzeby było, aby 1 
W ilno zain teresow ało  s ię  tmni kursam i. Jeżeli 
nie m ożna takich ku rsów  urządzić tu — to 
możeby F undusz Pracy •wysłał k ilku  w ileńsk ich  
bezrobotnych na kursy do innych w ojew ództw

u f a j !  P U D E R  A B A R I D  -'ic u lep s z y d l a  d d J { c d r jy  c & y

bó t  pub licznych . J .  A.

Kiżdyty na ruzbućowę sieci śp chrzow zbożowych

Giunt urny dla kierowników szkół powszechny:!)
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Przygody Kaziuka 
Surwiłły

NA N O W E M  M IEJSC U .

G dyśm y odnaleź li  dyżu rnego ,  by ła  już 
god z in a  4 rano .  W szy s tk ie  n a m io ty  były  
p rzep e łn io n e .  Czasow o u lo k o w a n o  nas 
w „suszy łce“ . N arazie  ucieszyli się chłop 
cy. lecz ry ch ło  n a s tą p i ło  rozcza ro w an ie .  
. .Suszyłka ‘ (suszarn ia  u b ra ń  w ięz ien ­
n y ch ,  zmoczony-ch p odczas  c a ło d z ien n e j  
ro b o ty  n a  deszczu  lub  n a  rzece) n ie  -by­
ła je szcze  w y k o ń c z o n a .  B rak  b y ło  podło  
gi i na jw ażn ie jsze j  rzeczy  —  p :eca. Gdyś 
m y  zm okn ięc i ,  oc iekający’ w odą  skupili  
s ię  w szyscy  w tej szopie ,  w n e t  p o w sta ło  
n a  pod łodze  błoto. 15y’ m óc  c h a  ćtroclię 
usnąć ,  n az b ie ra l iśm y  g a łę z : i u s ła liśm y 
n iem i podłogę. L edw ie  zdążyliśmy się 
roz lokow ać ,  gdyT rozlega się -pobudka na 
robotę . T łu m a c z y m y ,  że musimy- w y p o ­
cząć, żeśm y p rzez  ca łą  noc tułali się po  
lesie ż b rn ę l i ś m y  iprzez b ło ta .  N aczeln ik  
ła g p u n k tu  n ie  z w raca  uw ag i na  nasze  
m olestow anie .

—  Nie na leża ło  b łądzić .  T rz e b a  było  
p rzy jść  odrazu , bez b łąd zen ia .  Muszę w y

stawić dziś n a  robotę  ok re ś lo n ą  liczbę 
ludzi — i bas ta !

Na ta-k:e d ic tu m  w ła d z y  cóż m og liśm y  
u c zy n ić? -M u s ie l iśm y  i.ść na  robotę .

D an o  n a m  n o rm ę  d o  w y ro b ien ia  
7.80 meltra sześć, na dw ójkę , t. j. n a  
na je d n ą  piłę. iPraca sz ła  ociężale, len i­
wo, n ik t  w ięcej n ie  b y ł  zdolny- w y r ó b c  
p o n a d  3 m e try .

Nie w zię to  ipod u w ag ę  naszego  z m ę ­
czenia , i -wobec n ie w y k o n a n ia  zadan ia ,  
w y d a n o  -nam za k a r ę  ty lko  po 30 gr. 
chleba.

P o  d w ó c h  d n ia c h  p rzy b y ła  n o w a  
p a r t ja  w ięźn iów  w liczb ie  oko ło  200 
osób. P rzyby li  z K uźniecka, gdzie w c ią ­
g u  ro k u  b u d o w a l i  f a b ry k ę  m e ta lu rg ic z n ą  
Po  cli 'p rzybyciu  c iasno  się zrob iło  w 
n a m io ta c h  n 'e  d Q o p isan ia .  Rozpięto 
w k ró tce  jeszcze jeden  25-metroyyy n a ­
miot.

Dokuczały  n a m  deszcze, a i z im no  
już  .się robiło . Z im a  się zbliżała  w szyb- 
k iem  tempie.

Ueieczk- istały się z jaw isk iem  eodz ien  
n-ern. Nie by ło  d n ia ,  by  podczas  ra n n e g o  
ape lu  m e  z b ra k ło  p a r u  osob. N a ty c h ­
m ias t  z a rz ą d za n o  pościg i p o  p a ru  
d n ia c h  zbregów p rz y p ro w a d z a n o  s p o ­
w ro tem , o sad za jąc  ich w areszcie, a p o ­
tem  odsyłając, gdzieś d a le j

P o m  m o  to. że m ia łe m  p rz e d  so b ą

tyle przykładóyv n iepow odzen ia ,  m y ś l  o 
ucieczce n ie  o puszcza ła  m ię  an i  na 
chwilę.

Z a p o zn a łem  'się tu ta j  z n ie ja k im  A- 
czem, k tó re m u  się zw ierzy łem  ze 7 we mi 
z a m ia ra m i  i r a z e m  ju ż  ip lunow absm y  
ucieczkę, lecz nie tak  ja k  inni, w głąb 
k ra ju ,  lecz w  k ie ru n k u  g ran icy  f ińsk ie j .  
P rzy p u szcza łem , że zn a jd z iem y  v q  od 
fymnicy w odległości około  100 k ilo ­
m e tró w  n a p rz e ła j .

Przeyvidywałem  w szystk ie  t ru d n o ść  
tej im p rezy :  i k ró tk o ść  d.n'a, i ro zp o czc  
n a jąee  się p rz y m ro z k i ,  j deszcze, i leśne 
m oczary .. .  J e d n a k ,  p o m n n o  wszystko, 
czyniłem  przygotoyy an ia  do drogi. Sprze 
daw ałem , co  ty lko  d a ł0 sic  s p rz e d a ć  z 
pozosta łego  jeszcze p r z y  m n 'e  w łasnego  
u b ra n ia ,  k u p i łe m  l i t r  w ódki celem  p o d ­
trz y m y w a n ia  sił podczas  pod róży ,  t r u d ­
ności n a jw ię k sz e  m ia łe m  z u z b 'e ra n ie m  
zapasu  c h le b a  na drogę,

Lecz n a ra z  w szystko  is'e rozprzęgło . 
\ - c z a  w y s ła n o  do innego  obozu  n a  
Sw irs tro j ,  l i t r  w ó d k i  k to ś  u  nftiie u k ra d ł ,  
ch leba  u z b ie ra ć  n ie  u d a ło  się...

Ty-mczasem u  nas  n a  ro b o c ie  zaczęły  
się dz iać  rzeczy  p e łn e  grozy . Ludzie , w i­
dząc  bezsk u teczn o ść  uc ieczki,  a chcąc  
się w ja k iś  sp o só b  zw oln ić  o d  n a d lu d z ­
kiej p ra c y ,  zaczęli s iek ie rą  uc n a ć  sobie*

palce u rąk .  P rzy  b r a k u  szp ita la ,  a na 
wet ja k ic h b ą d ź  s rod  ko w o p a t r u n k o ­
w ych w yczyny  te m ia ły  kon iec  tragicz 
ny: „ s a m o r u b y 1 (jak ich tu  n a z y w a n o )  
u m ie ra l i  o d  zak ażen ia  k r w f  Nic b a - z ą c  
na to, w y p a d k i  k a le c z en ia  s ieb ie  »aczęły 
p rz y b ie ra ć  c h a r a k te r  ep id em iczn y .  B y­
wały rów n ież  i w y pad ł i -samobójstwa 
Pew en U kra in iec  D a w id e n k o  podczas  
śc in an ia  d rzew , rzucił się p o d  p a d a ją c ą  
jodłę. D rzew o p rz y g n io t ło  go ta k ,  że  ocl- 
i u f  u du ch u  w yzionął.  D rugi D a w id e n k o ,  
b ra t  jego, zw ar jo w ał .

P o te m  dow ied z ia łem  się o  przyczy-- 
naeli t rag iczn eg o  k r o k u  D aw idenk i Ryła 
to o f ia ra  ko lek tyw izac ji .  S a m o b ó jc a  p o ­
siada ł  na  U k ra in ie  ż.onę z t ro jg iem  dz ie ­
ci. P rzed  śm ierc ią  o trz y m a ł  list od 
niej, w k tó ry m  p isa ła ,  że z a b ra n o  od n i e j  
jako  od  ż o n y  zesłanego  k u ła k a ,  resz tk i 
g o sp o d a rk i  } w y p ę d z o n o  j^i z chaty .  
B ezd o m n a  zdecy d o w a ła  się je c h a ć  z 
dz iećm  do  m ęża. W  ja k i  sposób  u d a ło  
się jej bez p ie n ię d z y  o  żeb raczy m  Chle­
bie, od b y ć  podróż  k o le ją  z l  k r a in y  na  
od leg łą  p ó łn o c ?  — Któż z g a d ire .  Tylko 
człowiek, d o p ro w a d z o n y  d o  o s ta te c z ­
ne j  rozpaczy-, zdolny je s t do  wyczynów-, 
k tó re  p rz e c ię tn e m u  ś m  e r te ln ikow i,  w y ­
d a ją  się niemożhw-ymi.

(D c. n.).



„Kl.rRJERw z dn 2 października 1935 r '9

K U R JE R  SPO R TO W Y
W YŚCIG KOLARSKI ZW . STRZELEC­

KIEGO.
P ie rw szy  ra z  w W iln ie  o d b ęd z ie  si,ę w yścig 

k o la rsk i naprze  ła j. Z ag ran ica  wyścigi k o la rsk ie  
I iap rzc la j c ieszą  s ię  itrgpomnem p-owoiteeniem . 
g ro m ad z ąc  n a  s ta rc ie  sp o ra  ilość  zaw o d n ik ó w .

Z w iązek ,S trze leck i p o stan o w ił w niedzielę 6 
mi zo rg an izo w ać  ró w n ież  i w Vi iln ie  w yścig 

p o  w e rtep a ch . Z ap isy  d o  wryś< 'gu p rz y jn |n v. ane  
Ą  w se k re ta r ia c ie  Zw. S trze leck ieg o  w W iln ie  

p rz y  ul. W ie lk ie j 68
S ta rt b iegu  n a s tą p i »  gpdz. 15 z  b o isk a  Oś 

-odka \V F . na  P ió ro m o n eie .
Na tra s ie  będzie  12 p u n k tó w  k o n tro ln y c h . 

OniinięeiiP jed n eg o  z n ieli p o c iąg n ie  za  so b ą  
dyskw  a p lik a c je  zaw o d n ik a .

KEKS KAJAKOWY.
W O śro d k u  \V T. trw a  k u r s  k a jak o w y , k tń  

t y  zg ro m a d z ił 80 kujakiaw iczów . K urs p ro w u d zo  
n y  je s t  p rzez : p o r. J .  P aw łow icza , L . W o jtk ie  
w icza  i P a w ła , ir-s tru k to ra  1’o isk ieg o  Zw. K a ja
m.JWCgO.

K U R S  (R U R  S P O R T O W Y C H .
W cz o ra j w O śro d k u  \V I'. .rozpoczął się  3 

* tygodn iow y  k u rs  g ie r  sp o rto w y c h  d la  k ad ry

K urs p ro w a d zą : t>or. P aw łow icz, W o jtk ie  
fwicz i Sadow sk i.

KONFERENCJA IW s p r a w i e  s a l i  
OŚRODKA W . I’.

J u tro  o godz. 20 W sa li O środka  W F . odbę 
dz ie  się  k o n fe re n c ja  w szystką} 'w Pnsl",j,C ^  
z w iązk ó w  sp o rto w y ch  i k lubu  ]zj u $a
sp raw ie  o sta tecznego  zała tw ien ia  > '  , , j
li k i- .fe rt-n c v j.ie j d la  zw iązków  o k ręgow ych  . 
o rg a n iz a c y j w ych o w an ia  fizycznego.

® Na k o n fe re n c ję  p roszeń ,  są o konieczne  przy  
■bycie p re ze s i i s e k re ta rze  z w ią z k ó w  <l0

W  CZARNYM BORZE.
6 p a źd z ie rn ik a  b r .  s ta r a n ie m  K om endan ta  

O d d z ia k  Zw sti z ek ek ieg o  w  Czarny m B orze, 
Odbędą się zaw ody k k k o a t h  tyczne między d ru  
i y n ą  .uczniowi k ą  szkól ś redn i ,  h . oruzy.ną slrzc  
lecką  o  m is trzos tw o C zarnego  Boru.

Z aw ody odbędą  się na  bo isku  spor tow em  
m ie jsco w eg o  Z w iązku  Strzeleckiego a  bezp o ś red  
n io  po  z aw o d ach  n a s tą p i  u roczyste  r o z d a n ie  na  
gród, u fu n d o w a n y c h  przez  ob. Oziewicza Jł> ■ 
żela.

W ieczorem  n a to m ia s t w św ie tlicy  odbędzie  
się  .Lubawa tan eczn a  n a  cześć  zw y cięsk ie j d ru

Skład Rjilski na mecz z Auftrją
K a p ita n  Łw iazk o w y  P o lsk ieg o  Z w iązku  P ił 

ki N ożnej p. K ałuża  w y zn aczy ł ju ż  g raczy , k tó  
rzy  b ęd ą  p ra w d o p o d o b n ie  re p re z en to w a ć  Po ls 
kę n a  n ied z ie ln y m  .meczu z A u s trją . N azw iska 
tycli -raczy p rz ed s ta w ia ją  się  n a s tę p u ją c o :

A lbańsk i, Ni-ller, .M artyna, B utanów , D o­
n iec , K o tla rczy k  1, iK otlarczyk II, D ytko , P iec,

M atjas, Sm oczek, M alczyk, A rlu r, G em za, Ki p rezen tac ji

sielińiski.
W )szvscy w y m ien ien i g racze  p rzy b ęd ą  do 

W arsz a w y  w- czw artek  ra n o  i p o p o łu d n iu  roze­
g ra ją  n a  s ta d jo n ie  W o jsk a  Polskiego tre n k ig o  
(wv niccz z  L eg ją  lu b  A  Z.S. P o  tym  m eczu  na 
s tą p  ostak jczue  u sta le n ie  sk ładu .

A-ustrjacy rów n ież  n ie  zestaw ili jeszcze  re

Sensacyjna imprezy lekkoatletyczne w Warszawie
W  so b o tę  i n ied z ielę  (5 i 6 p a źd z ie rn ik a ) w  

w  p a rk u  szk o ln y m  im . Sobiesk iego , ro z eg ra n y  
zo stan ie  d z ie sięc icb ó j .lek k oatle tyczny  o  miot 
rzo s tw o  Polsk i, Z b a rd z ie j anam-ych zaw o d n ik ó w  
zgłosili .się ju ż  W ieczo rek  (W ilno), P law czy k  
(AZS), L o k a jsk i i G ieru lto  (W arsz a w .a n k a ) o raz  
S ied leck i (Lt-gja).

P o czą tek  -,v oba d n i o  godz 15.
W  ra m a c h  tycli z aw o d ó w  odbędzie  się w 

so b o tę  b ing  n a  3 kim . o  m e m o rja ł ś. ip. F re y e ra . 
Je s t  to  —  ja k  w iiidom o —  sp e c ja ln a  n a g ro d a  
p rz ec h o d n ia , k tó ra  ro z eg ra n a  zo sta ła  po raź  
p ie rw szy  w ro k u  ub ieg łym . Vi b iegu  tym  zwy 
cięży ł w ów czas L eh tin en  (F in la n d ja j, p rzed  
Szw edem  L iridgreenenn i N ojem , k tó ry  jak o

p ie rw szy  P o la k  o trz y m a ł n a g ró d 0
Z ap ro szen ie  na  ten b ieg  w y s tan o  d o  w szy 

s tk irh  czo łow ych  d łu g o d y stan so w có w . S podz;e 
wa.ny J«st mi.ział F ia łk i, H a rtlik a , K urpessy , 
S io k tosińsk iego , D uptickiogo, W in ic w sk ic g o  i 
(Jzroney n a g ro d y  Noji.

W  liiedzi tę r ó w n h ż  w ra m a d i  tych  zaw o 
dów  od b ęd zie  się  se n sa cy jn e  sp o tk a n ie  lekko  
a tle ty c zn e  pom ięd zy  dw om a, j>osiadającem i n a j 
s iln ie jsz e  sek c je  lek k o a tle ty czn e  pan , k lu b am i 
W arsz a w ian k ą  i .St.ndjoncm z C horzow a. Na 
tycli o sta tn ic h  zaw odach  W alasiew iczów na m a 
podj’ąć now ą p ró b ę  p o b ic ia  rekordów  św iato  
w yeti.

Ogólnopolskie zawody sportowe pocztowców

W  niedzielę na  te ren ach  C IW F. im . M arszałka  P iłsudsk iego  na B ielanach  zakończone  zostały  
I O gólnopolsk ie  Z aw ody S p ortow e Pocztow ego .P. W  U dział w  ig rzyskach  wzięło okuillo 300 
i  w o d n ik ó w  i zaw odniczek  z c a łe j  Po lsk i. —  Na zdjęciu  d e filad a  o d d z ia łu  poznańsk iego .

-SKŁAD POLSKI NA MECZ BOKSERSKI 
Z CZECHOSŁOW ACJĄ

Ja k  n am  k o m u n ik u je  Polski Z w iązek Bok 
se rsk i sk ła d  p o lsk ie j rep re z en tac ji b o k se rsk ie j 
n a  m ecz .z C zechosłow acją , k tó ry  się od b ęd zie  
d n ia  6 p a źd z ie rn ik a  w  P o z n a n iu  będzie  sic n ie 
c o  TÓżnit od sk ład u  re p re z e n ta c ji, k tó ra  walczy 
la  z N iem cam i, m ian o w ic ie  w  w adze Jenkjej 
z a m ia s t S ip ińsk iego  w y stąp i K a ju ar, w pófeięz 
k e j w alczyć będzie  S zy m u ra  a  w ś red n ie j, ja k  

■ w iadom o, zam ias t i.la jchrzyckiugo  w y stąp i 
C hm ielew ski.

DAIfANYI B IJE  REKORD ŚM IATOW Y  
IIELJASZA.

Na zaw o d ach  .lekkoatle tycznych  w  B u d a ­
peszcie u sta lił zn an y  w ęg iersk i m io tacz  d. P a ra  
uy i now y 'rek o rd  św ia to w y  w- rz u c ie  k u tą  obu 
rącz , o c iąg a jąc  29,16 in. P raw ą  .ręką D arany i 
u zy sk a ł 1577 m., b i ją c  re k o rd  w ęg ie rsk i (15,43 
m .). L ew ą rę k ą  o s iąg n ą ł 13,69 m .

D otychczasow y re k o rd  św ia to w y  n a le ż a ł  do 
A m ery k an in a  Ja c k a  T o rra n e e  i w y n o s ił 28,68 
m . O fic ja ln y  ten  rek o rd , ja k  w iadm no, został 
n ied a w n o  p o b ity  p rzez  H e ija sza , k tó ry  u z y sk a 1 
28,78 m  D aran y i p o b ił  z a tem  i r e k o rd  n » o f i  
c ja ln y  H e tjasza .

KRAKOWSKI A Z. S. WIOŚLARSKIM  
MISTRZEM POLSKI

W, n ied z ie lę  zam k n ię ty  zo sta ł w Polsce  se 
zon reg at w io śla rsk ich . P ro g ra m  w praw d z ie  
p rz ew id u je  jeszcze  re g a ty  d łu g o d y stan so w e  w  
d n iu  6 p a źd z ie rn ik a , a le  te zaw ody n ie  eą  ju ż  
za licz an e  do tab e li p u n U a c y jn c j. O s ta tn ie  za 
w-odv (k lasy fikacy jna  o dby ty  się w n iedzielę  v 
W arszaw ie . Po  tvch  zaw odach  k rak o w sk i AZS 
z a ją ł  d e f i n i t y w n ie  pierw sze m ie jsce  w w io śla r 
sk ie j tabeli p u n k la e y jn e j, o s ią g a ją c  465 p u n k  
łó w .

W arsz a w sk ie  Tow. W io ś la rsk ie  p o  sukce  
sa c h  n ied z ie ln y ch  w yw alczy ło  jed y n ie  d ru g ie  
m ie jsce  —  370 p u n k tó w .

3) Bydgoskie Tow. W io ś la rsk ie  326 pk t.,
4) K o le ja rzy  K W  —  B ydgoszcz 302 pk t.,
f>) AZS. P o z n a ń  —  285 pk t
O gótem  tab e la  k la sy fik u je  42 m ęsk ie  klu

by-  ________

Pożar w nory
n z lś  «  godz 1 w  nocy w ybuclii pożar przy  

S zo sie  N icm enczyńsk iej 18, w dom u letn isko  
w ym  w łasn ości p. Pietkiew iczu. Itoni, z pow o  
du zakończenia  tut z/onu len iisk ow ego n ie  był 
zam ieszkały.

Na m iejsce pożaru n iezw łoczn ie  w yjech ała  
straż  ogniow a.

Przyczyny nożarn 1 rozm iary strat narazić  
n ieusta lone.

Komunikat
Z tv. Krniowczyków  
i Żehgow czyków .

Z arz ąd  O kręgu  W ileńsk iego  Z w iązku Ka- 
n io w czy k ó w  i Ż eligow szczyków  zaw iadam ia  
członków  Z w iązku  o raz  by ły ch  uczestn ików  II 
K o rp u su  W o jsk  P o lsk ic h  na  U k ra in ie  i IV. d \w  
.strz, gen. Żeligow skiego na K uhan i i -w O d-sie, 
zam ieszk a ły ch  obecn ie  n a  te re n ie  w o jew ództw  
w ileńsk iego , n o w o g ró d zk -eg o  i b ia ło sto ck ieg o  
ż e  d n ia  13 października br. odbędzie się  Z jazd 
w Krakmwie, celem  z ło żen ia  h o łd u  p ro ch o m  
p. M arsza łk a  J. P iłsu d sk ieg o , oraz  złożen ia  u rn  
z z iem ią z p o b o jo w isk  .z j io d  K aniow a i z Ku 
ban i, a  tak że  sy p a n ie  K opca n a  Sow-ińcu

Z b ió rk a  czło n k ó w  w K rakow ie, ul. Lubicz 
4, w d n iu  13 p a źd z ie rn ik a  b r

M in isters tw o  Kolei u d z ie liło  zniżki 8ć°/« 
od  s tacji w y jazd u  poszczegó lnych  u c z e s t n i k ó w . .

C zło n k o w ie  Z w iązku  i b . u czestn icy  n ie  
z rzeszen i w- Z w iązk u  t-io rą  u d z ia ł i u zy sk u ją  
zniżkę k o le jo w ą  za o k a za n ie m  karty uczestni 
ctwa po  k tó rą  n a leży  się zgłaszać p isem n ie  (dla 
zam iejscow ych) do  Z a rz ąd u  O kręgu W ileń sk ie  
go, p rz e k a z u ją c  ró w n o cześn ie  k w otę  zł. 2 g r. 
50 n a  cele a d m in is tra c y jn e  Z jazdu

R ów nież na leży  p o siad ać  leg ity m ację  Zwiąż 
kow ą iż fo to g ra fją , od czeco  u za leżn ia  się wy­
d a n ie  b ile tu  k o le jo w eg o  z n iżk o w eg ł

O d n o śn e  m in is te rs tw a  w ydały  za rz ąd z en ia  o 
ud z ie len iu  u rlo p ó w  o k o liczn o śc io w y ch  w o jsk o  
w ym  i u rzęd n ik o m  pań stw o w y m .

Z arząd  O kręgu  (W ilno —  ul O rzeszkow ej 
11 m . 1) a p e lu je  do  w szystk ich  by ły ch  żo łn ie  
rzy  w sp o m n ia n y ch  fo rm acy j o w z ięc ie  ja k n a j  
liczn ie jszego  u d z ia łu  w Z jeździć.

Budżet l?by Prze my sł.- 
Har.dlowe) w Wilni?
25 w rześn ia  rb . o d b y to  s ię  k o n s ty tu cy jn e  

p o sied zen ie  K om isji F in an so w e j Izby P rzem y 
s ło w o  - H an d lo w ej w W iln ie . P rzew o d n iczący m  
K om isji zo s ta ł p. rad ca  niż. A. F ried , a z as tę p  
r a m i pp. dyr. J. Brzozowiski i d y r. K. M arcino 
w sk i

N astęp n ie  p rzed m io tem  otbrad K om isji b y ł 
p io je k t  'p re lim in arza  budżetow ego  Izby n a  r. 
1936. Z uw agi n a  zm n ie jszo n e  w pływ y ze św ia 
dectw  p rzem y sło w y ch . K om isja obn iży ła  szereg 
j>07ycyj b u d ź  iłow ych. z a m y k a ją c  budżet n a  r. 
1936 k w o tą  zł, 375.100 p o  s tro n ie  do ch o d ó w  i 
zł. 375.005 pu s tro n ie  w y d a tk ó w

W ltJilskie K.K.O. daje 10.000 1] 
na p imaik H U rsiaU a w ff iln ie
W  d n iu  30 września  rb. odby ło  się 

posiedzenie  K om unalne j  Kasy O szczęd­
ności m  W iln a  pod p rzew odn ic tw em  
p rezy d en ta  m ias ta  dr. W ik to ra  Malesze 
wskiego, n a  k tó rem  w yasy g n o w an o  gu­
m ę  z! 10.000 n a  budow ę pom n ik a  M ar­
sza łka  P iłsudsk iego  w W dnie .  S u m a  ta 
będzie  w p łaco n a  w d w u ch  ra ta c b  po |z 1 
5.000, p ie rw sza  w bieżącym  ro k u  di ega  
zaś będzie  w s taw iona  do budże tu  T- 1 ,-‘f'

Gospoda Federacji PZ00
Z p o lec en ia  p rezesa  z a rz ą d u  głów nego Fe 

d e ra c ji  PZOO gen  G óreck iego  z o s ta n ie  u ru c lio  
m ia n a  gospoda  F e d e ra c ji  UZDO w W iln ie  w lo 
kalii w łasn y m  pr.zy u t. O rzeszkow ej 11

G ospoda m a za z ad a n ie  n ieść sam opom oc 
kulcżeńwką w  d ra d z e  w y d aw an ia  tan ie li posil 
ków  o b iad o w y ch  w ceni.i od gr. 50, na  w zór 
gos.pody g łó w n e j w a rsz a w sk ie j G ospoda będzie 
p ronudzo-na  ju zez  Z w. Lc-gjonistek w Whlnie 
i u ru c h o m io n a  zo stan k  w d n iu  3 p a źd z ie rn ik a  
" b . Hrzy gospodzie  z o s ta n ie  u ru c h o m io n a  świe 
tliea  F e d e rac ji, b ib lja te k n  i c zy te ln ia . Z gospo 
dy m ogą k o rz y stać  cz ło n k o w ie  zw iązków  sfede 
ro w au y ch , ioh ro d z in y  i b liscy  zn a jo m i.

I  roi zysle  o tw arc ie  gospody  i a s t a i >i w dn iu  
27 p a źd z ie rn ik a . P rz y ja z d  sw ój n a  tę uroczy 
stośc z ap o \ iedzksli: p rezes z a rz ą d u  g łów nego 
gen. Górt cki, k o m en d a n t g lo w n y  I^edcracji gen 
D ąbkow ski, in sp e k to r  F e d e ra c ji płk. Skokow ski, 
p rezesk a  z a rz ą d u  g łów nego  Zw L cg jo n istek  
p. Z agórska.

Przesunięcia personalne 
w Mag stracie

Jak  się d o w ia d u je m y  na  m o cy  d ecy ­
zji p rezyden ta  m ias ta  n a s tą p i ły  w  Z a­
rządz ie  m ie jsk im  n as tępu jące  pe rsona lne  
przesun ięc ia  n a  s tanow iskach  k ie ro w n i­
czych k ierownik w ydz ia łu  n ie ru ch o m o ­
ści p. J a n  O strow ski po 32-letniej p racy  
w m ag is trac ie  w ileńsk im  p rzen ie s io n r  
został w  s tan  spoczynku.

Na jego m iejsce k ie ro w n ik iem  w y ­
działu  n ie ruchom ośc i  m ia n o w a n y  zos­
ta ł  do tychczasow y  k ie row nik  w ydzia łu  
zd row ia  i opieki społecznej p Jan  P ią t­
ko w sk i .

K ierow nic tw o  w ydz ia łem  zd row ia  i  
opieki społecznej ob e jm u je  n acze ln y  le­
k a rz  m. W iln a  dr. M arkiewicz,  k tóry j e ­
dnocześn ie  n ad a l  pełn ić  będzie  iu n k e je  
naczelnego  lekarza m . W dna.

Nowy naczelnli wydz. IY i  Wi­
leńskiej Jzbie Skarbowej

D o w iad u jem y  się że nacze ln ik iem  
wwdziału IV w W ileńsk ie j  Izbie Skarbco­
wej m ia n o w a m  został p. S tan is ław  So­
lecki. k tóry  dotyelicza.-, za jm o w ał  tak*eż 
staTtowjsko w N ow ogródku .

R A D J 0
W  W I L N I E

ŚRODA, d n ia  2 p a ź d z ie rn ik a  1935 roku .
6 30: P ie śń ; 6,38: P o b u d k a  d o -* im n . 6,34: 

(iinni 6 50: M uzyka; 7,20: D zień, p o ra n n y  Mu­
zyku ; 7,50: Pi og ram  dz. 7,55: G iełda  ro lid < ’a 
S in  A udycja  d la  szk ó l 8,iO P rz e rw a ; II  S7 
Czas; 12,00: H e jn a ł; 12.03; D zień, potudn. 12 15; 
Modne ro b o tn y  d ru ta c h ; 12,30: K un i O rk. K na 
i W iln a ; 13,30- M uz>ka p o p u la rn a ; 14,30: P.i *■ 
rw a. 15.15: O dcinek  po a i-edciowy; lo ,25: Życie 
kulturalne m ia s ta  i p ro w in c ji; 15 30: F rag m . 
i  „T ra v ia ty  V erdiego; 16 00: Z agadki m uzycz  
ne —  aud. d la  dzieci 16,20: -Cezar F ra n e k  — 
S o n a ta  sk rzy p co w a  a -d u r; 16,45: llo m o w a  m u 
cyka ze słuchaczem  R a d ja ; 17 00: N asza  w spó ł­
czesność lite ra c k a ; 17,25: K o n cert Z espołu  H a 
liny A danisk iej-Szym anow ish ie j; 17,50: Św iat się 
lin ie je ; 18.00: P ieśn i h isz p ań sk ie ; 18.15: R w ad 
ra n sl p raw d z  wyoh ta n g ; 18,30: P ro g ra m  na  
c zw artek ; 19,‘rf): B ad jo  n a  w si —  a u d y c ja  dla 
ro ln ik ó w ; 19.15: S k rzy n k a  o g ó ln a ; 19,20: Poga 
d a n k a  z o k az ji T y g o d n ia  S zkoły  P o w szech n ej. 
19.25; K oncert re k la m o w y  19,35: W iad . spo rf. 
19,50: R ep o rtaż  a k tu a ln y ; 20.00: M uzyka lekkn; 
29,45: D ziennik  wiecz. 20,55; O brazk i z P o lsk i 
w sp ó łczesn e j; 21.00: V -ta a u d y c ja  z c y k lu  Twór  
rzość  F ry d e ry k a  C h o p in a" ; 21,35: K w ad ran s 
ooetyck i; 21.50: Bola p rz y sad k i m ózgow ej w  
u s tro ju ; 22,00 M uzyka ta n e c z n a ; 23,00: Kam. 
m et. 23,05 .d u p sk a  tan eczn a

CZW A RTFK  d n ia  3 p a ź d z ie rn ik a  1935 r.
6 3 0 : P ie śń ; 6.33: P o b u d k a  do  g im n asty k i; 

6.34: G im nastyka . 6.50: M uzyka, 7 20: D zienn ik  
p o ra n n y ; 7.59: O d czy tan ie  p ro g ra m u ; 7.55: P a  
rę in fo rm a cy j; 8.00: A udycja d la  szkó ł; 8.10: 
P rz e rw a ; 11.57: Czas; 12.00 H e jn a ł; 12.03: Dzień 
n ik  p o tu d n  , 12.la :  P o ra n e k  m u zy czn y ; 13.00: 
W alc  sy m fo n ic z n y  13.25; C h w ilk a  d la  k o b ie t; 
13.30 M uzyka p o p u la rn a ;  14.30: P rz e rw a ; 15 15: 
O dcinek  pow ieśc iow y . 15.25: Życie k u ltu ra ln e  
m iasta  i p ro w in c ji;  15.30: Je s ie n n e  n a s tro je  
16.00: l .y g a o ią tk o  —• o p o w ia d a n ia  d ła  dzie< i- 
16 15: Na in s tru m e n ta c h  sm y czk o w y ch ; 16 45. 
Cała P o lsk a  ś p b w a ;  17 00: S o c ja lizm  polsk i w 
re w o lu c ji 1905 ro t.u ; 17.15: P o la k  — W ęgier 
dwa. b ra ta n k i:  17.50: K siążk a  i w iedza. lKOu 
R ecital fo r top  F lo ry  C zarn o c k ie j; 18.30: P ro  
g ran i m  p ią te k ; 18.40: W eso te  p io se n k i; 19.00: 
'd o g l ą d  litew sk i; 19.10. Ja k  sp ęd z ić  św ię to?; 
f9.15: S k rz y n k a  m uzyczna . 19.23: K oncert re k la  
m ow y; 19.50: P o g a d a n k a  a k tu a ln a ;  20.00 K on 
cert m u zy k i lek k ie j w Myk. O rk . P . R.: 20.45: 
D zienn ik  w ieczo rn y ; 20.55; O b razk i z P o lsk i 
w sp ó łczesnej; 2100: P re n ije ra  s łu c h o w isk a  ary 
gm ialuego Z ofji .Natkowiskiej p. t. ,,-Noce T orę  
bj ‘ ; 21.50: Nat-*ze p ieśn i; 22.15: H l-ci k o n cert 
z c y k lu  .K w a r te ty  H a y d n a" ; 22.10- T ran sm . 
frag  m ię d z y n a ro d o w y c h  Zaw . K onnych  i K on 
k u rs  A rm ji P o lsk ie j; 23.15: Kom . m et.; 23.20: 
K oncert życzeń.

HUMOR
ZNA GO

Olek -wróc-ł znów  ipo dw m nastej do  dom u,
—  W iesz, k o c h an ie  —  m ów i d o  żony •— 

gdzie  b y le m <)
—  W  Min, a le  pom im o tego m ożets7. mi 

śm iało  o p o w iedziiHi sw o ją  b a jeczk ę . (Le R lR E ).

Romantyczny szofer
%  c zo ra j d o n ieś liśm y  o  p ierw szym  zanoto 

w-anym w W iln ie  syypadku sk rad zen .a  sainuclio  
du . S p raw cą  k ra d z ież y  by ł b ezro b o tn y  szu ler 
R akońsk i. T ak só w k a  została  znaleziona przez 
po lic ję  n a  d rodze  w pobliżu  Rzeszy, zaś R akoń 
ski zbiegi

W czo ra j yyiieczorem polic ja  za trzy m ała  Ra 
końsk iego . Z aprzeczył on  kategoryczn ie, ja k o ­
by m ia ł z am iar sk raść  taksów kę. (J io d z iło  o 
co innego. C hciał jedyn ie  na pew ien k ró tk i czais 
..w ypożyczyć" taksów kę od je j w łaścic ie la .

Na py tan ie , w  jak im  celu po trzeb o w  it

iak  gw ałtow nie  sam o ch o d u , że m u s ia ł go a# 
•skraść, R akońsk i z łoży! dość o bszerne  w y ja ś­
n ien ie .

Poznał n ied aw n o  dw ie  p rz y s to jn e  n iew iasty 
aby zjednać  ich se rca  p o s ta n o w ił „pow ozić" 

je Lecz skąd  wziąć sam o eh o d ?  „N a szczęście" 
został zaan gażow any  p rzez  Jurg ie lew icza  do 
chw ilow ej praicy. „T eraz  a lb o  iijgdy" pom yślał 
rom an tyczny  szo fer i skw ap liw ie  sk o rzy sta ł z 
okazji by  zdobyć sam o ch ó d . Sposób- w ja k i  go 
„zd o b y ł", p o daliśm y  w czoraj,

R akońsk-ego do czasu  procesu  zw o ln iono.
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K R O N I K A
Dziś; A n iołów  Stróżów  

Jutro: K andyda i Ewalda

W sch ód  s ło ń ca — god z. 5 m. 23 

Z achód s ło ń c a — godz. 4 m. 55

S p o s trz e że n ia  Z a lJad u  M eteorolog]! U. S B 
ar Wilnie z dnia I X . 1935 r.

C iśn ien ie  758
T em jęern lm a  ś red n ia  -j- 15 
T e m p e ra tu ra  n a jw y ższa  4 -  22 
T e m p e ra tu ra  n a jn iż sz a  -j- ®
O pad  —
W i a t r  puiudn,
Tcndiencja —  sp ad ek  
Uw agi —  c h m u rn o

PRZEPOW IEDNIA POGODY W EDŁLG PIM a

P o  p rzejśc io w y m  w zroście zach m u rzen ia  “ 
m ie jscam i p rze lo tn y ch  deszczach, p o n o w n e  po 
łep sztn ie  się  s tan u  pogody.

T em p era tu ra  bez w iększych zm ian.
S łabe  lub u m ia rk o w an e  w ia try  z pohulmio- 

zachodu  i p o łu d n ia .

DZIŚ DYŻURUJĄ A PT E K I:
Dziś w n o c y  d y ż u ru ją  n a s tęp u jące  ap te k i: 

R odow icza (O stro b ram sk a  A), A ugustow skiego  
^M ickiew icza 10). Ju rk o w sk ieg o  (W ileńska  8), 
S ap o żn ik o w a  (S te fań sk a  róg Z aw alnej).

P o n a d to  d y ż u ru ją  w szystk ie  a p tek i n a  p rz e d ­
m ieśc iach  za w y ją tk iem  Śnip iszek

RUCH POPULACYJNY WT W ILNIE.
J— ZA R EJESTR O W A N E URODZIN1 1) 

P ro n u ió  vs na  D an u ta-M ar ja ;  2) H erm anow icz 
Ch.; 3) P y ró w n a  A n ie la -K ry sty n a ; 4) R ajche- 
lów na S ze jn a ; 5) F ra k lo w n ik  S ara . G) W ąso 
wica Czesław ; 7) T a rn o w sk a  M .rosła wal-Tere 

sa ; 8) G ord o n ó w n a  R achela ; 9) D udziak  T ad e ­
usz- Alek saiwler ; 10). S tank iew icz Józef-A leksan 
der

—  ZAŚLUBINY: 1) L óffe lstie l A b rah am
Izaak. —  K aczegińska R asza; 2) Szyłejko Jan  
— K lim aszew ska Ja n in a ; 3) PcKtriik Ja n a  —  Jn  
szk ienców na Ja n in a .

—  ZGONY: 1) S zap irsz te jn  Heniu, la t «6. 
2) S akow icz Jaikób, dorożkairz, ła t  02; 3) Z a­
n iew ska A niela, la t  73; 4) A sinow ska C h a ja -P e  
sia, w łaśc. dom u, la t 77; 5) Pietraiszew icznw a 
U rszula, la t 68; G) B a rta n o w icz  W ik to r, lat 15; 
7) E doczlin  A bram -H irsz, k raw iec , lat 60. 8> 
M acieszo A ntoni .ro ln ik  lat 38.

PRZYBYLI DO WILNA
DO H O TELU  GLO R G ESA : W ein ste in  Ab

ra m , h and lów , z W arszaw y ; K ronm an  H e n r y k  
urzędn ik  z Łodzi B erneoker H ans z B reslan ; 
Kroili H ans z D rezna; S ch o n ijah n  F riz  z Berli 
na; B udeilus K urt z B reslan ; Klewilmililer IJcr 
ta  z W arszaw y ; P u p k o  Szym on z L idy ; dr. 
Eelnr E d m u n d  z E jszyszek.

MIEJSKA.
—  N o ry n k a c h  hand low ać  m o :n a  

ty lk o  do godz. 3-ej. M agis tra t  w y d a ł  za 
rządzen ie  zab ra n ia jąc e  u p ra w n ia n ia  Juan 
dlu  n a  w szystk ich  ry n k a c h  po godz. 3 
po poł. W  zw iązku  z tem  kon tro lerzy  
ry n k ó w  p rzys tąp il i  obecnie do lustrac ji  
ry n k ó w  w celu s tw ierdzen ia  czy z a rz ą ­
dzenie to jest ściśle przestrzegane . Sprze 
daw cy  h a n d lu ją c y  po godz. 3-ej poc ią 
gani są do odpow iedzia lności k a rn e j  w 
drodze adm in is tracy jne j .

ZEBRANIA I ODCZYTY.
Środa  U tera cka .  Dzisiejszą środę 

li te racką , u rząd zo n ą  w spólnie  z k lubem  
m uzycznym  R. W . Z, A. w ypełn ią  u t ­
w ory  oraz kom pozyc je  w ileńsk ich  poe­
tów i k o m p o zy to ró w  w w y k o n a n iu  ar- 
lystów T e a t ru  Miejskiego i k w a r te tu  im.

P A N  1

0<LASKU!

JA
DW9
CA S M O S A R S K A

w  sukcesie polskim  DWIE JOASIE
ordz cudow ny dodatek ko lo row y i najn ow sze aktualia . Bilety hon orow e n iew ażne

0A®!.*nJ Powrót Frank?Steina —  B. Karloff
N icodw oł. ost. dzień

Wkrótce potężna sen sac ja  dla pragnących silnych wrażeń

M o i  d e r s t w o  w  K a s y n l r
H E L  Ins.; *1 s e z .  z i m o w e g o
— Dziś początek seansów O g. 4-eJ — — N ajsłynniejszy fiim  świata

D E T M -  f j f i i  I  Gar;Cooper Burhe — Ryszard Cromwell.
A r a  > V  m \  ■ Reżysera Herry HAT KAW AY.

Od w ielu lat k in em aiogr n ie  stworzyła takiego arcydzieła Film , który k jz d y  w idzieć pow inien! 
Naci program: N iebywała atrakcja ko lorow a oraz aktualja. S e a n se  o godz. 4— 6 —8 - 1 0  20

W DŻUNGLACH AFRYKIR E 4 T J A BALKON 25 gr. 
Program  41 p. 't

B ew ja  w 2 częśc iach  i 16 o b ra za ch , z u d z ia łem  całego zespo łu  i u lu b ień có w  W iln a : B ałe t.
m islr/.a  K. O strow sk iego , P r im a b a le r in y  Basy H elskiej, p ie śn ia rk i M ary Ż ejinów ny, h u m o ry sty  
A nton iego  J a k sz ta sa  o raz  .pożegnaln ie  w y s tę p u jąc eg o  p io sen k arza  St. C zerw ińsk iego . 
Anons: W  n a jb liż szy m  jjro g ra m ie  w y s tą p ią : W io śn ian a , żyw io łow a p ie śn ia rk a  Gosia Negro.

.znakom ity  n o w oczesny  p io se n k arz  B olesław  M ajski. C odzienn ie  2 sean se : o 0,30 i 9 w. 
W  n ied z ie lę  i św ię ta  3 sean se : 4.15, 6.45 i 9.15. W  so b o ty  k asa  czy n n a  do godz. 10 ej.

I DZIŚ Historja m iljona kobiet, które kochając jed n eg o  m ężczyznę poślu-

— ŻONA W ZŁOTEJ KLATCE
W roli głów nej najwytworniejsza aktorka H ollyw oodu piękna 5A LLY  E li F R S.

N ad p ro g ram : DODA TKI D Ź W IĘ K O W E . —  P oczą tek  seansów  c o d z ien n ie  o godz. 4-ej pp .

SZKÓŁKI DRZEW OWOCOWYCH 
W . W ELER, W ilno. Sadow a 8. ist. od 1860 r. 

poleca  w łasnej hodow li zdrowe i siln e  
DRZEW KA OWOCOWE

Cenn ki na żąd an ie  be/ptatn ie

Obwieszczenie
o licytacji ruchomości

S y g n a tu ra . Km. 717— 35.
K om orn ik  Sądu G rodzkiego w Głęibnikiem 

re w iru  G łębokie inż, Jó ze f S k o w rońsk i m a jący  
k an ce la rję  w  G lębokiem , ul. Poselska  Nr. 5 na  
po d staw ie  a rt. 602 K. P  C. p o d a je  do pu b licz ­
ne j w iadom ości, ,że dn ia  21 p aźd z ie rn ik a  1935 
ro k u  o godz. 14 w m aj. T ru sy , gm iny Dokszyc 
k ie j o d b ęd zie  isię 1 licy tac ja  ruchom ości, naile 
żących d o  H en ry k a  W ęcJiawowicza, w kładają­
cych się  z 200 pudów  ży ta  z ia rnem , 26 pudów  
ow sa  —  oszacow anych  na łączną  sum ę 520 zż.

R uchom ości motżna og lądać  w  d n iu  licytac­
ji w m iejscu  i czasie w yżej oznaczonym

26 w rześn ia  1935 r.
K o m orn ik : inż. J. SKOW ROSiSKl

p rzo  wyinrcfofiffyak
' BĆLACH 

GŁOWY
_ _UJL SIĘ PROSZKI

iczó m

Karłowicza. P o czą tek  o godz. 20-ej w 
lokalu  Z w iązku  L ite ra łów , ul. O s tro ­
b ra m s k a  9.

—  W ileńsk ie  T -w o  Ogrodnicze  ko 
nurn iku  je, że pokazy  i p o g ad an k i  odbę­
dą  sie w  n a s tę p u ją c e  niedziele o godz. 
12 w  Sz.kole O grodniczej So łtan iska  50 

6 V. —  „ P ra c e  w o g ro d k u  p rzed  zi- 
m ą “  przeprow adzi p. instr. O szkim o 

13. V. —  „Sadzen ie  d rzew  ow oco­
wych “ p rz e p ro w a d z i  p. prof. Lem bow icz 

20. V. —  .P rzechow an ie  w a rz y w  na  
zimę“ p rzep ro w ad zi  p. p ro f  Monkiewicz 

Na k tó re  T  \vn zap ra sza  sw ych  człon 
ków i sym p a ty k ó w . W stę p  20 gr.

—  J a k  zunjradniają się pań s tw a  c y w i­
lizowane.  3-go paźd z ie rn ik a  w  O środku  
Zdrow ia (W ielka -16) z ra m ie n ia  T -w a 
Eugonicznego prof. Z H ryn iew icz  w y ­
głosi odczyt na  tem at „ J a k  z w y ra d n ia ją  
się p a ń s t w a ' ęyv. il izow ane“ . Począ tek  o 
godz. 6 w. W stęp  w olny.

—  WAL. KOLO ZW . B IBLJOTEKARZY 
POLSKICH. D nia 3 p a źd z ie rn ik a  rb. (czw artek)
0 godz. 8 (ósm ej) wieez. w  B ib ljo tece U niw er 
sytecikiej odbędzie  się 136 Z ebran ie  ogólne człlon 
ków  K oła z n a s tęp u jąc y m  p o rząd k iem  d z ien ­
nym : d r Ja n  K ruszyńsk i: A p arat d o  rep ro d u k o  
w an ią  tek s tó w  i ry su n k ó w  (z d e m o n d ra c ja m il • 
Goście m iłe  w idzian i.

R Ó Ż N E
—  L O T E R JĘ  FANTOW Ą n a  rzecz b iednych  

od 2 do  22 p aźd z ie rn ik a  u rząd za  7 O d d z ia ł 
Pań  M iłosierdzia  Tow . Św. W incen tego  a  P a u  
lo p rzy  zau ł B e rn ard y ń sk im  8 m . 5 od g. 2— 8.

F a n tó w  650 —  Co d ru g i bflet w ygryw a — 
Cena g r. 50,

1 TEATR NA POHULANCE
3  Dziś o  godz . 8  ej wiecz.

| MUZYKA NA ULICY
2  Ceny propagandow e

8 9

Teatr Muzyczny „LUTNiA<ł
Dziś o go d z . 8.15 wiecz.

3 DZIEWCZĘ z HOLANDJI
3  z L. R om anow ską
f f f f f f f f f f f f f f fT f¥?*¥▼?¥f f f ▼▼

Teatr \ muzyka
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE.

—  O statnie przedstaw ien ia lu n n ed ji .łka 
my i H uzary“. Dziś, w środę  dinia 2 p a id z ie rn i 
k a  o godz. 8 wiecz. jed n o  z o s ta tn ic h  p rz e d s ta  
w ień  św ie tn e j k o m ed ji Al. h r . F re d ry  „D am y 
i jluzaT y", k tó ra  ta k  ze w zględu  n a  sw ą treść, 
ja k  i św ie tn e  w y k o n an ie , z -H. R y ch łow ską , I 
Ż m ijew ską , I. Ja s iń sk ą  - D etkow ską , L. W o łłe j 
ką , L. Z ie liń sk ą  w ro la c h  g łów nych  —  dosk o n a  
le baw i pu b liczn o ść  w  T ea trz e  M iejskim

R eży ser —  W ?. C zengery  O p raw a  scen icz  
n a  —  W . M ako jn ika .

Ju tro , w  czw artek  d n ia  3 p a ź d z ie rn ik a  o  
godz. 8 w iecz. „D am y i H u zary " .

—  W ileń sk i T e a tr  O b jazd o w y  —  gra  dziś 
(2 p aźd z ie rn ik a) w  L id z ie  d o sk o n a łą  k o m ed ję  
S te fan a  K ied rzj ń sk iego  „T en i T a m te n 1. Po p o  
łu d m u  dla im łodzieży —  „ P o w ró t P o sła" .

UWAGA! —  W cz o ra j (30 IX.) z p o w o d u  na 
głej n ied y sp o zy c ji Dyr, W  C zengerego —  p rz ed  
s ta w ien ie  „ K 'u b  k ib icó w " —  b y ło  od w o łan e , 
a le  w p ią te k  d n ia  4 p a ź d z ie rn ik a  to  sam o  wi 
dow isko  odbędzie  s ię  n ieo d w o ła ln e  ipo raz  o s ta t  
n i, z dyr. C zangerym  w  ro l i  g łów nej.

B ilety  z ak u p io ęe  n a  p o n ied z ia łek  30 w rze  
śn ia  — w ażne są  n a  p rz ed s ta w ien ie  p ią t­
kow e.

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA".
— W y stęp y  L. R o m an o w sk ie j. O sta tn i, 

w ielki suk ces tea tru , o p e re tk a  K aim am i „H o  
lienderka k tó re j  tytuił w o ry g in a le  b rzm i 
„D ziew czę z H o la n d ji" , z d n iem  dzisie jszym  hę 
dzic n riata  now ą w y k o naw czyn ię  ro li ty tu ło w e j 
a m ianow ic ie  L ucy  R om anow ską , c o  d z ięk i w a 
ru n k o m  zew n ę trzn y m  te j m ło d z iu tk ie j a r ty s t 
ki ca łk o w icie  iispTawiedliwda oryg inaln i, ty tu ł

in ten c ję  k o m p o zy to ra .
P o zo sta ła  o bsada  ró l jesl bez Z m ia n ? : z 

Be sta  a i, S zczaw iń sk im , T a trz a ń sk im  i  Z ayei. 
dą  n a  cze le  Dziś w ięc „D ziew ęzę .7. H o la n d ji" .

Dyrektor banku, szef oiura, 
P r z e m y s ł o w i e c ,  Kupiec,  

Rzemieś ln ik
pragnący pow iększyć obroty sw ego  
przedsiębiorstw a, pow inien zapam iętać

Telefon J J 2  Te[efon
lub zwrócić s ię  listow nie  z ca lem  z a ­
u fan iem , zaw ezw ać fachow ca w celu  
przeprow adzenia pianow ej kam panji 

oq loszen iow ej.

OGŁOSZENIA — NAUKA!
Któż lep iej u skuteczn ić to m oże?

t y l k o ' BIURO OGŁOSZEŃ

Stefana Grabowskiego
w Wilnie, ul. Garbarska 1

te le fo n  82

tAą. rAAMACŻ-mi CŻHk.PC JABOD1 mwRSlW.*

K A Ż D Y  MUSt  W IED Z IEĆ , ż e
EJURO buchalteryjne,
BIURO ttom aczeń,
BIURO przepisyw ać na m aszynach, 
BIURO wszelkich reklam acyj oraz

m form acyi,
BUJRff pośredn . wynajm u m ieszkań , 
BIURO kupna sprzedaży nieruchom .

TA N IO  S O L ID N IE ,  FA C H O W O  prowadzi tylko

SPÓŁDZIELNIA PRACY
PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH
w W ilnie, ul. Jag iellońska 6 - 2 3 ,  teł. 22-24  

Biuro czynne w godz. 8 — 15 i 17— 19

BIURO PODAŃ I TŁUM IC ZEN

D. R A B I N 0 W I C Z A
K oresp. w angielsk ., f r a n c , niem ., ros., w łoskim  
T łu m acz  p rzysięg ły  d la  h eb ra jsk . i żydow sk. 
W ilno , R u d n ick a  9 (tub 11), godz. 4-—6 wiecz. 
T a m ż e : tłum aczen ie  dzie ł n au k o w y ch  przez

m ag— ow filoz. i p raw

ANNETTE RABIN0WICZ
N auczycie lka  ang ie lsk ieg o  i fran c u sk ie g o  

(S o ib o n n e  — C am bridge) 
pow róciła .

U dziela lekcy j system u  „ L iiią u ap h o n e " . G rupy  
indyw id . Z an ik o w a  18 m. 8. (W ejście od ul. Sw. 

M ichalsk ie j 2).

Poważne
przedsięb iorstw o p o szu ­
kuje przedstaw iciela  
w prow adzonego w d zia ­
le  kolonjalnym  i p o s ia ­
dającego  inne zastęp ­
stwa w tej branży (chrze­
ścijan ina). Z głoszen ia  
ood ,.-5etn e  kwalifika 
cje“ d o  Uniw ersalnej 
Pgeucjl Reklam owej, 
W arszawa, M arszałkow­

ska 142

IMIKTÓR
Merja

Petrusewiciowa
ch o ro b v  k o b iece  

w znow iła  p rzy jęcia  
codziennie  od 10— 12" 
ra n o  i od 5— 7 wiecz­

n i. M ickiew icza 37 
teł. 3— 98.

P 6 B5H3 !.M
— X*oąnŁ|y| jBlje/ną
- h u y  jiliup l?ą|ią o ą |M
■ip'!]0(z n ą p ą  jsei u o z
-Ja OZ PO juaozsg  yz
siazbjsą Lja.tuB/ttojjosś.w

00PS —

M I E S Z K A N I E
św ieżo o d iem o n to w a n e  
skłaniające s ię  z 4 ch 
pokoi i k u ch n i—do wy­
n a ję c ia —ul. Ponarska 7 

D ozorczyni wskaże

Poszukuje
p o s a d y  jakie jkolwien od 
zaraz  m iody  człowiek 
:a t  26 z w ykszta łcen iem  
7 o d d z ia lo w t j  szkoły 
p o w sze ch n e j  i niższej 
szkoiy rolniczej (świa 
dectwa) .  W ym aganie  
sk ro^nce .  0 ‘erty k ie ro ­
wać Kazim ierz  D udojć
zam . Poręba RękaCiszki 
pocz. K olonja W ileńska  
(pow. w ileń sko  trocki)

Szczenięta
„Setery Irlandzkie’ 

do sprzedania  
ul. J a g iello ń sk a  8 22

Rutynowana
nauczycieiks

konw ersacja francuska, 
—  poszukuje posady — 

dem i place lekcji. 
Oferty d o  Kurjera Wil. 

dla A. i

Da sprzedania
MASZYTfl DO SZYCIA 
firmy „Singer*, prawie 

now a, gabinetow a  
ul. Św. M ikołaja 7 m . 1

DOKTOR MED.

J. PIOTROWICZ* 
JURCZENKOWA
Ordynato'' Szplt s a w ic r

C h oroby  sk ó rn e , 
w en eryczne  k o ń e c e  

W ileńska 34, tel. 18
Przy jm uje  od 5 —7 w,

DOKTOR
ZYGMUNT

KUDRE#iCZ
C liir , w b h it c I i, •jfl l i ,
• l ó r ie  i m o c zo p łc io n e
Zam kow a  15, i a M M t
Priy izn. cd  8— ! i 3— 8

DOKTÓK

Blumowicz
CK orobj w e n « ? c tn « ,

■ kóin*  i m o c io p łc io w *
W ie lka  21, tel. 9-21

Przyjm. od  9— l i 3— & 

AKUSZERKA
Marja

LaKnerowa
Przyjmu!e  od 9 — 7 w. 
ul J JasiAskiego 5 - 2 0
róg  O fia rn e j(o b o k S ą d u )

AKUSZERKA

Sitiiaiowska
pizaprow adzifa al^

89 ul, W lo lk Ę  10— 4
ttm ia  gabinet koiniaW  
uauwft zm arszczki, bra> 
aławki, kurzmjki i wągry^

Jakiejkolwiek
pracy w godzinach w ie­
czorow ych poszukują: 
uczeń II kursu panstw . 
Szkoły Techn i uczeń  
I kursu tejże szkoły. Ła- 
SKawe oferty k ierow ać 
do adm . „K uąera Wil.*
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